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Konferencja w Biurze Prasowym Rządu

Co nas czeka
od 1 stycznia 1990 r.?

ZSRR

Zjazd Deputowanych Ludowych

utrzymał zapis
o kierowniczej roli partii

13 grudnia 1981 roku

Ta ńoCj ten dzień

WARSZAWA (PAP). O 3.00
nad ranem w poniedziałek za­
kończyło sie niedzielne posa­
dzenie KERM i nie jest

'

to

jeszcze koniec prac nad pa­
kietem projektów aktów pra­
wnych, które od 1 stycznia
przyszłego roku maja wpro­
wadzić na.-.zą gospodarkę na

tory wygaszania inflacji —

poinformował dziennikarzy
sekretarz stanu w Minister­
stwie Finansów Marek Dą­
browski. On oraz wicemini­
strowie finansów Andrzej

Podsiadło 1 Janusz Sawicki, a

także wiceminister współpra­
cy gospodarczej z zagranica
Dariusz Łedworowski uczest­
niczyli 12 bm. na konferencji
prasowej, która — jak okre­
ślił to prowadzący ja Dariusz
Jadowski — rozjaśnić miała
grozę 1 stycznia 1990 r.

Rozjaśnienie to rozpoczęło
sie od przedstawienia głów­
nych zapisów projektów u-

staw: podatkowych, o gospo­
darce finansowej przedsię­
biorstw krajowych i zagrani -

czr.ych oraz o prawie dewizo­
wym.

Zmodyfikowanie systemu
podatkowego stanowić ma

wstęp do głębokiej reformy
podatków, w wyniku której
ostaną się tylko trzy: docho
dowy od podmiotów gospoda­
rujących, podatek od docho­
dów osobistych oraz podatek
od wartości dodanej. Na razie
jednak następuje ujednolice­
nie opodatkowania czyli zrów-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

MOSKWA (TASS, AFP). łf

Zjazd Deputowanych Ludo­
wych ZSRR odrzucił we wto­
rek w głosowaniu tajnym
wniosek kilku deputowanych,
domagających się włączenia
do porządku dziennego spra­
wy celowości zachowania ar­
tykułu szóstego konstytucji
ZSRR, którj’ sankcjonuje kie­
rowniczą rolę partii komuni­
stycznej w systemie politycz­
nym społeczeństwa radziec­
kiego.

Przeciwko wnioskowi gloso­
wało 1138 deputowanych, za

— opowiedziało się 839, nato­
miast 56 wstrzymało się od
głosu.

We wstępnych dyskusjach
poselskich uznawano, że
kwestia ta nie wymaga tan

pilnego rozpatrzenia. W podo­
bnym duchu wypowiedziało
się przed kilku dniami ple­
num KC KPZR.

9 grudnia na plenum tym
Michaił Gorbaczow powiedział,
że w’ ramach prac nad nową
konstytucją, do których przy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Do pamiętnego dnia 13 grudnia, 1981 roku wracamy dzisiaj na naszych łamach
za pomocą relacji osób, które bezpośrednio, uczestniczyły w tamtych wypad­
kach bądź jako współdecydujące o wprowadzeniu stanu wojennego, bądź też

zostały internowane. Relacji tych nie opatrujemy żadnym redakcyjnym komenta­
rzem.

T

Na zaproszenie B. Craxiego Mieczysław Lech Wałęsa proponuje:
F. Rakowski udał się do Włoch

Z wizytą u sojuszników Wyposażyć rząd w szczególne uprawnienia
Na zaproszenie przewodni­

czącego Socjalistycznej Partii
Włoch, wielokrotnego premie­
ra Betino Craxiego z oficjal­
ną wizytą udał się do tego
kraju I sekretarz KC PZPR
Mieczysław F. Rakowski. Rej-
sowy samolot pLL „Lot” miał nania
krótkie międzylądowanie w

Krakowie, na lotnisku w Ba-

RN m. Krakowa Ludwikiem
Bernackim. Udało się nam

przeprowadzić z M. F. Ra­
kowskim krótką rożmowę.
Przede wszystkim zapytaliśmy
o cel wizyty we Włoszech...

— Jadę tam w celu zapoz-
się z działalnością Wło­

skiej Partii Socjalistycznej,
głównie zaś dla pewnego ro­
dzaju „przetarcia drogi” dla
tej partii, która wyłoni się do
XI Zjeździe PZPR...
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

licach. Tutaj też I sekretarz
KC PŻPR spotkał się z I se­
kretarzem KK Józefem Gaje-

wiczem i wiceprzewodniczącym

GDAŃSK , (PAP). Biuro
Prasowe przewodniczącego
NSZZ „Solidarność” 12 bm.
przekazało PAP oświadczenie
Lecha Wałęsy w sprawie wy­
posażenia rządu w szczególne
uprawnienia w zakresie praw­
nej regulacji najważniejszych
dziedzin życia gospodarczego
kraju. Oto jego treść:

„Sytuacja w kraju pogar­
sza się. Czas ucieka. Kredyt
społecznego zaufania jest ■na

wyczerpaniu. Wprowadzane
przez władze zmiany są po­

zytywne, lecz oceniane jako
zbyt powolne. Dyskusje „ pro­
wadzone w Sejmie Są wnik­
liwe. przedłużają jednak pro­
ces legislacyjny i odsuwają
możliwość funkcjonowania
gospodarki w sposób zależny
jedynie od pra\V ekonomii.
Dlatego należy działać pręd­
ko i zdecydowanie.

Proponuję wyposażenie rzą­
du w szczególne uprawniania
w zakresie prawnej regulacji
następujących kwestii: re­
strukturyzacji gospodarki.

zmian własnościowych, de­
monopolizacji sektora pań­
stwowego i spółdzielczego, sy­
stemu podatkowego, systemu
księgowości, funkcjonowania
banków, zmian struktury pań­
stwa, w tym samorządów te­
rytorialnych. Aby uprawnie­
nia przekazane rządowi by­
ły skuteczne, akty prawne
przezeń wydawane muszą
wchodzić w życie z chwila ich
ogłoszenia.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Obradowała

Rada Ministrów
WARSZAWA (PAP). 11 bm.

pod przewodnictwem premie­
ra Tadeusza Mazowieckiego
obradowała Radą Ministrów.

Wysłuchano informacji mi­
nistra sprawiedliwości Alek­
sandra Bentkowskiego o zaj­
ściach w zakładach karnych.
Prokuratura prowadzi inten­
sywne śledztwo, które ustali
przyczyny śmierci 7 więźniów
oraz zakres odpowiedzialności
sprawców zajść. Minister spra­
wiedliwości powołał komisję
(DOKOŃCZENIE NA \STR. 2)

„l partii mogę wyjść tylko
ostatni, aby zgasić światło"

„Nigdy nie ukrywałem swo­
ich poglądów politycznych —

powiedział prof. Tadeusz Po­
piela podczas spotkania z

członkami partii służby zdro­
wia w dzielnicy Śródmieście.
— Chciałbym też obecnie za

wszelką cene przyczynić sie do
uratowania wszystkiego, co

się da, co stanowić powinno
wartość i siłę polskiej lewicy
i jej przyszłej partii. Sam,
chociaż jestem wciąż człon­
kiem KC PZPR, utożsamiam
się z bazą partyjna, a nie z

ludźmi, którzy przez kunkta­
torstwo i nieudolność dopro­
wadzili do tak głębokiego kry­
zysu społecznego i rozkładu
partii. Bronię uchwały X
Plenum KC, jako podjętej w

wyniku rzetelnej oceny sytua­
cji społeczno-ekonomicznej i
politycznej w naszym kraju, a

równocześnie obwiniam kie­
rownictwo. tak na szczeblu
centralnym jak i krakowskim
za bezczynność i bezradność.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

„Łysiny" na sali obrad

Nieobecni posłowie
Zabójcze tempo prac legi­

slacyjnych, narzucone Sejmo­
wi sprawia, że rzeczą zwy­
kłą stała się nieobecność na

sesjach plenarnych kilkudzie­
sięciu posłów (bywało, że li­
czba nieobecnych przekraczała
100). Jeszcze dramatyczniej-
szy staje się problem obec­
ności na posiedzeniach komi­
sji sejmowej. Kilka posiedzeń
trzeba było odwołać, gdyż
brakowąło ąworum. a bez nie­

go nie można przecież podjąć
żadnej decyzji.

Poselska absencja spotyka
się ze zdecydowana dezapro­
batą Prezydium Sejmu, sze­
fów komisji sejmowych. a

także znacznej części wybor­
ców. Nie bez słuszności utrzy­
muje się, że do Sejmu nieby­
ło przymusowej „branki", kan­
dydaci do poselskich manda­
tów w trakcie kampanii wy­
borczej walczyli ze sobą za­

ciekle, więc teraz powinni u-

dowodnić swoją parlamentar­
ną aktywnością, że godni są
zaufania, którymi zostali ob­
darzeni. Posłowie ze swojej
strony replikują, że obciąże­
nia przerastają możliwości,
zwłaszcza wobec obowiązków
zawodowych ciążących na

zdecydowanej większości
(wśród posłów jest nn. 40
dyrektorów)..
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Restauracja czynna do białego rana

Pluralizm w kasynie
(Inf. wł.) Pluralizm wdziera sku. Trunki w barze sprzeda-

się nam do wszystkich dzie- jemy za złotówki, za złotów-
dzin życia. Niebawem ogar- ki czynną będzie także mała
nie również sferę hazardu, restauracyjka. Tak więc na

Oto jeszcze w tym karnawale brizol z pieczarkami będzie
pod Wawelem a dokładnie w możną wpaść do kasyna na-

hotelu „Forum” otwarte zosta- wet nad... ranem. Nie mamy
nie drugie kasyno gry. Zor- wielkich ambicji i nie zamie-
ganizuje je polsko-szwedzka rzamy robić z Polski Las Ve-
spółka „Orbis-Casino”. Czym gas, bo to niemożliwe. Nasze
będzie się różniło od tego w plany ograniczają się do 5
hotelu „Pod Różą”? kasyn w Warszawie, Krako-

— Staramy się do minimum wie, Sopocie, Szczecinie i

ograniczyć zagraniczny perso- we Wrocławiu. Zarobione tą
nel — mówi Macie.i Herbich drogą pieniądze chcemy prie-
szef '„Orbis-Casino” — zaś de wszystkim zainwestować w

ten który zatrudniamy, musi
obowiązkowo mówić po... poi- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Zachodnie skręty
z polskiego tytoniu
(Inf. wł.). Zakłady Przemy­

słu Tytoniowego w Krakowie
sprzedały w tym roku odbior­
com zachodnim 2,5 tys. ton

polskiego tytoniu. Uzyskano z

tego 4.5 min dolarów, odpis
dewizowy wyniósł 20 proc, tak
więc zostały jeszcze środki
na import tytoniów zapacho­
wych dodawanych do „caro”.
„carmenów” i ..kapitanów”.
Paradoksalwp
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Prezydent Salwa
zapowiada rezygnację

12 grudnia br. aą kolejnym
posiedzeniu zebrało się Pre­
zydium Rady Narodowej m.

Krakowa. Obrady prowadził
przewodniczący Rady Narodo­
wej Apolinary Kozub. Wśród
zaproszonych gości obecni by­
li m. in. przedstawiciele UMK
z prezydentem miasta Tadeu­
szem Salwą i członkowie KKO
z wiceprzewodniczącym Ta­
deuszem Piekarzem.

Członkowie prezydium zo­
stali poinformowani o sytua­
cji społeczno-gospodarczej wo­

jewództwa krakowskiego po
11 miesiącach br. W drugiej
części obrad poruszono pro­
blemy organizacyjne i osobo­
we związane z dalszym za­
rządzaniem miastem i woje­
wództwem. Prezydent miasta
Krakowa Tadeusz' Salwą wy­
głosił następujące oświadcze­
nie:

Panie Przewodniczący
'

Wysokie Prezydium
Mając na uwadze dobro

miasta, które zawsze stawi c-

(DOKOŃCZENIE NA 'STR. 2)

Japończycy o negocjacjach z FSO

Najważniejsze sq
kwestie finansowe

TOKIO (PAP). W dzienniku
„The Jan Times” ukazał sie
we wtorek artykuł Masaru
Fujimoto nt. wznowienia ne­
gocjacji między Polska a Ja­
ponia w sprawie ..projektu
Daihatsu”. Autor informuje,
że misja reprezentująca Dai­
hatsu Motor Co. oraz konsor­
cjum firm Mitsui and Co.; C.
Itoh and Co i Sumitomo Corp.
powróci wkrótce do Japonii po
dwutygodniowych rozmowach

z przedstawicielami FSO w

Warszawie. W związku z tymi
rozmowami. Juichi Yanagida,
szef wydziału „Public rela-
tions” w Daihatsu powiedział:
„tym razem wśród przedstawi­
cieli FSO sa same nowe twa­
rze. co wiaże sie ż najnowszy­
mi zmianami w systemie poli­
tycznym Polski i wydaje sie.
że musimy zaczynać wszystko
od początku”.
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Poseł — krakowianin znalazł zrozumienie u ministra z Krakowa

Będzie gaz dla ogrzewania
zabytkowego centrum

13 października br. poseł z

Krakowa — LUDWIK BER-
NACKI złożył interpelację w

sprawie przywrócenia wyda­
wania zapewnień dostawy ga­
zu dla ogrzewania obiektów
w zabytkowych obszarach
Krakowa. Na ręce marszałka
Sejmu nadeszła odpowiedź w

tej sprawie z Ministerstwa
Przemysłu, którym kieruje
minister z Krakowem związa­

ny — TADEUSZ SYRYJCZYK.
Ponieważ sprawy ogrzewania
gazowego interesują kilkadzie­
siąt tysięcy ludzi w Krako­
wie (nie tylko tych mieszka­
jących na obszarach zabytko­
wych, ale także tych, którzy
wdychają obecnie sadzę z pa­
lenisk węglowych) poniżej pu­
blikujemy fragmenty stano­
wiska Ministerstwa Przemy­
słu w tej sprawie.

Decyzje o doborze paliw
gazowych do celów grzew­
czych W obiektach zabytko­
wych Krakowa, zlokalizowa­
nych na obszarach wymagają­
cych szczególnej ochrony, zo­
stały podjęte przez rząd lub
wydane na podstawie ustawy
o gospodarce energetycznej.
Decyzje te zobowiązują Pol­
skie Górnictwo Naftowe i Ga-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Uwaga, dyżur telefoniczny

Wszystko o amnestii

Przed dwoma dniami, 11 grudnia br., weszła w życie
zmiana ustawy o amnestii. Kto i niej skorzysta? Jakie
obejmie przestępstwa? Na te i inne pytania Czytelników
„GK” odpowie już jutro prokurator Prokuratury Woje­
wódzkiej w Krakowie Bronisław Balawender.

W najbliższy czwartek, w godz. 10—12 nasz Gość bę­
dzie dyżurował przy redakcyjnym telefónie 21-22-69
(Kraków).

Zapraszamy do rozmowy wszystkich zainteresowanych,
(san)

Wiesław GÓRNICKI, doradca prezesa
Rady Ministrów:

—- Rozumiem, że państwo najwięcej
interesują się tym, co się w Polsce zda­
rzyło. ale wydaje mi się, że dużo bardziej
interesujące jest to, co się nie zdarzyło.
A . mianowicie w Polsce nie zdarzył się
wojskowy zamach stanu. Wojskowa Rada
Ocalenia Narodowego jest organem wy­
konawczym, który nie zastępuje żadnych
legalnych, konstytucyjnych władz naszego
kraju. Uprawnienia rady sa zwarte w

proklamacji i w ciękretacn o stanie wo­
jennym.
(konferencja prasowa w dniu 13 grudnia
1981 r.)

Jerzy URBAN, rzecznik prasowy rządu;
— Internowanie jest to pozbawienie

wolności w warunkach szczególnych osób,
których działalność zagraża interesom
bezpieczeństwa lub’ obronności państwa
Wydaje się decyzję o internowaniu, chyba
że wiadomości o tej osobiev zawierają
podstawy do przedstawienia jej zarzutów
w postępowaniu karnym. Wtedy można
zastosować tymczasowe aresztowanie. Je­
dnym słowem są' to osoby, które nie po­
pełniły przestępstwa, w stosunku do któ­
rych nie prowadzi się postępowania kar­
nego, lecz po prostu ogranicza się w spo­
sób bardzo humanitarny, nie sadzając do
więzienia, ich, wolność osobistą po to, że­
by w sytuacji stanu wojennego zapobiec
ich ewentualnym działaniom, które mogą
być sprzeczne w prawami stanu wojenne­
go i celami stanu wojennego. Internowa­
nie jest we wszystkich krajach świata
stosowane w momencie, kiedy kraj ów
ogłasza stan wojenny.
(konferencja prasowa w dniu 13 grudnia
1981 r.)

Tadeusz MAZOWIECKI
Posiedzenie Komisji Krajowej zakoń­

czyło się około północy. Po 23 okazało się,
że połączenia teleksowe i telefoniczne z

Warszawą, a także w Tró;mieścię są
przerwane. Wyglądało to na blokadę
Gdańska.

Do hotelu .„Grand” dojechaliśmy trochę
no wpół do pierwszej. W hotelu połącze­
nia telefoniczne też nie działały, poza tym
wszystko normalne. Trochę po drugiej
przyszedł do nas Lech Dymarski, informu­
jąc, że hotel jest otoczony. Wycofaliśmy
się na drugie piętro, do mego pokoju.
Podszedłem do okna i wyjrzałem. Hotel
otaczał szczelny pierścień oddziałów
ZOMO. Do mojego pokoju przyszło kilka­
naście osób.

(...) Po trzeciej nastąpiło krótkie, ostre

pukanie do drzwi pokoju i bez czekania'
na odpowiedź — wejście. Nie umiem już
odtworzyć sobie, ilu ich było. W każdym
razie w pokoju zaroiło się od umunduro­
wanych. uzbrojonych ludzi, którzy objęli
nas kołem i otoczyli. Zjawiło się też kilku

cywilnych, z których jeden robił wraże­
nie wydającego polecenia. Wzięto od nas

dowody osobiste 1 najpierw mnie oświad­
czono. żebym zabrał swoje rzeczy.

(...) Założono mi kajdanki, a gruby, wy­
soki. barczysty milicjant wziął moją torbę
i lekko, jakby za rękę mnie podtrzymu­
jąc, skierował na korytarz ku wyjściu. Tu
stali jeden przy drugim uzbrojeni w Cheł­
my wraz z zasłonami, pałki j broń. Do­
prowadzono mnie tak do budy, która by­
łą jeszcze pusta. Gdy buda była już peł­
na. ruszyliśmy. Trudno się było zoriento­
wać gdzie jedziemy, a nasi konwojenci
nie puszczali pary z ust. Na Kartuskiej —

po jluś tam minutach jazdy — skręcamy
w prawo, poprzez bramę wjeżdżamy na

zamknięty teren. Wyprowadzają nas Po­
jedynczo. Na schodach, aż do wnętrza
gmachu, ustąwionj’ szczelny szpaler mili-
cjantów. Przeprowadzono innie skutego w

kajdanki przez ten szpaler do dużej sali
w piwnicy, gdzie naokoło pod ścianami
stali już inni aresztowani.' Od czasu do
czasu kogoś wywoływano z sali.

(...) Obserwowaliśmy, jak do budy ko­
lejno wzywano uwięzionych: Kurenia, Ja­
worskiego, Rulewskiego, Onyszkiewicza,
Palkę, Tokarczuka i innych. Gdzieś koło
czwartej wywołano wreszcie mnie. Wpro­
wadzono mnie na górę, gdzie spisano mo­
je dane, a także wypatroszono z mojej
torby papiery, które miałem. Część ich
zabrano do innego pomieszczenia i już ni­
gdy więcej nie miałem ich odzyskać. Po­
kwitowania też mi nie dano.

(...) Po jakimś czasie pojawił się kom­
petentny człowiek. Tak jak poprzedni
rozmówcy — cywil Oświadczył: że jest
stan wojenny, że ją powinienem zdawać
sobie . sprawę, że moją działalność była
wroga wobec PRL i że mogę wyjść do do­
mu, jeśli podpiszę, że zaprzestanę dzia­
łalności szkodzącej ustrojowi PRL. Odmó­
wiłem, kazał mi się jeszcze zastanowić.'
odmówiłem stanowczo — i na tym się na­
sza rozmowa zakończyła.

(...) Dopiero koło godz. 23 zaczęto nas

znów wywoływać po nazwisku, nakazując
zabrać ze sobą wszystkie swoje rzeczy
Wywołany poszedłem znów przez szpa­
ler, wsadzono nas do takiej samej Dudy
bez okien, jaką wywieziono pierwszą
partię zatrzymanych na Kartuskiej. Przez
szpary podglądaliśmy, dokąd nas wiozą
Wreszcie buda stanęła i wyładowano nas

Brama, niskie pawilony, na murze czer­
wona tablica;. Zakład Karny w Wejhero­
wie, Ośrodek Przystosowania Społecznego
STRZEBIELINEK.; |

(fragmenty książki „Internowanie”).
Lech WAŁĘSA.

Dzwonek dzwonił tej nocy pra­
wie bez przerwy. Około piesjyszej zaczęła
się seria wizyt w moim 'domu. Najpierw
zgłosili się młodzi ludzie z Ruchu Młodej
Polski z informacjami o zatrzymaniu ich
ludzi. Byli u mnie jeszcze raz, informując
co się dzieje w mieście, oczekiwali, że im
coś poradzę. Powiedziałem: czekać do ra­
na, nie wpadać w panikę, teraz trudno o-

cenić zaistniałą sytuację.
Fiszbach i Kołodziejski zostali . zawie­

zieni do mnie na Zaspę. Blok mieszkal­
ny przy ulicy Pilotów i wejście do klatki

były szczelnie obstawione milicją. Zaczęli
rozmowę przez zamknięte drzwi, potem
weszli do środka i przekazali mi polece­
nie udania sie natychmiast do Warszawy.
Odrzuciłem tę propozycję, gdyż warun­
kiem wstępnym powinno być uwolnienie
wszystkich zatrzymanych. Z tym żąda­
niem obaj przedstawiciele władzy odje­
chali, aby je przekazać dalej. Dzięki spe­
cjalnemu połączeniu z komitetem partii
przekazali moje warunki.

Tymczasem pod drzwi mieszkania przy­
była specjalna grupa ..bojowa”, wyposa­
żona w łomy, która zażądała wpuszczenia.
W wyniku pertraktacji ustalono, że zosta­
ną wpuszczeni dopiero po powrocie Fisz-
bącha i Kołodziejskiego. Po godzinie trze­
ciej przybyli ponownie Fiszbach i Koło­
dziejski i major dowodzący grupą spe­
cjalną. Kołodziejski argumentował, że do­
browolne udanie się ną rozmowę będzie
lepszym rozwiązaniem, niż gdyby mnie
siłą musieli zawieźć. Nie miałem wyboru,
zszedłem do oczekującego samochodu.
Spod domu zawieziono mnie samochodem
na lotnisko, skąd awionetką, nad ranem,
zostałem przerzucony do Warszawy i da­
lej do Chylić pod Warszawą, do dawnej
willi byłego sekretarza KC Łukaszewicza.
Pierwsze rozmowy miały charakter wstęp­
ny. Był obecny minister Stanisław Ciosek,
jakaś generalicja. ttud.no mi powiedzieć
kto.
(fragmenty książki „Droga do nadziei”).
Mieczysław F. RAKOWSKI

— Kiedy Jaruzelski wezwał mnie do
swego biura 11 grudnia, byłem psycholo­
gicznie uzbrojony. Jaruzelski wyglądał
bardzo poważnie — spojrzał na mnie i
powiedział; „Dzień nadszedł. Pojutrze 13”.
Skinąłem głowa i odpowiedziałem: ..Rozu-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

CSRS

Kłopoty ministra
PARYŻ (PAP). Reporter ra­

dia czechosłowackiego zapytał
we wtorek świeżo mianowa­
nego ministra spraw zagrani­
cznych, Jirzego Dienstbiera,
czy w pierwszym dniu urzę­
dowania miał jakieś większe
kłopoty..

— Nawet poważne — od­
parł minister — nie mogłem
zapalić trabanta i znaleźć ko­
goś, kto .na stałe zastąpiłby
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Benzyna z RFN

po 2 tys. złotych za litr
WARSZAWA (PAP). W

grudniu br. do stacji benzy­
nowych dotrze o 25 tys. ton

etyliny wysokooktanowej wię­
cej. niż w tym- samym okre­
sie ub. r.'— powiedział dzien­
nikarzowi PAP dyrektor han­
dlowy CPN Andrzej Gałczyń­
ski. Wynika to z ostatnich za­
kupów benzyny m. in. w Au­
strii. Danii. Norwegii. NRD.
W sumie placówki CPN' będą

miały do dyspozycji w o...ct-
nim miesiącu br. 210 tys. ton

etyliny. Do pełnego zrówna­
nia popytu i podaży oraz

zgromadzenia wymaganych
rezerw potrzeba o ok. 20
proc, paliw więcej, niemniej
sytuacja na rynku benzyno­
wym w ostatnich kilkunastu
dniach znacznie się poprawiła.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Bariery celne naszych sąsiadów
WARSZAWA (PAP). Wielu Jeśli polskie przepisy celna wego, odzieży czy sprzętu ra-

naszych rodaków zamierza w pozwalają na wywóz określo- diotechnicznego.
czasie zbliżających sie Świąt nych towarów, to do Związ Bardzo rygorystyczne aa

Bożego Narodzenia udać się ku Radzieckiego można je aktualne przepisy celne obo-
d> rodzin lub znajomych za- wwieźć bez żadnych ograni- wiązujące w Czechosłowacji,
mieszkujących poza granica- czeń. Kłopoty pojawia sie w Tamtejsze placówki celne na

mi kraju. Największe nroble- momencie wyjazdu z. tego przejściach granicznych
my beda mieli ci. którzy pla- kraju, bowiem zaostrzone ic- wzmocnione zostały dodatko-
nują środkami komunikacji sienią br. tamtejsze przepisy wymi funkcjonariuszami. Tzw.
lądowej przekroczyć granice celne zezwalają jedynie na przegląd towarów przywożo-
otaczających nas państw. wywóz upominków i prezen- nych do CSRS i wywożonycn

Wyjazd do ZSRR nie na- tśw o wartości do 100 rubli stamtąd (nawet w tranzycie)
stręcza zbyt wielu kłopotów na jedną osobę. Praktycznie jest skrupulatny. Czechosło-
w kontaktach z radzieckimi nie można wywieźć żadnego
funkcjonariuszami celnymi, sprzętu gospodarstwa domo- (DOKOACSSNIl NA ST*. *

Brunon Rajca

Jest dobrze!
Można zmienić moralność, można zmienić przekonanie,

można zmienić wierzenia. Niestety nie sposób zmienić
konkretnych zewnętrznych czynników, gdyż nie zawsze

zależą one od jednostek. Myślę o Lechu Wałęsie, który w

dramatycznej sytuacji gospodarczej Polski zwrócił się z

orędziem o przyznanie rządowi Tadeusza Mazowieckiego
nadzwyczajnych uprawnień. Nie komentuję co to oznacza
w czasach parlamentarnej demokracji, nie przypominam
jak tępiono rząd Mieczysława Rakowskiego za posiadanie
takich przywilejów. Natomiast konstatuję, że Lech Wałę­
sa pozostaje nadal odważny i dumny.
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Spotkanie z dawnymi towarzyszami broni
WARSZAWA (PAP). 12 bm.

gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski spotkał się z dwoma swoi­
mi towarzyszami broni z lat
wojny: Aleksandrem Kucy-
kiewiczero oraz Hershem
Rosenbergiem.

Obaj oni służyli, pod do­
wództwem ówczesnego pod­
porucznika Jaruzelskiego, w

zwiadzie 5 pułku piechoty 2
Dywizji Piechoty im. Jana
Henryka Dąbrowskiego.

Aleksander Kucykiewicz
mieszka w województwie o-

polskim. Hersh Rosenberg za­
mieszkuje w Izraelu.

Ich spotkanie po 44 latach
nastąpiło z dość niezwykłego
powodu. Podczas niedawnej
rozmowy z min. Peresem.

prezydent wspomniał o jed­
nym ze swych byłych podko­
mendnych — zwiadowców,
nazwiskiem Rosenberg. Zwią­
zana z tym wypowiedź min.
Peresa w prasie izraelski)
skłoniła ówczesnego kaprala
Rosenberga do wizyty w jed­
ne! z redakcji. Jego przylot
do Polski został zorganizowa­
ny przez telewizje izraelską.

Ówczesny sierżant, dziś por.
rezerwy Kucykiewicz przybył
do Warszawy na zaproszenie
gen. Jaruzelskiego.

Podczas rozmowy odżyły
wspomnienia z okresu wspól­
nej walki w szeregach I Ar­
mii V/P z hitlerowskim na­
jeźdźcą.

Prezydent Salwa

zapowiada rezygnację
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) że postanowiłem wystąpić W

styczniu do premiera — pana
łem sobie najwyżej oraz ak- Tadeusza Mazowieckiego z

tualne uwarunkowania poli- prośbą o zwolnienie mnie z

tyezno-społeczne, pragnę jesz- pełnienia obowiązków prezy-
cze raz zapewnić o szczerości denta miasta Krakowa.
mojej deklaracji przedstawia- Sądzę, że wysokie Prezy-
nej na sesji Rady Narodowej dium ze zrozumieniem przyj-
w dniu 28 listopada br. mie moją decyzję i uzna prze-

Konsekwentnie realizując słanki .którymi się kierowałem
przedstawioną wówczas linię za słuszne j służące dobru
moich zamierzeń. informuję, społeczności Krakowa.

Posiedzenie Rady Ministrów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) Aby mogło to być osiągnię­

te, niezbędne są dalsze istot-
resortową, która zbada przy- ne zmiany w resorcie spraw
czyny, przebieg 1 skutki bun- wewnętrznych, a zarazem po­
tów w więzieniach oraz przed- trzebna jest społeczna akcep-
stawi wnioski pozwalające za- tacja działań milicji 1 wy-
pobiegać podobnym wydarzę- tworzenie atmosfery pozwala­
niem w przyszłości. jącej na sprawne i skuteczne

Wicepremier, ministerspraw wypełnianie jej ustawowych
wewnętrznych Czesław Ki- zadań,
szczak omówił problemy bez- Problematyka ta będzie da-
pieczeństwa publicznego i lej omawiana na jednym z

przestrzegania prawa oraz najbliższych posiedzeń Rady
zmiany przeprowadzane obe- Ministrów.
cnie w resorcie. Rada Ministrów przyjęła u-

Następnie odbyła się wstę- ehwałę w sprawie powołania
pna dyskusja, w której człon- politycznych komitetów do-
kowie Rady Ministrów pod- radczych ministrów obrony
kreślali, że jednym z funda- narodowej 1 spraw wewnę-
mentalnych warunków powo- trznych w celu zapewnienia
dzenia demokratycznych re- udziału głównych sił polity-
form w naszym kraju jest za- cznych 1 społecznych w roz-

chowanie ładu i porządku patrywaniu spraw, związanych
prawnego. ■ działaniami obu resortów.

Przede wszystkim - tworzyć fakty ©SPORT ©SPORT®

TARNÓW — centrum, geraS —

sprzedam. Tel. 21-19-58. T-89551

UKŁADAM parkiet. cyklinule.
lakieruję lakierami nietoksyczny­
mi. solidnie, z gwarancją. Kra­
ków. tel. 66-60-34. gk-85918

GRZEJNIKI żeliwne — sprzedaje-
my. Lubliln. tel. 413-82 lub 323-39 .

Zapewniamy transport.
gk-8»e54 /55

SPRZEDAM telewizor kolorowy
Elektron 382 DI nalkecam. Tel
88-62-53. gk-83996

„OSTRÓWEK** K 162 — sprze­
dam. Żegocina, tel. 178. gk-85937

RABKA! Czyszczenie, farbowanie
kożuchów, płaszczy 1 kurtek lico­
wych. Krótkie terminy. Ul. Nowv
Świat 25. tel. 773-05. gk-85900

BŁOTNIK lewy, tylny do. Skody
120L — pitnie kuplę. Teł. 68-66-56.
8—18 . gk-85918

NOWO-otwarty sklep meblowy w

Tarnowie ul. Gumniska 22. oferuje
meble kuchenne, meblośclanki, ze­
stawy wypoczynkowe.

Rk-K182

SPRZEDAM Tarpana, stan ideal­
ny. Charsznica, tek 321.

Sfk-S5908

AKWIZYTORÓW zatrudni Przed­
siębiorstwo Handlowo-Produkcyj­
ne. Oferty z nr, telefonów prosi
kierować pod adresem Kraków 1.
skr. pocztowd nr 250.

ELEKROWCIĄG — sprzedam. Tel.
97-83 -85. gk-Só875
SPRZEDAM Stara 200 TO tys', km.
Nowego Poloneza — zamienię na

Jelcza. Gdów. teL «S.
gfc-83899

TURCJA bezdewizowe wycieczki
samolotowe. Informacje: BT
.JKATUR". Kraków. uL Dietla 37.
tel. 22-50-39 . gk-858TO
ZASTAWA — blacharka, ezeSel —

sprzedam. Tel. 48-08-12.

ZAKŁAD

BUDOWLANY

przyjmie zlecenia.
na wykonywanie stanów

zerowych budynków w

roku 1990. Oferty K-18S3-
GK „Prasa” Kraków, uL

Wielopole L

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Turystyczne „Snieżnica” w Limanowej, Ry­
nek 16, tel. 37-22-23, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:
— autobus marki ,TAM”, rok prod. 1977, nr rej. NSA-140E,

st. zużycia 78 proc., cena wywoławcza 6.000.000 zł
— autobus marki „Autosan”, nr rej. NSA-919E, rok prod. 1980,

st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza 7.000.000 zł
— 3 silniki o oznaczeniu 60T 107, cena wywoławcza każdego

z nich po 1.500.000 zł
I przetarg na w.w. pojazdy oraz silniki odbędzie się w dniu

27.12.1989 r. o godz. 8.30 w Bazie Transportowej w Limanowej
tut. Przedsiębiorstwa.

' W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, organizacje spółdzielcze i społeczne oraz osoby fizyczne.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej każdego
pojazdu oraz silnika należy wpłacić w Kasie Przedsiębiorstwa
— Limanowa, Rynek 16 (budynek B) najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Informacji w tej sprawie udziela Gospodarstwo Samocho­
dowe Przedsiębiorstwa (teł. 37-22-23 lub 37-24-03).

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w całości lub
części bez obowiązku podania przyczyny. K-1853-GK

Spółdzielnia Projektowania 1 Usług Inwestycyjnych „Inwest-
projekt” w Tarnowie, ul. Sowińskiego 19 ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód osobowo-towarowy Nysa towos, rok prod. 1983,

nr nadwozia 279808, nr silnika 750657, st. zużycia 50 proc.,
cena wywoławcza 3.600.000 zł

— kserokopiarki Costar 4, rok prod. 1987, okres używalność!
29 miesięcy + środki i materiały eksploatacyjne, st. zuży­
cia 30 proc., cena wywoławcza 2.800.000 zł

Ponadto oferujemy do sprzedaży niżej wyszczególnione
urządzenia na części i do remontu:
— kopiarki KE-3, cena wywoławcza 62.419 zł
— wyświetlarka amoniakalna MER-3, cena wywoławcza S6.400

złotych
— silnik S-21, nr 1020051, o poj. 2120 ccm, mcc KW 51,5, st.

zużycia ok. 65 proc., oraz uzbrojenie 1 części zapasowe (ga-
źnik używany, pierścienie, tłoki nowe), cena wywoławcza
500.000 zł

— skrzynia biegów samochodu marki Nysa, 3-blegcwa, st.

zużycia 70 proc., cenawywoławcza 60.000 zł

Frzetarg odbędzie,się w dniu 27.12.89 r. o godz. 10, w pok.
nr 18, II p., przy ul. Sowińskiego 19.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Wymieniony samochód i urządzenia oprócz silnika oglądać
można w dniu przetargu w godz. 7—10 w siedzibie Spółdzielni,
natomiast silnik w tym samym terminie na terenie Bazy SM
„Jaskółka” przy ul. Hodowlanej w Tarnowie.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie „In-
westprojektu” do godz. 10 w dniu przetargu.

Spółdzielnia nie uzupełnia brakujących części 1 nie Werze
odpowiedzialności za wady ukryte, ponadto zastrzega sobie

prawo:
— unieważnienia przetargu w całości lub w części bez obo­

wiązku podania przyczyny
— sprzedania wymienionych urządzeń w stanie w jakim się

aktualnie znajdują
— podjęcia innych decyzji związanych z przetargiem

K-1834-GK

Ważne dla posiadaczy
przedpłat samochodowych!

PP Polmozbyt w Krakowie uprzejmie zawiadamia
swoich Klientów, którzy uzyskali uprawnienia do za­
kupu samochodu FSO, Polonez i Fiat 126p w drodze
losowania na lata 1983—1987 a do chwili obecnej nie
odebrali samochodu, że bonifikata przysługująca przy
zakupie samochodu obowiązuje do dnia 31 grudnia
1989 roku.1

Prosimy zatem Klientów by dokonali odbioru samo-
' chodu w tym terminie.

Po 1 stycznia 1990 roku odbiór samochodu będzie
możliwy jedynie po zastosowaniu ceny detalicznej ak­
tualnej w dniu odbioru.

K-1829-GK

Likwidacja struktur

pośrednich w górnictwie
WARSZAWA (PAP). Jak

informuje Biuro Prasowe Rzą­
du — 12 bm, premier Ta­
deusz Mazowiecki podpisał
zarządzenie w sprawie po­
działu przedsiębiorstw eksplo­
atacji węgla oraz przed­
siębiorstw materiałów bu­
dowlanych przemysłu węglo­
wego zgrupowanych we

Wspólnoście Węgla Kamien­
nego. Tym samym zlikwido­
wane zostają osławione struk­

tury pośrednie — -postulat, r.

którym od kilku lat wystę­
powały organizacje związko­
we. Poszczególne kopalme
stają się przedsiębiorstwami
państwowymi. Ich organem
założycielskim jest minister
przemysłu. Zarządzenie wcho­
dzi w życie 12 grudnia. Roz­
poczyna się tym samym pro­
ces reformy górnictwa węgla
kamiennego w Polsce.

Klęska PZPR w czerwco­
wych wyborach jest w spo­
łecznym odczuciu rachunkiem
wystawionym za marazm i
bierność, jakie towarzyszyły
partii od początku obecnej de­
kady. Wydarzenia lat 1980—81
można uznać za czas straco­
ny, czas niewykorzystanych
szans dla głębokich przemian
wewnątrzpartyjnych. Nie m>-

żna się w tej sytuacji dziwić
zwyczajnej ludzkiej goryczy,
rozczarowaniu, zawiedzeniu.
Nawet teraz, w okresie szyb­
kich przemian, ścierania 3ię
różnych nurtów lewicowych
zmierzających do stworzenia
nowej, innej, wolnej od ob­
ciążeń silnej partii, nie wszy­
scy członkowie obecnej pZPR
są jednakowo ufni w skuta-
cznośó dokonujących się
zmian. Kto nam zagwarantu­
je _ pytają — źe nowa par­
tia nie popełni po jakimś cza­
sie podobnych błędów, że kie­
rownictwo nie oderwie się od
swej bazy, źe'będzie działało
w zgodzie z jej opinią 1 po­
stulatami? Niełatwo odpowie­
dzieć na to zasadnicze pyta­
nie. czas pokaże, na ile lewi­
ca będzie skuteczna. Jedynie
czynami, tworzeniem konkre­
tnych faktów udowodni, że
to właśnie jej program jest
tym, który odpowiada zdecy­
dowanej większości ludzi pra­
cy, w obronie których wystą­
pi.

Dyskusja o przyszłości pol­
skiej lewicy nasila się, za kil­
ka dni wybory delegatów na

XI Zjazd, spotkania z kandy­
datami ubiegającymi się o

mandaty służą prezentacji za­
równo poszczególnych plat­
form programowych, jak też
i własnych przemyśleń. Wczo­
raj na spotkaniu w krakow­
skiej „Vistuli” siły programo­
we kandydatów rozłożyły się
równomiernie: Janusz Gąciarz,
socjolog z UJ 1 Roman Kra­
marski z Zakładów Maszyn
Kablowych reprezentują aka­
demicki „Ruch POP”. Opowia­
dają się m. in. za jednolitą
i silną partią lewicową, któ­
rej podstawowe ogniwa tery­
torialne miałyby dużą samo­
dzielność. Za partią, która
stworzy rozsądny program
gospodarczy 1 socjalny; partią,
wspieraną szerokim gronem
sojuszników i sympatyków, a

nie — gabinetową i kanapo­
wą. Józef Zachara z KPBO i
Ryszard Kogutowski z PKP,
chcący w swej politycznej
działalności kierować się prze­
de wszystkim głosami wybor­
ców. załatwianiem ich co­
dziennych spraw, walczyć o

społeczną sprawiedliwość. Nie
reprezentują żadnej platformy
programowej, nie zgadzają
się bowiem ze wszystkim,' co

proponują poszczególne ruchy.
Opowiadają

'

się jednak za

partią silną, również 1 w par­
lamencie, która grupowała­
by wszystkich zdolnych do u-

rzeczywistnienia programu,
nie będącego jedynie słowną
deklaracją.

(ECe)

ADAM MUSIAŁ:

U progu zawodowstwa
Jak już informowaliśmy, w nie w testach. Kto nie osiąf-

Najważniejsze sq
kwestie finansowe

(DOKON4 Z5 N19 Ak STR >1

Jak pisze M. Fujimoto. FSO
chce nrodukować samochody
osobowe z silnikami dieslow-
skimi o pojemności 1500 cm

sześć, lub większymi. Nato­
miast Daihatsu trzyma sie
pierwotnej oferty, proponując
Polsce produkcie samochodów
z silnikami bezynowymi o po­
jemności 1300 cm sześć, w opar­
ciu o model „charade”. Autor
podkreśla w tym kontekście, że

ważniejsza sprawa niż wybór
modelu samochodu lest roz­
wiązanie kwestii finansowania
projektu współpracy. Dla Dai­
hatsu Motor Co. — pisze M.
Fujimoto — przystąpienie do
tego projektu bedzie uzależ­
nione od odblokowania przez

Zachodnie skręty
i polskiego tytoniu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kształtować ceny najlepszego
polskiego tytoniu ..Wirginia”.
Za jeden kilogram płaci sde
plantatorom 25 tys. zł. czyli
5 dolarów po ceni® bankowej

rząd japoński -kredytu dla
Polski. Daihatsu ma nadzieje,
że bank eksportowo-importo­
wy Japonii przeznaczy na sfi­
nansowanie tego projektu
kredyt w wysokości 40 miliar­
dów jenów. Autor nie wyklu­
cza. że kredyt ten zostanie
włączony do ..pakietu upomin­
ków”, które przywiezie pre­
mier Japonii Toshiki „.Kaifu,
składając wizytę w Warszawie
prawdopodobnie w styczniu
przyszłego roku.

M. Fujimoto podkreśla, że

„projekt Daihatsu” obejmują­
cy nakłady inwestycyjne „zna­
cznie powyżej 100 miliardów
fenów” byłby pierwszym
wielkim przedslewzieclem
polsko-japońskim.

lub ok. 3,75 dolara po cenie
kantorowej. Tymczasem ten
sam tytoń kupowany za grani­
cą kosztuje maksymalnie 2.5
—3 dolary. Czyli wniosek z

tego, że niedługo nie bedzie
się opłacało kupować tytoniu
w Polsce. I takie są właśnie
konsekwencje wprowadzenia
wymienialności złotówki i
konkurencyjności dostaw z

różnych stron świata.

(żur)

Krótko
(m) PREZYDENT Woj­

ciech Jaruzelski przyjął
grupę businessmenów ame­
rykańskich, którzy przeby­
wają w Polsce w związku
i zawarciem umowy o u-

tworzeniu polsko-amery­
kańskiego joint venture

pod nazwą Polska Telewi­
zja Kablowa.

W POCZDAMIE przepro­
wadzili ponad godzinna
rozmowę amerykański se­
kretarz stanu James Baker

t premier NRD Hans Mo-
drow. Była to najwyższej
rangi wizyta amerykańska
w historii NRD.

RADA Ministrów ZSRR
przesłała Marianowi Czal-
fle gratulacje z okazji wy­
boru na premiera Czecho­
słowacji.

PRZECIWKO czterem o-

flcerom, którzy bezpośred­
nio kierowali działaniem
sił porządkowych 17 listo­
pada w Pradze, wszczęto
sprawy karne. Trzech z

nich aresztowano.

poniedziałek trenerem pierw­
szego zespołu piłki nożnej w

krakowskiej Wiśle, po rezyg­
nacji Bogusława Hajdasa, zo­
stał Adam Musiał. Z tej oka­
zji przeprowadziłem krótką
rozmowę ze szkoleniowcem,
który jeszcze nie bardzo zdo­
łał oswoić się z myślą, że je­
mu powierzono tę odpowie­
dzialną funkcję.

— Czy ta nominacja była
dla Pana zaskoczeniem?

— Trener Hajdas liczył się
z możliwością wyjazdu z Kra­
kowa ze względu na warunki
rodzinne, ale nie spodziewa­
łem się, że w klubie nam zau­
fają i wraz z Kaziem Kmieci­
kiem przejmlemy zespół.
Znam drużyny już od 4 lat i
nie boję się pracy jaka mnie
czeka. Najbardziej cieszy mnie
to, że sekcja od nowego roku
ma przejść na własny rozra­
chunek i wreszcie będą możli­
wości do wprowadzenia zawo­
dowstwa ze wszystkimi zale­
tami i konsekwencjami ■dla
trenerów, działaczy i piłkarzy.

—• Jak Pana zdaniem będzie
wyglądało zawodowstwo w

Wiśle?
— Jako trener \ nie będę

sprawował roli niańki j zajmę
się szkoleniem drużyny, a nie
pilnowaniem, żeby piłkarze
dobrze się prowadzili. W piłce
można zarobić duże pieniądze
ale muszą to być premie za

konkretne osiągnięcia, a nie
darowizny za to, że piłkarz
podpisze kontrakt. Klub nie
będzie organizował nieustan­
nych zgrupowań i wyrzucał
pieniędzy, lecz piłkarze sami
będą dbali o swoją formę, co

powinno znaleźć potwierdze­

nie zadowalających wyników,
nie będzie grał i pozbawiony
zostanie premii. W ten sposób
trzeba zacząć działać natych­
miast. kto sie nie sprawdzi,
musi odejść. Oczywiście w

tym układzie również i ja al­
bo będę miał wyniki i co za

tym idzie odpowiednie wyna­
grodzenie, albo będę musiał

odejść.
— Jeżeli już mówimy •

odejściu, to dla wielu kibiców
muże się ono wiązać z osobą
trenera Brożyniaka, który po«
wrócił do klubu.

— Z Panem Brożyniaklem
współpraca układała się nam

zawsze bardzo dobrze i mam

do niego pełne zaufanie. Je­
stem przekonany, że nie czy-
cha on na moje potknięcie i
w swojej pracy nie będę się
czuł tak. jakby ktoś nieustan­
nie patrzył mj na ręce. Liczę
natomiast na to, że będę mógł
korzystać z jego doświadcze­
nia. -

— Trener, który che® mleć
autorytet u działaczy musi
postawić swoje warunki. Ja­
kie warunki postawił Adam
Musiał?

— Jestem w klubie od wielu
lat i znam się ze wszystkimi.
Nie odwracam sfe od działa­
czy, będę z nimi współpraco­
wał, a jeżeli chodzi o sprawy
szkoleniowe i personalne w

zespole musi bezwzględnie li­
czyć się moje zdanie. Inaczej
nie będę miał autorytetu u

piłkarzy j wówczas trudno
myśleć o pozytywnych wyni­
kach pracy.

—
* Dziękuję za rozmowę.

JANUSZ KOZIOŁ

Bez gwiazd

Benzyna z RFN
(DOKOŃCZENIE ZE STR Ił zagraniczni kontrahenci nie

kwapią się z ich przejmowa-
Zupełnle fatalnie wygląda niem. Być może zmienią zda-

natomiast zaopatrzenie w ole- nie w 1990 r.

je silnikowe i smary. Nieo- Póki co, sprzedażą etyliny
siągalny jest również płyn „super” 98-oktanowej sprowa-
hamulcowy. dzonej przez Dyrekcję Okrę-

Dyrektor Gałczyński zapy- gową CPN w Nowej Soli z

tany, czy w Polsce sprzeda- RFN, zajął się nasz krajowy
wane jest za złotówki paliwo monopolista, czyli CPN. Od
znanych zachodnich koncer- kilku dni w 4 stacjach ben-
nów naftowych, stwierdził, że zynowych woj. zielonogórskie-
obecnie trwają na ten temat go (Zielonej Górze, Nowej So-
rozmowy, ale jak dotychczas li, Żarach i Świebodzinie) oraz

nie przyniosły one praktycz- w. 2 placówkach w woj. go-
nych skutków. Owszem, au- rzowskim (w Gorzowie i,
striacki „Mobil” zadeklarował Świecku) można bez żadnych
sprzedaż za złotówki swoich ograniczeń kupić wspomniane
benzyn m. in. w Krakowie i paliwo po 2 tys. zł za litr.
Katowicach, ale żądał, za litr Popyt na nie jest niewielki,
ponad 2 tys. złotych. CPN o- bowiem w ciągu 2 dni sprze-
feruje natomiast zachodnim dano go ok. 2 tys. litrów, ku-
partnerom dzierżawę stacji pującymi byli głównie obywa-
benzynowych do ewentualnej tele zachodnioniemieccy przy-
sprzedaży własnych paliw, ale jeżdżający do Polski.

Nieobecni posłowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR II

Poselskim głosom także tru­
dno odmówić racji, jeżeli zwa­
żyć, że tylko w grudniu spę­
dzą na sesjach plenarnych 9
dni, a na posiedzeniach ko­
misji od 5 do 10 dni. Uwzglę­
dniając dni świąteczne i sobo­
ty wychodzi na to. że prak­
tycznie biorąc, chcąc wypełnić
wszystkie poselskie obowiąz­
ki powinni jedynie znaleźć
czas na pojawienie sie w za­
kładzie pracy po odbiór pensji.
Dojrzewa chyba konieczność
powielenia wzorów z niektó­
rych zachodnich demokracji.''w
których poseł otrzymuje sto­
sunkowo wysoka , diete parla­
mentarną z równoczesnym bez­
płatnym urlopowaniem w

dotychczasowym miejscu
pracy. W naszym obecnym u-

kładzie bowiem fikcja jest al­
bo wymagana obecność w Sej­
mie 1 Senacie, albo obecność
u pracodawcy.

Podpisanie listy obecności
na Wiejskiej nie oznacza jesz­
cze mozolnego spędzania go­
dzin w poselskich ławach. W
trakcie debaty sala świeci du­
żymi „łysinami”, zwłaszcza pod
koniec dnia. Posłowie uspra­
wiedliwiają się, że gdyby rze­
czywiście przykładnie okupo­
wali swoje miejsca, to, tym sa­
mym zachęcaliby do częstego

zabierania głosu przez „niepo­
prawnych gadułów” („jak nie
mają do kogo mówić, to rezy­
gnują”). Jednocześnie coraz

liczniejszych zwolenników zys­
kuje sobie postulat rezygna­
cja z bezpośrednich transmi­
sji telewizyjnych z Wiejskiej.
Transmisje te — jak sie u-

trzymuje — zachęcają niektó­
rych posłów do często wąt­
pliwej jakości popisów kraso­
mówczych wynikających z

chęci „pokazania się”. Kwit­
nie gadulstwo, obrady się
przeciągają ze szkodą dla me­
rytorycznej strony debaty.

Jeżeli już mówimy o za­
chodnich demokracjach. Jeże­
li na nich chcemy sie wzoro­
wać — takie opinie także mo­
żna usłyszeć w Sejmie — to

powinniśmy pamiętać, że w

zachodnich parlamentach „ły­
siny” na salach obrad sa zja­
wiskiem normalnym i nikogo
nie bulwersują. W trakcie dy­
skusji obecni są - przedstawi­
ciele poszczególnych frakcji
i partii, gdy tymczasem ich
koledzy „robią politykę” al­
bo przy kawie, albo przy kie­
liszku. Tylko w momencie
głosowań lub szczególnie za­
ognionej sytuacji wszyscy zla­
tują się do sali posiedzeń.

Z tym „robieniem polityki",
w polskim wydaniu przy ka­
wie lub kieliszku sprawa nie

jest tak prosta. W Sejmie w

czasie obrad plenarnych al­
koholu się nie podaje. a ce­
ny w sejmowej restauracji mo­
gą konkurować z cenami w'
najdroższych warszawskich lo­
kalach. Chyba tylko senator
Stokłosa mógłby sobie Dozwo­
lić „na politykę”, nie tro­
szcząc się o niewypłacalność.
Inni troszczyć się muszą, o

czym najlepiej świadczy fakt,
iż o godzinie 13, kiedy roz­
poczyna się wydawanie obia­
dów, kto tylko może pędzi
do restauracji, by zdążyć za­
mówić pulpety lub gulasz ja-
rzynowo-mięsny. Po kilku­
dziesięciu minutach tych naj­
tańszych dań brakuje, a kar­
ta oferuje wyłącznie schabo­
we, brizole lub kotlety pod
różnymi postaciami w cenie
od 6 do 8 tysięcy złotych, i
to bez jarzyny.

Żyją jednak sejmowe ku­
luary co nas. sprawozdawców
parlamentarnych szczególnie
raduje. Nie ukrywamy bo­
wiem, źe dzięki temu kulua­
rowemu życiu, w jakiejś mie­
rze żyjemy 1 my. W kulua­
rach bowiem uzyskać można
wiele interesujących wiado­
mości, których próżno szukać
na jakże często nudnych se­
sjach plenarnych..,

1 JANUSZ HANDEREK

5 (m) Redakcja mie­
sięcznika „Pan” postanowi­
ła przełamać niedorzeczną,
jej zdaniem, tradycję wy­
bierania przez panie męż­
czyzn roku. Dlatego też ka­

pituła honorowej odznaki
— „Srebrny Cylinder”, któ­
rej przewodniczy redaktor
naczelny miesięcznika
„Pan” Zbigniew Chomicz,w
sposób arbitralny i bezżad-

W minioną sobotę przy oka­
zji prezentacji kolarskiej gru­
py zawodowej Diana-Colma-
go-Animex rozmawiałem z

trenerem amatorskiej repre­
zentacji Polski kolarzy WA­
CŁAWEM SKARULEM.

— Miniony rok był dla Pa­
na okresem wielkich sukce­
sów i chyba niełatwo będzie
choćby w przybliżeniu powtó­
rzyć rezultaty Halupczoka czy
„srebrnej” drużyny...

„.w historii polskiego kolar­
stwa tylko rok 1973 był bar­
dziej udany od mijającego.
Mimo osiągnięć Halupczoka 1
drużyny pozostał mi pewien
niedosyt W przedstartowych
planach zakładałem zdobycie
dwóch złotych medali, gdyż
moim zdaniem, drużyna miała

pełną prawo myśleć .o zdoby­
ciu tytułu mistrzowskiego.
Niestety pech te szanse prze­
kreślił i srebrny medal zespo­
łu zaginął trochę w cieniu
sukcesu Halupczoka, a prze­
cież przygotowanie zespołu na

medal mistrzostw jest więk­
szą sztuką.

— W nadchodzącym sezonie
o sukcesy będzie chyba znacz­
nie trudniej?

—• Po przejściu najlepszych
kolarzy na zawodowstwo nie
mamy obecnie zawodnika,
który byłby zdecydowanym
liderem. Mamy za to kłopoty
ze sprzętem, dotychczas jeź­
dziliśmy jeszcze na rowerach,
które otrzymaliśmy za trans­
fer Piaseckiego. Halupczok
po tytuł mistrza świata jechał
na jednym z ostatnich rowe­

rów z tamtej puli, a ostatni
rower jaki nam został po Pia­
seckim, skradł Zamana w

trakcie wyjazdu na wyścig qo
Meksyku. Został on w Nowym
Jorku zę sprzętem, wyłudza­
jąc wcześniej darmowy bilet
do Stanów Zjednoczonych. Za­
wodnik ten bardzo mnie za­
wiódł. gdyż miał talent predy­
sponujący go do zrobienia
wielkiej kariery, niestety w

parze z talentem nie szły wa­
lory umysłowe.

—• Kto znalazł się w prowa­
dzonej przez Pana kadrze?

— W dwunastce powołanej
na zgrupowanie w Wiśle zna­
leźli się z bardziej znanych
kolarzy Bodyk, Czopek, Ma-
gosz, Leśniewski, Piątek,
Spruch, . Synytkowskl, M.
Wrona, a także z mniej zna­
nych Brożyna, Maćkowski,
Mickiewicz 1 Zajdel. Żaden z

nich nie ma monoplu na miej­
sce w kadrze i w trakcie sezo­
nu będę dokonywał zmian.

— Co s Ryszardem Szur­
kowskim. czy będziecie znów ze

sobą współpracować?
— Rysiek odchodząc do

„Exbudu” zostawił mi wolną
rękę w doborze współpracow­
ników. Pracuję z Erwinem
Chmielem i współpraca ta
bardzo dobrze nam sie układa,
trudno więc dokonywać ja­
kichś zmian. Szurkowski nic
mi nie mówił o swoich pla­
nach, nie wyrażał rówruież
chęci współpracy.

Dziękuję za rozmowę.

(JK)

Bariery celne naszych sąsiadów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

waccy celnicy często stosują
karę 500 koron w stosunku do
osób, które mają w swoich
bagażach towary objęte zaka­
zem wywozu, a nie zgłoszone
w deklaracji celnej. Warto
przypomnieć, źe w CSRS wy­
sokość kaucji na przewożone
przez ten kraj w tranzycie to­
wary wynosi 100 proc, ich
rynkowej wartości, obliczane!
na podstawie cen obowiązu­
jących w Czechosłowacji. We­
dług informacji uzyskanych w

Głównym Urzędzie Ceł, cel­
nicy czechosłowaccy nakłada­
ją m. in. na obywateli pol­
skich wracających przez ten

kraj samochodem zakupio­
nym na zachodzie Europy
kaucję w wysokości rynkowej
ceny tych pojazdów obowią­
zującej w CSRS. Zazwyczaj
wynosi cna ponad 50 tya, ko­

ron i jest zwracana przy o

puszczaniu tego kraju. Kon­
wencja helsińska mówiąca m.

in. o wolnym tranzycie przez
kraje europejskie, nie wspo­
mina o pobieraniu opłat za

przejazd samochodem przez te

kraje. Nie dotyczy to oczy­
wiście autostrad, za korzysta­
nie z których w wielu kra­
jach trzeba wnosić opłaty.
Natomiast w Czechosłowacji
tamtejsze władze żądają za

przejazd samochodem cięża­
rowym od 4 do 5 tys. koron.
Wfelu naszych obywateli pro­
wadzących w Polsce działal­
ność gospodarcza, a kupują­
cych ap. w Austrii potrzebne
surowce, jest zaskakiwanych
wspomnianymi opłatami, nie
podlegającymi zwrotowi.

Władze celne Węgier wpro­
wadzając od 11 grudnia br.
zaostrzona kontrole celna, sto­
sowaną głównie do obywateli

Europy wschodniej, chca zlik­
widować nielegalny handel
różnymi towarami przywożo­
nymi do tego kraju. Jeśli zo­
stanie stwierdzone, że ilości
niefctórycn przedmiotów
wskazują na ich handlowe
przeznaczenie, podróżny zo­
bowiązany jest zapłacić cło
gwarancyjne w forintach po­
chodzących z udokumentowa­
nych źródeł wymiany, bądź z

wymiany walut wymienial­
nych, która musi być dokona­
na w banku węgierskim i Do­
świadczona odpowiednim do­
kumentem Bardzo rygorysty­
cznie sprawdzane jest także
posiadanie np. przez obywa­
teli naszego kraju obowiązko­
wej wymiany tranzytowej ko­
niecznej przy wyjazdach np
do Austrii. Takie restrykcje
maja spowodować ukrócenie
handlu naszych obywateli pa
terenie Wegiar,

Krajowe
ciekawostki

nych damskich konsultacji
postanowiła po raz pierw­
szy przyznać wyróżnienia

'

trzem prawdziwym męż­
czyznom.

Tegorocznymi laureatami
zostali: Artur Rajzer — za
dokonania alpinistyczne ł
męską postawę w obliczu
zagrożenia życia kolegi, Ja­
nusz Korwin-Mikke — za

oryginalność myślenia i
księżkę pt. „Vademecum
ojca” oraz Andrzej Zięba
— za stworzenie Ruchu na

Rzecz Praw Ojca.
3. W serii „Klub Intere­

sującej Książki” PIW uka­
zała się druga po „Malowa­
nym ptaku”, książka uzna­
nego amerykańskiego pisa­
rza polskiego pochodzenia
Jerzego Kosińskiego zaty­
tułowana „Kroki".

W ostatnim okresie stosun­
kowo mało Polaków wyjeżdża
do Rumunii lub przejeżdża
przez ten kraj, jadać np. do
Turcji, ale i te nieliczna Bru­
ce warto poinformować, że o-

soby udające się do tego pań­
stwa na pobyt czasowy mima
posiadać minimum 1,5 tys. le*.
zaś osoby przejeżdżające tran­
zytem 759 lei. Pieniądze te

mogą być wwożone jedynie
w postaci czeków bankowych,
bowiem w Rumunii obowią­
zuje zakaz wwożenia lei w

gotówce. Waluta rumuński
wwożona w gotówce nawet z

udokumentowanej wymiany
podlega konfiskacie. Ponle-
waż w tym kraju obowiązuje
również całkowity zakaz
przyjmowania cudzoziemców w

domach prywatnych, należy
pamiętać, że noclegi na cam­
pingach lub w hotelach opła­
ca się w lejach pochodzących
z udokumentowanej wymiany
bądź też w walucie wymie­
nialnej według kursu 9 leć za

1 dolar.

Uczył Marcin Marcina

W niedzielnym, telewizyj­
nym magazynie piłkarskim
„Gol” red. Maciej Biega ostro
nacierał na dwóch przedsta­
wicieli Polskiego kolegium
Sędziów. Koronnym argumen­
tem były taśmy magnetowi­
dowe, na których zapisano
rzeczywiście dyskusyjne wer­
dykty sędziów. W kilku przy­
padkach można było mówić o

ewidentnych błędach arbi­
trów. Szef PKS, pan Stachu­
ra bronił sie. Twierdził, iż
decyzję sędzia musi podjąć
w ułamku sekundy, na boi­
sku. Znacznie łatwiej jest kry­

tykować, kiedy siedzi się po­
tem wygodnie w fotelu i pa­
rę razy przegląda na ekranie
wątpliwą sytuację.

Przy analizowaniu fragmen­
tu jednego ze spotkań, red.
Biega wykrzyknął w pewnym
momencie: „ale tu nie ma

wątpliwości, ta bramka pa-
dła z pozycji spalonej”. Za­
murowało mnie. Zamurowało
także obu sędziów. To był bo­
wiem spalony, a nie pozycja
spalona. To rzecz zasadnicza,
fundamentalna dla przepisów
piłkarskich.

Uczył Marcin Marcina... (s)

W kilku wierszach

• Szwajcar Pirmin Zur-
briggen wygrał supergigant
zaliczany do punktacji Pucha­
ru Świata — 1.37,39. Drugie
miejsce zajął Szwed Lars Boe-
rje Eriksson — 1.37,50, a trze­
cie Francuz Franek Piccard
— 1.37.86.

• Ponad 30 spotkań mają
za sobą w rozgrywkach ligo­
wych hokeiści NHL. W „Pa­
trick Division" prowadzi New
York Rangers — 35 pkt., w

„Adams Division” Buffalo Sa-
bres — 42 pkt., w Norris Di-
vision”: Chicago Blackhawks
— 36 pkt„ 1 w „Smythe Divl-

sion”: Edmonton Ollers — 36
pkt., przed Los Angeles Kings
i obrońcami Pucharu Stanleya
— Calgary Flames — po 33
pkt.

• Jedynym Polakiem, któ­
ry startował w 24. międzyna­
rodowym maratonie w Fuku-
oce był Jerzy Skarżyński z

Budowlanych Szczecin. Z cza­
sem 2:17.39 zajął on 15. miej­
sce.

• Jedna z najlepszych łyź-
wiarek figurowych w historii.
10-krotna mistrzyni świata i

trzykrotna mistrzyni olimpij­
ska Irina Rodnlna wyjedz*e
na trzy lata do USA, gdzie
będzie szkolić amerykańską
młodzież w Kalifornii.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 2 grudnia 1989 roku

opuścił na zawsze grono GARBARZY Jeden z najwybitniej­
szych działaczy łiaszego kiubu

ANDRZEJ KUCZALSKI

Współzałożyciel i organizator „GARBARNI”.
W latach 1924—30 zastępca sekretarza klubu. W latach

1930—39 sekretarz klubu. W czasach wojny szef wywiadu
i kontrwywiadu • Dywizji AK w Krakowie. Był jednocze­
śnie organizatorem konspiracyjnej działalności sportowej.

Współtwórca podziemnego Związku Piłki Nożnej w Kra­
kowie. W latach 1946—1950 prezes klubu, 1957—1960 wicepre­

zes ds. sportowych.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

ZARZĄD ROBOTNICZEGO KLUBU SPORTOWEGO

„GARBARNIA” W KRAKOWIR
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Po premierze
Jak zginął Tadeusz Żeleński-Boy?

POCZĄTEK I KONIEC PEWNEJ EPOKI „Sonderaktion Krakali po lwowsko

TEATR LUDOWY w Nowej. Realizatorzy widowiska w jak premiera o charakterze
Hucie, kierowany od nowego Teatrze Ludowym uruchomili publicystyczno-politycznym i
sezonu przez dyrektora JE- całą machiną sceniczną, mnó- kojarzę postacie sceniczne z

RZEGO FEDOROWICZA, stwo pomysłów, również dość rzeczywistymi. Aż przerażenie
przygotował inauguracyjną ogranych, ale w swojej hałaś- bierze, że można było powo-
premiere widowiska teatral- liwości jakby potrzebnych dować ludźmi za pomocą naj-
nego inspirowanego filmem dzisiejszemu widzowi, karmio- zupełniej pustych haseł. Prze-
Andrzeja Wajdy „CZŁOWIEK nemu bardzo często raczej cięż pamiętam. że słynne
Z MARMURU" — POCZĄ- spokojnymi scenami z życia „Czerwone Kąciki” w Nowej
TEK I KONIEC, JOANNY dawnych Polaków lub popu- Hucie czyli niby-świetlice w

OLCZAK-RONIKIER. Z za- larnyni sztukami o znaczeniu hotelach robotniczych obsługi-
powiedzi prasowych wynikało, incydentalnym. Część pierwsza wane były przez niesamowitą
że sprawa będzie bliższa (niż „Początku i końca” Joanny ilość krakowskich aktorów,
w filmie) postaci znanego w Olczak-Ronikier pełna jest po- Robotnicy nowohuccy napraw-
latach 50. przodownika pracy, hukiwania ZMP-owskiego, dę zbudowali pierwszy teatr
.murarza Piotra Ożańskiego. pieśni, potrząsań rękami i „Nurt” z elementów barako-
Bałem się po prostu, że bę- szturmówkami. Popularne wych, najzwyczajniej... ukra-
dzie to raczej kpina i poka- (tak, tak, bardzo popularne!) dzionych. Ale ukradzionych
Bywanie języka, ale, przyzna- pieśni masowe tamtej epoki dla dobra wspólnego...
ję się z pokorą, że nie doce- znalazły dobrych wykonawców _ ,, . .

nilem reżysera KRZYSZTOFA w zespole „Hutnik”, który jest Cz^ć druga przedstawienia
ORZECHOWSKIEGO, który jakby bohaterem zbiorowym tak zwana imprezka poli-
dzięki wspaniałej współpracy tej części przedstawienia. O- tyczno-śpiewaczo-taneczna z

choreografa JACKA TOMASI- powiada mianowicie o tym, czerwca 1979 roku z do-
KA i dzięki opracowaniu mu- jak Chłopiec rzuca ojca, mat- jpyśmym: udziałem Edwarda
zycznemu JOLANTY SZCZEK- kę i ziemię (którą najpierw Gierka. Byłem sprawozdawcą
BY mógł stworzyć dzieło dość im z mocy reformy nadali, a ? pierwowzoru tego spotkania
przejrzyste, nienachalne. cho- potem zabrać mu chcieli do j okropnie się zdenerwowa-
ciaż szeleszczące często publi- spółdzielni) staje się w Hu- <em- kiedy mnie obstawa
cystyką. Tak. I to prasową cie bohaterem pozytywnym, przegnała z miejsc dla prasy
publicystyką. Ale w czasach Pracuje tak, jak Ożański hi- 1 *u 3PZ °ez żartów zacząłem
wielkiego przełomu tej publi- storyczny. wściekle uczy się pysleć o... części pierwszej, w

cystyki bać się nie trzeba. przemówień i studiuje Leni- której chłopcy ubrani w skó-
Sprawność aktorska, pod- na. chyba również Stalina? rżane kurtki, na wzór no po

kreślam — aktorska — Duża część widowni na pre- wiedzmy, radziecki mieli przy-
zapobiegła wielu nieporozu- mierowym przedstawieniu wlec człowieka < marmuru na

mieniom. które mogłyby się „brała to”. Byio się z czego akademię i me udało im się
zrodzić w geście odrzucenia i śmiać. Bardzo często śmialiś- to. Za Gierka imprezki się u-

potępienia epoki stalinowsko- my się sami z siebie. Rów- dawały; tylko od czasu do
-bierutowskiej, gomułkow- nież profesorowie, którzy gra- czasu ktoś tam krzyknął, że

skiej i gierkowskiej. Na wszel- li w różnych takich klubach on tu w Nowej Hucie jako
ki przypadek przypominam, w koszykówkę i nie cieszyli hutnik który przybył ze Slą-
że premiera dokonała się w sie dlatego właśnie specjalnie ^ka jest takim samym dobrym
teatrze wybudowanym w No- popularnością, działacze daw- Polakiem, jak jego brat w

wej Hucie, uruchomionym w nych epok, dziennikarze. Ale Tarnowskich Górach, który
grudniu 1955 roku, gdzie było to jakieś rzeczywiście nłaci za elektryczność... o po-
głównie Krystyna Skuszanka reportersko sprawne, zaś IRE- Iowę mniej. Potężny cios wy-
wespół z Jerzym Krasowskim NEUSZ KASKIEWICZ jako mierzą Joanna Olczak-Rom-
rozpoczęli praktyczną walkę, Michna, JAROSŁAW SZWEC kier w mafię estradowo-tele-
i socrealizmem, pustosłowiem jako Żuk i JANUSZ SYKU- wizyjną, która w latach 70.

politycznym. Jeszcze przedsta- TERA jako Kuźma stworzyli przyczyniła się znacznie do
wienie „Księżniczki Turan- krwiste postacie... sztywnia- wymanewrowania właśnie ta-
dot” miało w sobie z natury ków partyjnych. Jednakże w Weń instytucji jak Teatr Lu-

rzeczy znaczenie kostiumu hi- Krakowie nie wystarczy tak dowy z pola działań kultural-
stor.ycznego w zwalczaniu podać w skrócie osoby przed- pych. Najważniejszą sceną
przemocy dyktatora. Ale po- stawienia — Michna jest z jednak w tej części jest kon­
tem „Kaligula” „Imiona wła- wydziału propagandy dawne- frontacja opinii tzw. prostych
dzy”. „Miarka za miarkę” o- go KW w Krakowie. Żuk z Judzi z telewizyjnym i poli-
stro oceniały głupotę i mordy Zarządu Powiatowego ZMP w tycznym blichtrem tamtych
dyktatora. W zespole nowo- Nowej Hucie. Kuźma — człon- 'ał- P^óż w miejscu Krzy-
huckim jest jeszcze paru ar- kiem Biura Politycznego KC sztof Orzechowski jak §dy-
tystów pamiętających tamte PZPR. Jakoś mam dobrą pa-
spektakle. m»ęć w takich przypadkach, SWARYCZEWSKA, WI­

Myśli przed Świętami
Tradycja jest- dla narodu

tym, co go określa, nadaje mu

profil i tożsamość, co pozwala
mu zrozumieć jego miejsce
we współczesnym świecie i je­
go odrębność od innych nacji.
Kształtujące się przez setki lat
obyczaje, sposoby myślenia i
zachowania wyróżniają nas,
pozwalają patrzeć na otacza­
jącą rzeczywistość w pewien,
dla nas specyficzny, sposób.
Wydarzenia i postacie histo­
ryczne tkwiące w naszej świa a

domości, dobre i złe doświad­
czenia naszych ojców i dzia­
dów, ich błędy, porażki i zwy­
cięstwa nadają ciągłość nasze­
mu narodowemu trwaniu.

Tradycja to wygrane i prze­
grane bitwy, wielcy bohatero­
wie,, powstania i rewolucje,
lecz również obyczaje, język
ojczysty, tańce i muzyka, a

także życie religijne. Szczegól­
ną rolę w życiu każdego z nas

odgrywają święta: Boże Naro­
dzenie i Wielkanoc.

Są one dobrą okazją do
spotkań rodzinnych, zacie­
śnienia więzi międzyludzkich,
rozładowania ewentualnych
napięć, momentem sprzyjają­
cym spokojnej refleksji nad
latami, które minęły i tymi,
które mają nadejść.

Cecha charakterystyczna każ­
dego święta jest jego odręb­
ność od Innych powszednich
dni roku. Stanowi ono ważny
przerywnik w monotonii życia
codziennego. Zdaniem badaczy
kultur — w społeczeństwach
prymitywnych święto to czas

konsumpcji wytworzonych
nadwyżek ekonomicznych.

Ale i w kulturach wysoko
rozwiniętych spełnia święto
podobną rolę; zapewnia lu­
dziom odpoczynek i możliwość
zużytkowania zarobionych pie-

•niędzy. Różnica polega w za­

sadzie jedynie na sposobie
konsumpcji zgromadzonych
dóbr i energii. Większość
świąt w każdej kulturze przy­
pada zazwyczaj na przełomie
jesieni i zimy, po zakończeniu
zbioru płodów rolnych i ich
zabezpieczeniu oraz wczesną
wiosną, kiedy to zużytkowuje
się resztki zimowych zapasów.
Jest to spuścizna po czasach,
gdy rytm życia człowieka wy­
znaczany był w głównej mierze
przez zmiany pór roku. Z ty­
mi zimowymi i wiosennymi
świętami wiążą się różnorodne
obyczaje, obrzędy, zabawy. W
szczególności Boże Narodzenie
nacechowane jest przebogatą,
inną dla każdej narodowości,
tradycją.

Polskie obyczaje i obrzędy
bożonarodzeniowe mają boga­
tą. wieleset Jat liczącą trady­
cję. Choinka, prezenty, składa­
nie sobie życzeń, dzielenie się
opłatkiem, chodzenie z turo­
niem, szopka wigilijna — to

zwyczaje, bez których mało
kto wyobraża sobie święta
Bożego Narodzenia.

Jednak w świadomości każ­
dego Polaka cechą charaktery­
styczną tych świąt jest z pew­
nością sposób przygotowania i
przebieg wieczerzy wigilijnej.
Tradycja obowiązująca w tym
względzie w różnych regio­
nach kraju jest trochę inna,
chociaż „zasady, ogólne” \są
zbliżone. Spożywanie tego po­
siłku związane jest z pewnym
przeżyciem, przełamanie się
opłatkiem narzuca biesiadni­
kom wewnętrzny spokój i po­
zwala oderwać się myślami od
kłopotów dnia codziennego.
Przebieg wieczerzy obwaro­
wany jest szeregiem przepi­
sów. obowiązują określone ze­
stawy potraw, inne we wscho-

dniej części kraju, inne w cen­
tralnej. Dokładny opis tradycji
kulinarnych wykraczałby da­
leko poza ramy tego tekstu.
Wspominam o nich dlatego, że

odgrywają ważną rolę i mało
kto wyobraża sobie Boże Na­
rodzenie bez uświęconych tra­
dycją potraw. Kulinaria świą­
teczne ukształtowały się na

przestrzeni wieków; takie po­
siłki spożywali nasi ojcowie i
dziadowie. Niestety, w ostat­
nich latach coraz trudniej by­
ło utrzymać te tradycje. Wie­
my, jakie kłopoty nastręcza
kupno szeregu artykułów,
nie mówiąc o tym, że wielu
towarów w ogóle nie ma. Je­
dnocześnie sytuacja material­
na uniemożliwia wielu rodzi­
nom takie urządzenie świąt i
przygotowanie posiłków, jakich
wymagałaby tradycja. Wielu
Polaków wiąże z trudnością
koniec z końcem, dlatego zbli­
żające się święta są dla dużej
części społeczeństwa poważ­
nym problemem. Nikt bowiem
nie chce rezygnować z kulty­
wowania bożonarodzeniowej
tradycji i trudno się ludziom
dziwić.

Jest przy tym wszystkim
jeszcze jedna sprawa, chociaż
na pozór nie związana ze świę­
tami Bożego Narodzenia. Za­
częto bowiem, w związku z

brakami rynkowymi i wzro­
stem cen. uprawiać pewien
specyficzny rodzaj poradnic­
twa. Jak ułatwić życie oby­
watelowi, czym zastąpić mię­
so, jak przerobić na sto spo­
sobów ziemniaki. Poradnictwo
to wychodzi być może naprze­
ciw społecznym oczekiwaniom,
jednak ma też drugą stronę
medalu. Rozpoczęło bowiem
bez umiaru propagować wzo­
ry życia uproszczonego, poz­
bawionego wielu wartości.

TOLD GRUSZECKI, WŁADY­
SŁAW BUŁKA i ZBIGNIEW
HORAWA to bardzo dobrzy
aktorzy. Umieją przecież za­
grać scenę wyznań o ciężkim
życiu, złym zaopatrzeniu, ni­
skich emeryturach, morder­
czych warunkach pracy hut­
niczej. Jest to trochę za mało
skontrastowane z blichtrem e-

stradowo-telewizyjnym. Już w

tej części przedstawienia JAD­
WIGA LESIAK (Kobieta) zna­
lazła się znakomicie w roli
publicystycznego właśnie wy­
rzutu sumienia, świetna scena

z Cezarym Sliwkowskim —

IRENEUSZEM KASKIEWI-
CZEM, z Czesławem Flagowi-
czem — ZBIGNIEWEM SA-
MOGRANICKIM oraz Ireną
Orlińską — EWĄ CZAJKOW­
SKĄ doskonale swą preten­
sjonalnością odbijały od dzie­
ci pariodujących w gruncie
rzeczy nieznośne popisy gład­
kiej, wymuskanej „Gawędy”
(aktorami są tutaj dzieci z

teatrzyku „Akademia Pana

Brzechwy” w Nowohuckim
Centrum Kultury).

Część trzecia dzieje się dnia
15 grudnia 1981 roku, trzy dni
do wprowadzeniu stanu wo­
jennego. W zniszczonym loka­
lu siedzą Nowaczek rekwizy-
tor (TADEUSZ SZANIECKI) i
Pietrek Ożański (ANDRZEJ
GAZDECZKA), Trochę smęt­
nie im ta rozmowa idzie, prze­
cież rzeczywistość była bar­
dziej dramatyczna! Cóż to za

pretensje — powie ktoś —

przecież to teatr. No właśnie.
Teatr ma wręcz obowiązek ta­
ką scenę podsumowania na

ruinach własnych złudzeń —

właśnie robotniczych — zre­
alizować ekspresyjnie. Tego
mi zabrakło. Czyżbym poszedł
tak daleko w moich własnych
ocenach tamtych lat? Tę część
najkrótsza uratowała JADWI­
GA LESIAK, kiedy znowu

przypomniała wcale niedoraź-

ne krzywdy, które zatruły
ludzkie serca.

OLGIERD

JĘDRZEJCZYK

które tak dużo znaczą w życiu
człowieka. Jest to, z punktu
widzenia kulturotwórczej roli
tradycji, sytuacja wielce nie­
pożądana. Tak masowe jak
obecnie propagowanie namia­
stek może w końcu spowodo­
wać zniknięcie tych tradycji, a

wówczas staniemy się w pe­
wnym stopniu ludźmi wyjało­
wionymi. Być może, gdyby
omawiana propaganda życia
uproszczonego zrównoważona
była w prasie, radiu i telewi­
zji bogatą informacją o „tra­
dycjach” życia codziennego,
nie pisałbym w tej chwili po­
wyższych zdań. Próby zunifi­
kowania naszego życia na

miernym poziomie nie przy­
niosą w dalszej przyszłości ko­
rzyści.

Na szczęście społeczeństwo
ma na ogół zdrowy stosunek
do trudności rynkowych. Lu­
dzie bronią się tak przed kry­
zysem, jak i przed zalewem sza-

rzyzny i zniechęcenia. Rezygnu­
jąc z wielu dotychczasowych
zwyczajów są jeszcze w stanie
przygotować najważniejsze u-

roczystości zgodnie z obowią­
zującą tradycją. W tych trud­
nych latach ratunkiem dla
pamięci świątecznych potraw
jest również pewna nasza ce­
cha narodowa, która zawarta

jest w znanym powiedzeniu:
..zastaw się a postaw się”.
Każdy więc robi wszystko, aby
stół świąteczny wyglądał jak
przed laty, aby był on suto

zastawiony. Nie każdemu się
to udaje, ale pozwąla wierzyć,
że tradycja ta w narodzie nie

zginie.

BOGDAN SZYMAŃSKI
30-126 Kraków

ul. G. Zapolskiej 33a

30 maja 1940 roku, podczas
posiedzenia kierownictwa po­
litycznego i administracyjnego
Generalnego Gubernatorstwa
w sprawach policyjnych, gu­
bernator Hans Frank powie­
dział:

„Kłopoty, jakie mieliśmy t

profesorami krakowskimi, by­
ły okropne. Gdybyśmy tu za­
łatwili tę sprawę, miałaby ona

inny przebieg. Dlatego usilnie
proszę panów, aby nikogo
więcej nie odstawiać do obo­
zów do Rzeszy, lecz >tu prze­
prowadzać likwidację lub wy­
mierzać odpowiednie kary".

Przed miesiącem. 6 listopa­
da, obchodziliśmy pięćdziesiątą
rocznicę głośnej „Sonderaktion
Krakau”. w trakie której pod­
stępnie uwięzieni zostali, a

następnie wywiezieni do obo­
zu Sachsenhausen profesoro­
wie Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i Akademii Górniczej.
Teraz na półkach księgarskich
pojawiła się praca WŁODZI­
MIERZA BONUSIAKA „KTO
ZABIŁ PROFESORÓW
LWOWSKICH?” Przedstawio­
no w niej okoliczności zamor­
dowania grupy polskich uczo­
nych, którzy po wrześniu 1939
roku kontynuowali działal­
ność naukowa we Lwowie.
Książka ■stanowi dokumen­
talny zapis zbrodni ści­
śle wynikającej z doświad­
czeń wyniesionych przez hit­
lerowców z akcji krakowskiej.

„Sonderaktion Krakau” od­
biła się w świecie szerokim
echem. Podieta akcja dyplo­
matyczna spowodowała uwol­
nienie pozostałych przy życiu
uczonych. Hitlerowcy zdali so­
bie sprawę, że historia ta

przyniosła dużo szkody dla
międzynarodowego prestiżu
Rzeszy. Konieczność wypusz­
czenia na wolność krakow­
skich profesorów oznaczała
fiasko operacji „Sonderaktion
Krakau”. Wniosek jaki wy­
ciągnięto z tego niepowodze­

UMOWA SPÓŁKI

JURYSTA
zawarta w dniu....................................... w ..... .

pomiędzy............................................. w.... .

przy ul. ...... ą . . ......................... ......

zam. w.......................................... , przy ul.......................... .
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Listy, jakie ostatnio otrzymujemy, świadczą o tym, że
nadal nie słabnie zainteresowanie zakładaniem różnego
rodzaju prywatnych przedsiębiorstw. Za tydzień postara­
my się wyjaśnić naszym Czytelnikom różnice w zasadach
i funkcjonowaniu spółek cywilnych i spółek z ograniczo­
ną odpowiedzialnością.

Uwaga! Odpowiemy też na pytanie, które b. często po­
jawia się w korespondencji nadsyłanej do naszej redakcji
— Jakie korzyści wynikają z wykupienia mieszkania
spółdzielczego na własność?

na następujących warunkach:
1. Wspólnicy oświadczają. Iż w celu prowadzenia działalno­

ści gospodarczej zawiązują spółkę prawa cywilnego, która
będzie istniała pod nazwą................................................. ......

2. Siedziba spółki mieści się w...........................................

przy ul. . ........................................... ...... . . .

3. Spółka rozpoczyna swoją działalność w dniu ....
4. Przedmiotem działania spółki jest:

a) ......................................................................................

b) ...........................................................................................

c) ...........................................................................................

5. Wspólnicy, tytułem wkładu do spółki; zobowiązują się
wnieść kwotę w wysokości...............................zł.

6. Spółkę reprezentują wspólnicy łącznie. W szczególności

Sprawy pracownicze. Umowa spółki cywilnej
Jestem kierownikiem działu w przedsiębiorstwie państwo­

wym. Dyrektor wypowiedział mi warunki pracy i płacy pro­
ponując jednocześnie stanowisko niekierownicze, gorzej płat­
ne. Uważam, że zostałem skrzywdzony, tym bardziej, że dy­
rektor nie udowodnił mi przyczyn, które zadecydowały o

wypowiedzeniu. Czy postępowanie dyrektora jest zgodne z

prawem? (W. R. z Krakowa)

Kierownictwo zakładu pracy nie musi udowadniać faktów
uzasadniających utratę zaufania do pracownika zajmującego
kierownicze stanowisko, aby wypowiedzieć temu pracowni­
kowi warunki pracy i płacy w celu zatrudnienia go na sta­
nowisku niekierowniczym. Wystarczy w. tym względzie rze­
czowa ocena kierownictwa, że inny pracownik na wymienio­
nym stanowisku lepiej wywiąże się z zadań z nim związa­
nych. Przesunięcie w drodze wypowiedzenia ze stanowiska
kierowniczego na inne odpowiednie stanowisko nie stanowi
samo przez się przejawu braku zaufania i mieści się w ra­
mach uprawnień dyrektywnych zakładu pracy. (Wyrok SN
z 13 maja 1976 r.)

Czy przekazanie etatów jednego przedsiębiorstwa drugie­
mu w ramach zmian organizacyjnych j.g.u. uzasadnia do­
puszczalność wypowiedzenia umowy o pracę z pracownicą w

ciąży lub w czasie urlopu macierzyńskiego?
(Czytelniczka z Niepołomic)

Takie przekazanie etatów nie jest likwidacją zakładu prą­
cy w rozumieniu art. 177 kp i nie może stanowić podstawy
wypowiedzenia stosunku pracy pracownicy w ciąży lub w

czasie urlopu macierzyńskiego.
SPÓŁKA CYWILNA

W związku z dużym zainteresowaniem Czytelników pro­
wadzeniem działalności gospodarczej „na własny rachunek”
przedstawiamy wzór umowy spółki cywilnej. Natomiast za

tydzień omówimy najistotniejsze problemy prawne spółki
cywilnej — również w konfrontacji ze spółką z o.o.

nia. zawarł Hans Frank w

cytowanym na początku wy­
stąpieniu. Praktyczne potwier­
dzenie słowa jego znalazły w

1941 roku po wkroczeniu

wojsk hitlerowskich do Lwowa.
*

We wrześniu 1939 r. Lwów
znalazł się pod rządami ra­
dzieckimi. W efekcie wprowa­
dzone zostały istotne zmiany
w funkcjonowaniu szkół wyż­
szych. Na Uniwersytecie Ja­
na Kazimierza powołano m.

in. katedry marksizmu-leni-
nizmu, materializmu dialekty­
cznego i historycznego, ekono­
mii politycznej, a zlikwido­
wano Wydział Teologiczny.
Uczelni nadano imię Iwana
Franki. Mimo dość zasadniczej
reorganizacji na uniwersytecie
i w pozostałych szkołach wyż­
szych pozostała spora grupa
Dolskich wykładowców.

30 czerwca 1941 r. Lwów za­
jęły wojska niemieckie. Już 2

lipca aresztowany został pro­
fesor Politechniki Lwowskiej,
matematyk Kizimlerz Bartel,
bardziej znany jako trzykrot­
ny premier w latach 1926—
1930. Następnego dnia póź­
nym wieczorem dokonano dal­
szych aresztowań polskich uczo­
nych. Operacje przeprowadziły
22 grupy składające się z o-

ficerów i podoficerów gestapo
i żandarmerii Polowej oraz

żołnierzy batalionu nacjonali­
stów ukraińskich „Nachtigall”
Nacjonaliści ukraińscy byli
też najprawdopodobniej twór­
cami wykazu osob wytypowa­
nych do aresztowania.

Opierając się na dokumen­
tach. głównie wspomnieniach
świadków tamtych zdarzeń,
autor książki krok po kroku
próbuje odtworzyć przebieg
wypadkówwnocyz3na4
lipca 1941 roku.

Najstarszy wiekiem wśród
uwięzionych był 82-letni eme­
rytowany ordynator Szpitala

Powszechnego, prof. Adam So-
lowlj. Aresztowani zostali też:

wybitny specjalista z zakresu
prawa cywilnego Roman
Longchamps de Berler, autor

licznych podręczników mate­
matyki. Antoni Łomnicki,
znakomity chirurg (pionier lo-
bektomii) Tadeusz Ostrowski
oraz tłumacz, krytyk i publi­
cysta. autor tekstów dla
„Zielonego Balonika” — Ta­
deusz Żeleński-Boy. Niem­
cy i Ukraińcy wyprowa­
dzali podczas akcji z domów
nie tylko uczonych, lecz takie
wszystkich zastanych męż­
czyzn w wieku powyżej 18 lat.
W sumie krytycznej nocy a-

resztowano 23 profesorów i
docentów oraz 25 innych o-

sób, w tym żony dwóch nau­
kowców.

Tylko jeden profesor został
następnego dnia rano uwol­
niony. Wypuszczono Fran­
ciszka Groera — absol­
wenta niemieckiego uniwersy­
tetu. byłego docenta w Wie­
dniu. Pozostałych zatrzyma­
nych doprowadzono czv też

przewieziono na Wzgórza
Wuleckie. Tu nastąpi! ostatni
akt dramatu. Autor książki.
W. Bonusiak, przytacza za­
chowane relacje naocznych
świadków. Oto fragment je­
dnej z relacji:

„Zaczęło świtać i wtedy za­
uważyłem. że na stokach
Wzgórz Wuleckich żołnierze
kopią dół. Zaniepokoiło mnie
to ogromnie. Powiadomiłem
rodzinę i od tego czasu nie
opuszczaliśmy okna.

Dół był wykopany w ciągu
30 minut. Skazanych przy­
prowadzano czwórkami od
strony zabudowań „Abraha­
mów". ustawiono ich nad
samym brzegiem dołu twarzą
do nas. Pluton egzekucyjny
stał po drugiej stronie grobu.
Po salwie prawie wszyscy
wpadali bezpośrednio do dołu.
Prof. Witkiewicz przeżegnał

do składania oświadczeń woli wymagane jest współdziałanie
obydwu wspólników...................................................................

T. Rok obrachunkowy spółki pokrywa się z rokiem kalen­
darzowym. Wspólnicy mogą podjąć uchwałę o podziale i wy­
płacie zysku w całości łub części przed rozwiązaniem umo­
wy spółki.

8. Wspólnicy zobowiązani są równomiernie poświęcać swój
czas i pracę przy śwfadczeniu swoich usług na rzecz spółki.

9. Każdy ze wspólników może wypowiedzieć umowę spółki
na ................................. miesiące naprzód, zawiadamiając o

tym wspólnika na piśmie.
10 Wszelkie zmiany niniejszej umowy mogą być dokonywa­
ne pod rygorem nieważności na podstawie jednomyślnej pi­
semnej uchwały wspólników.
11. W sprawach nie uregulowanych niniejszą umową mają
zastosowanie przepisy kodeksu cywilnego (art. 860—875).
12. Wszelkie spory mogące wyniknąć na tle stosowania tej
umowy rozstrzygać będzie właściwy dla siedziby spółki sąd
powszechny.
13. Umowę sporządzono w . jednobrzmiących e-

gzempłarzach po ... . dla każdego wspólnika.
(podpisy wspólników)

TADEUSZ KRÓL
WIESŁAW SZEWCZYK

Autorzy tej rubryki udzielają porad w Biurze

Prawnym „Jurysta”, które mieści się w Nowej
Hucie na os. Kazimierzowskim 22 (teł. 48-26-63).
Biuro czynne jest w poniedziałki, środy i piątki,
w godz. 16—17.30.

się i w tym momencie runął.
Skazani nie byli skuci. Liczy­
liśmy czwórki. O ile sobie
przypominam by’o ich chyba
5. Między skazanymi były zda-
je się 3 kobiety. Całość trwa­
ła niedługo, bo następne
czwórki czekały swojej kolej­
ki w pobliżu. Po egzekucji
szybko zasypano grób i ubito
ziemię. Grób zakopywali żoł­
nierze”.

*

W intencjach ludzi, którzy
przygotowali tę zbrodnie,
miała ona pozostać nie ujaw­
niona. Po doświadczeniach
„Sonderaktion Krakau” hitle­
rowcy woleli uniknąć rozgło­
su, jaki z pewnością wywo­
łałaby w świecie nowa zbro­
dnia wymierzona przeciwko
polskiej elicie intelektualnej.

Książka Włodzimierza Bo-
nusiaka do pewnego stopnia
wypełnia istotną lukę w na­
szej wiedzy o wojennych lo­
sach ludzi polskiej nauki. Jest

analityczną próba stworzenia
obrazu zdarzeń^ które miał'-
miejscewnocyz3na$
lipca we Lwowie. Autor
stara się też ustalić osoby
winne lwowskiej zbrodni.
Sprawa zamordowania pol­
skich uczonych przedstawiona
została na tle szerszej pano­
ramy stosunków niemiecko*
-ukraińskich — sojuszu swas­
tyki i tryzuba.

Dobrze się stało, że publi­
kacja ta pojawiła się w księ­
garniach niebawem po ob­
chodach 50. rocznicy ..Sonder­
aktion Krakau”. w której
sprawa lwowska miała swoje
korzenie.

Włodzimierz Bonusiak: KTO
ZABIŁ PROFESORÓW
LWOWSKICH? KAW Rze­
szów 1989. Nakł. 20 tys. egz.
Cena 1300 zŁ

LESŁAW PETERS

Kornel Filipowicz należy do najszacowniejszych postaci
krakowskiego środowiska literackiego. Na swoja pozycję
pracował kilkadziesiąt lat. wydając w tym czasie kilka­

naście powieści i zbiorów opowiadań. Od dawna panuje je­
dnomyślna opinia, że prozaik w znaczny sposób rozwinął
zwłaszcza krótsze formy, jedna z nich, mianowicie tzw. mi-
kropowieść. upowszechnił w Polsce. Czytelnicy i ośrodki opi­
niotwórcze od razu zorientowali sie w rozmiarach talentu
prozatorskiego Kornela Filipowicza i niejednokrotnie dawali

wyraz swojemu uznaniu. Już w 1948 roku otrzymał nagrodę
literacka miasta Krakowa, a wśród innych warto również
wspomnieć o nagrodach ministra kultury i sztuki w 1965
1 1975 roku, a także o nagrodzie „Odry” (1973),

Dawno nie czytałem opowiadań Kornela Filipowicza, przy­
znaje sie do tego ze świadomością straty. Ostatni raz dokład­
nie wertowałem jego dorobek nowelistyczny przeszło 10 lat
temu, kiedy za wiedza i zgoda autora przygotowywałem
zwięzły tomik „Zabić jelenia!”, pragnąc inaugurować nim
nowa serie w Wydawnictwie Literackim „Polskie opowiada­
nia współczesne”. O ile pamiętam, w księgarniach ukazały
sie jednocześnie trzy książeczki: wspomniana Filipowicza.
„Kłoboty władzy” Bohdana Czeszki i „Opowiadanie z'psem”
Jarosława Iwaszkiewicza. Udało sfe wystartować zbiorkami
trzech znakomitych nowelistów i to w nakładach czterdzie­
stotysięcznych! Czy ktoś dziś uwierzy?

„Rozmowy na schodach” — to tytuł nowego zbioru opo­
wiadań — nie rozczarują przyjaciół prozy Kornela Filiipcwi-
cza. aczkolwiek nie dostarczą im też specjalnych satysfak­
cji. Pisarz podtrzymuje główne kierunki swoich zaintereso­
wań. Obserwuje zachowanie przeciętnych ludzi w scenerii
miejskiej kamienicy lub na tle polskiej prowincji, wyciąga
z tych obserwacji wnioski psychologiczne i moralne. Nowe
jest może większe nagromadzenie refleksji filozoficzno-egzy-
stencjalnych. zagęszczenie smutku istnienia, bezsilności z po­
wodu upływu czasu itp. itd. Autor formułuje je wprost, jakby
nie dowierzał inteligencji czytelnika. Opowiadania Kornela
Filipowicża przypominają tzw. powiastki filozoficzne, fabuła

ich jest szczątkowa, ilość wydarzeń ograniczona, realia odce-
dzone. pisarzowi idzie przede wszystkim o zasugerowanie
tezy, jakiejś prawdy filozoficznej, psychologicznej czy mo­
ralnej. W tomie tylko kilka opowiadań ma rozwinięta
akcję: to ..Silberstein nie zdążył”, „Ze wspomnień mojego
przyjaciela. Opowieść o kapitanie M.”. „Starsza pani w ka­
peluszu fioletowym” oraz „Świadek, który nie umiał mó­
wić”. Pojawiają się w nich motywy sensacyjne. Ale jak na-

O autorach

POWIASTKI FILOZOFICZNE
leżało oczekiwać, stanowią one pretekst do rozmyślań na te­
maty generalne. Wydaje się. że w wyniku przesunięcia wy.-
siłku pisarza z konstruowania ciekawej akcji na analizę psy-
chologiczno-etyczną, co jest charakterystyczne dla współ­
czesnej. ambitnej prozy — krąg, czytelników Kornela Filipo­
wicza ogranicza sie do ludzi o aspiracjach intelektualnych.
Konsekwencje już sa widoczne. „Rozmowy na schodach” ma­
ja minimalny nakład — 3 tysiące egzemplarzy. Zastosowanie
kryteriów rynkowych eliminuje prozę psychologiczna, intele­
ktualna.

Pojawiły się wcześniej unikane tematy. Opowiadanie pt.
„Śmiechu warte” rozgrywa sie w stalinowskim łagrze. Ale

jak już stwierdziłem, miejsce akcji i wydarzenia są mniej
ważne. W utworze chodzi o to, ie kiedy człowiek może wy­

bierać między dwiema interpretacjami wydarzeń —. reali

styczna i jednocześnie stawiająca gatunek, do którego należy,
w nie najlepszym świetle, a z pewnością mniej trzymającą
sie ziemi, lecz umieszczająca siebie i otoczenie w jakimś po-
zaludzkim. stabilnym porządku, przez to uspokajającą i opty­
mistyczna — to wybiera oczywiście te drugą. Dlaczego mat­
ka narratora znalazła sie w łagrze? — sąsiedzi mówili, że
na skutek denuncjacji dozorcy kamienicy, mama twierdziła na-

i książkach

tomiast. iż była to kara za namówienie w dzieciństwie małej
Ryfki do zjedzenia plasterka wieprzowej szynki.

Opowiadanie „Ze wspomnień mojego przyjaciela. Opowieść
o kapitanie M.” nawiązuje do martyrologii polskich ofice­
rów wiezionych podczas drugiej wojny w ZSRR. Jest to hi­
storia przygotowań do ucieczki, która nie doszła do skutku.
Najważniejsze są ostatnie zdania noweli: „Bo myślenie a na­
wet marzenie o wolności — to już jakby odzyskanie jakiejś
jej małej, ale realnej części”. Trzydzieści poprzednich stron

napisano dla uwierzytelnienia puenty.
Kornel Filipowicz wraca też do problemów niejednokrotnie

przez siebie podejmowanych. Np. w utworach „Genialne
dziecko” i „Opowiadanie z epilogiem” przedstawia trudną sy­
tuację Żydów podczas okupacji niemieckiej. Znowu nie

jest tak ważne opisanie realiów, ile wyciągnięcie wniosków.
Zaskoczyła mnie konkluzja „Opowiadania z epilogiem”, które
prawdopodobnie dzieje się w Krakowie, w środowisku arty­
stycznym. Jedna z postaci, Teresa, Żydówka uratowała się,
jak pisze narrator, nie dzięki pomocy, ale w następstwie sa­
mego faktu, że nikt na nią nie doniósł Narrator tak to wy­
darzenie podsumowuje: „Nie zrobić niczego złego — to wy­
daje się mieć pod względem moralnym tak znikomą war­
tość. Ale przecież to, że ktoś nie uczynił czegoś złego — mo­
gło właśnie przesądzić o tym. że Teresa ocalała. Bo Teresa
zmieniała potem jeszcze nieraz miejsce pobytu i miała wiele
różnych przygód, ale wojnę przeżyła”. Początkowo podkre­
śliłem te zdania jako minimalistyczne. Doszedłem jednak do
przekonania, że kryje się w nich głęboka, chociaż gorzka
prawda. Nie czynić nic złego — to w naszych czasach bardzo
dużo!

Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę na trzy opowiadania.
„Noc nad wodą” i „Starsza pani w kapeluszu fioletowym” —

nie będę ich streszczał. Ważna jest przede wszystkim kwe­
stia w nich zawarta. Rozliczenie się narratora — w młodo­
ści i nawet w w>eku dojrzałym był mocno zwdązany z lewicą
społeczną — z epoką i jej trendami. Kornel Filipowicz nie
akceptuje neomieszczaństwa i jego wilczych praw. Gorycz
tego rozrachunku pogłębia fakt, że młode pokolenie nie ro­
zumie czy jest obojętne, kiedy rodzice utyskują na swój los,
nad którym zaciążyła bezwzględność dwóch dyktatorów.
Opowiadanie „Silberstein nie zdążył” jest oparte na wspom­
nieniach narratora z dzieciństwa spędzonego gdzieś w ma­
łym miasteczku po I wojnie światowej. Opowieść dziecka ó
inflacji i samobójstwie kupca, który nie zdążył wymienić
złotówek na dolary i kupić żywności przed kolejną podwyż­
ką cen. Wyborna i nieoczekiwanie współczesna historia.

JACEK KAJTOCH

Kornel Filipowiczt „ROZMOWY NA SCHODACH” Wl.
1983.



Str. 4 GAZETA KRAKOWSKA Środa, 13 grudnia 1989 r. — nr 290

Ta noc, ten dzień
(DOKOŃCZENIE ZE STR h

tnlem". Niczego nie można było dodać.
Potem omówiliśmy jeszcze szczegóły tech­
niczne, jak przemówienie, które napisał i
które chciał wygłosić w niedzielę przez
radio.

— Jałt pan spał tej nocy? /
— Nie spałem.
—• Ponieważ 13 oznacza nieszczęście?
— Nie. Ponieważ byłem smutny, że się

nie udało. Ponieważ była to konieczna,
ale tragiczna decyzja, narodowa katastro­
fa. A także ponieważ byłem świadctn te­
go, że właśnie podejmujemy historyczny
krok 1 zaczynamy pisać nowy rozdział
polskiej historii.

(...) Ńie mam kompleksu winy, który by
pani chętnie chciała znaleźć i ani sekun­
dy nie myślałetn o ustąpieniu. Z czystym
sumieniem poszedłem tego wieczoru z żo­
ną pa przyjęcie.

— Przyjęcie?
— Przyjęcie z udziałem 30 osób war­

szawskiego establishmentu. Obiecałem
przyjść i naturalnie musiałetń się tak
zachowywać, jakby wszystko. normalnie
przebiegało. Poszedłem, pogawędziłem z

innymi, wysłuchałem różnych poglądów,
a około 11 w nocy pożegnałem się mó­
wiąc, że tnam jeszcze pracę w biurze.
Około północy zaczęła się operacja.
(fragmenty wywiadu udzielonego Orianie
Falacci).

Gen. Czesław KISZCZAK
— Kto był inicjatorem wprowadzenia

stanu wojennego?
— Można powiedzieć, że inspirację sta­

nowiła dramatycznie zaostrzająca się sy­
tuacja kraju. Zwracało na to uwagę Biu­
ro Polityczne, Komitet Centralny na

swych plenarnych posiedzeniach, rząd,
różne organizacje na szczeblu centralnym
oraz terenowym. (...) W tej sytuacji wnio­
sek o wprowadzenie stanu wojennego
przedłożony przez prezesa Rady (Ministrów
generała armii Wojciecha Jaruzelskiego
przewodniczącemu Rady Państwa prof.
Henrykowi Jabłońskiemu spotkał się z je­
go pełnym zrozumieniem.

— Kto bezpośrednio przygotowywał o-

gólna koncepcje wprowadzenia stanu wo­
jennego?

— Plany powstawały w ścisłym gro­
nie: generał armii Wojcich Jaruzelski —

I sekretarz KC PZPR, prezes Rady Minis­
trów i minister obrony narodowej; gene­
rał broni Florian Sywicki — szef Sztabu
Generalnego, wiceminister obrony narodo­
wej; generał dywizji Czesław Kiszczak —

minister spraw wewnętrznych.
Plany wykorzystania sił zbrojnych opra­

cowywali oficerowie Sztabu Generalnego
Wojska Polskiego i innych instytucji
MON. Odpowiednimi pracownikami w U-
rzędzie Rady Ministrów . kierował . 'jego
szef, generał brygady Michał Janiszewski. .

Natomiast w resorcie spraw wewnętrz-.
nych przygotowano przede wszystkim
plany zabezpieczenia najważniejszych o-

biektów przemysłowych, izolacji kierow­
niczych, ekstremalnych aktywistów ..So­
lidarności”, a także profilaktycznie nie­

których innych osób. Resort spraw we­
wnętrznych przygotowywał też plany za­
pewnienia spokoju, ładu i porządku w

miejscach publicznych oraz radykalnego
ograniczenia przestępczości pospolitej i
ochrony bezpieczeństwa obywateli.
(fragmenty wywiadu z książki „Kto jest

kim w Polsce Inaczej”).
Gabriel MfiRfiTIK

Z logicznego punktu widzenia Jaruzel­
ski powinien więc przebywać w Komitecie
Centralnym, zwanym przez Polaków
„Białym Domem”. General zdecydowanie
wybrał gmach Rady Ministrów, gdyż tej
nocy reprezentuje bardziej rząd i państwo
niż partię, która przestała już dyktować
warunki.

Tej nocy z 12 na 13 grudnia Wojciech
Jaruzelski jest niewątpliwie najpotężniej­
szym człowiekiem w Polsce. Nigdy, odkąd
istnieje Polska Rzeczpospolita Ludowa,
żaden człowiek nie sprawował tak wiel­
kiej władzy. Oto wizerunek człowieka,
który w swym gabinecie Urzędu Rady Mi­
nistrów czyta przemówienie dostarczone
przed .chwila przez kapitana Górnickiego.

Jaruzelski jest perfekcjonistą. Od kilku
już dni pracuje nad tym tekstem, popra­
wiając go . bez przerwy różnokolorowymi
ołówkami (ma zawsze ich spory zapas na

swym wielkim biurku). Nie ma już nic
więcej do roboty. Nad tym, co miało się
stać niebawem w Polsce, pracował od
wielu miesięcy, zna i pamięta wszystkie
fazy przygotowań: poczynając od pierw­
szych założeń operacji z sierpnia poprzed­
niego roku, późniejszych dyskusji z wrze­
śnia roku nastęnego. kiedy to na przepro­
wadzenie rozwiązań siłowych nie zgadzał
się ówczesny I sekretarz KC Kania, dzia­
łań przyspieszonych w październiku także
nod stałym i silnym naciskiem sojuszni­
ków z Układu Warszawskiego gotowych
przyjść z pomocą w zwalczaniu kontrre­
wolucji.

(fragmenty książki „Noc generała”).
Jan Józef SZCZEPAŃSKI.

Przed wejściem do Teatru Dramatycz­
nego stała już gromadka zmarzniętych
uczestników Kongresu. Na zamkniętych
drzwiach wisiała niechlujna ■kartka pa­
pieru z napisem skreślonym niebieskim
mazakiem: na mocy decyzji prezydenta \
m. st. Warszawy Kongres Kultury został
rozwiązany. Przez szyby widać było krzą­
tających się w hallu milicjantów i cywil­
nych funkcjonariuszy ŚB.

Ktoś przyniósł i odczytał deklarację
Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego.
Była tam mowa o Dołożeniu kresą anar­
chii i o ratowaniu kraju u nrogu kata­
strofy. Następowało długie wyliczenie za­
rządzeń stanu wojennego.

Luźnymi grupami ruszyliśmy w strenę
Krakowskiego Przedmieścia. Siedziba ZLP

wydawała się jedynym miejscem, gdzie
mogliśmy się schronić i rozważyć naszą
nową sytuację Szedłem razem z Hanną
Krall. Jaki piękny dzień! — powiedziała
rozglądając się po osypanych śniegiem
drzewach skweru. Bcdziemv eo pamiętać
cale rycie

(fragmenty książki „Kadencja”).

Wyposażyć rząd
w szczególne
uprawnienia
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Upoważnienie rządu przez

Sejm powinno obowiązywać
przez czas ściśle określony i
dotyczyć jednoznacznie spre­
cyzowanego zakresu spraw.
Sejm i Senat miałyby w tym
czasie możliwość spokojnej
pracy nad innymi ważnym ak­
tami z zachowaniem prawa dó
ewentualnej korekty przyję­
tych przez rząd rozwiązań.

W pełni zdaję sobie sprawy
z kontrowersyjności tej pro­
pozycji, Do jej wysunięcia
zmusza mnie jednak sytua­
cja kraju- i coraz większa nie­
cierpliwość społeczeństwa”.

Kłopoty ministra
(DOKOŃCZENIE ZE STR li
mnie w kotłowni (Dienstbier
przez ostatnie lata pracował
jako palacz co, ostatni dyżur
w kotłowni pełnił na 24 go­
dziny przed ministerialną no­
minacją).

Z DALEKOPISU

POLOWANIA
NA... CZAROWNIKÓW

(m) Mieszkańcy tanzań-
skich wiosek uśmiercili w

ostatnich dwóch latach po­
nad 500 „czarowników”
podejrzanych o rzucanie u-

roku na ludzi i zwierzęta
hodowlane, szczególnie du­
żo krwawych rozpraw za­
notowano w prowincjach
Mwanza i Shinanga.

Według wierzeń miejsco­
wej ludności ..złego” cza­
rownika można rozpoznać
po czerwonych oczach. O-
fiarami zabójstw nadały
wiec również stare kobiety,
które większa cześć życia
zajmowały sie przygotowy­
waniem strawy w zadymio­
nych chatach.

Panująca w ostatnich la­
tach w Tanzanii susza spo­
wodowała klęskę nieuro­
dzaju i masowe

_ padanie
bydła w wielu rejonach
kraju. Wrogość chłopów o-

bróciła sie przeciwko „czer-
wonookim czarownikom”

którzy — ich zdaniem —

sprowadzili nieszczęścia na

ludzi i. zwierzęta.

Co nas czeka
miiiiiiimiimiiiiiimiiiiiiłmiiiiiimłiimmiiiiiiiiiiiiiimiiiiii
ta s
£ Spółka z o.o., J.g.u.
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— Dlaczego Włochy; w czym
ich doświadczenia mogą być
pomocne nowej polskiej partii?

— W gruncie rzeczy, trud­
no na ten temat mówić szcze­
gółowo, do tej pory bowiem
nie koncentrowaliśmy swojej
uwagi na- studiowaniu do­
świadczeń partii socjalistycz­
nych czy socjaldemokratycz­
nych w Europie Zachodniej.
Tak więc ta wizyta otwiera
w istocie rzeczy nowy, zupeł­
nie rozdział w naszych wza­
jemnych kontaktach. Muszę
też dodać, że po powrocie z

Włoch, bodaj po dwóch czy
trzech dniach lecę do Hisz­
panii na zaproszenie Filippe
Gonzalesa — przywódcy So­
cjalistycznej Partii Hiszpanii.
Sądzę, że te wizyty nie po­
zostaną bez wpływu na

kontakty i stosunki mie­
dzy nami a socjalistami ż Eu­
ropy Zachodniej. To ciągle
jeszcze nie zapisana karta...

— W gorączkowym okresie
poprzedzającym XI Zjazd
PZPR, z którym tak wielu
wiąże tak wielkie nadzieje,
trudno odmówić sobie pytania
dotyczącego przyszłości partii.
Czy widzi Pan rzeczywistą

Z wizytą u sojuszników
szansę na zachowanie jedno­
ści w sytuacji, gdy de facto
nastąpiły w tej partii podzia
ły. gdy w grę weszły większe
i mniejsze interesy, także
partykularne?

— Widzę ciągle takie szan­
se. asą’one dodatkowo
wzmacniane , przez wiarę w

zdrowj’ rozsądek oraz to, co

nazywa się instynktem samo­
zachowawczym. W istocie rze­
czy- naprawdę niewiele różni
wszystkie te nurty, które u-

jawniły się obecnie w partii.
Oczywiście, ma pan rację, iż
odgrywają tu swoją rolę i

ambicje, i różne indywidual­
ne interesy, także fałszywe
nieraz pojmowanie przeszło­
ści i teraźniejszości. Są pró­
by wybielenia sję — bo „ja
nie odpowiadałem za nic, nie
miałem wpływu”,.. Ale uwa­
żam to wszystko za zwykłe
ludzkie słabości, naturalne w

tym trudnym okresie. Jestem
natomiast głęboko przeko­
nany, że jakiekolwiek rozbi­
cie partii na kilka mniejszych,
słabszych, bez wyraźnie zary­
sowanych struktur organiza­

cyjnych będzie ich początkiem
i końcem zarazem... Stoimy
przecież naprzeciw przeciwni­
ka ideologicznego, którego o

łaskawość dla partii posądzić
nie można...

— Czy utrzymanie jedności
ideologicznej da się pogodzić
z masowością? Jakie są szan­
se, że do nowej partii znów
nie trafią ci sami ludzie, któ­
rzy w dużej mierze przyczy­
nili się do dzisiejszej sytua­
cji PZPR?

— Moim zdaniem, to nie
jest wyłącznie kwestia ma­
sowości. choć jako polityk
muszę, stwierdzić, że ilość
członków także odgrywa swo­
ją rolę. Może być przecież
tak, iż skupimy 50 tys. człon­
ków i cieszyć się będziemy z

ich oddania, zaangażowania
itd. Tylko co onj wtedy po­
trafią zdziałać? Do nowej
partii winna więc trafić mo­
żliwie duża ilość członków
PZPR—botomabyćrze­
czywiście ich partia — lecz
nie wszyscy i nie, za każdą
cenę. W ogóle trzeba działać

i zachowywać się bez kom­
pleksów. Bzdurą jest dzisiaj
np. oskarżanie PZPR o neo-

stalinowskie metody i obcią­
żanie winą za wszystko. Par­
tia bardzo się zmieniła, wie­
le nauczyła, pora teraz z tej
wiedzy korzystać...

— Do kierowania taką par­
tią potrzebny jest przywódca,
akceptowany przez członków,
o pewnej charyzmie, także
doświadczeniu... Czy są tacy?

— Liderzy nie wyłaniają
się od razu, lecz w toku pe­
wnego historycznego procesu
i tylko w pewnych warunkach.
Jestem przekonany, że to na-

steone partyjne pokolenie, któ­
re właśnie nadchodzi, wyłoni
swojego lidera Ale gdy. pa­
trzeć teraz na scenę politycz­
ną, a raczej na PZPR, widać,
że dopiero wyrastają typy
przywódcze... Nie będę wy­
mieniał nazwisk, lecz mam

kilka takich, w których war­
to inwestować i warto obda­
rzać zaufaniem. Ostatecznie
od zjazdu będzie zależało ko­
go on wybierze na swojego
lidera... Wiemy tylko, iż przy­
wódcy nie rodzą się masowo.

Prawdziwi — jeszcze rzadziej...
— Dziękuję za rozmowę.

(miK)
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która pogłębiła nieufność wo­
bec partii oraz niewiarę w

jej szeregach. • Sam z partii,
tej która jest, czy też która
będzie, mogę tylko odejść o-

statni, abv jedynie zgasić
światło”.

Podobne deklaracje składa­
li na wstępie spotkania dwaj
pozostali kandydaci: dr Sła­
womir J. Tabkowski — za­
proponowany na delegata
przez organizacje partyjna
naszej „Gazety” oraz Jarosław
Ziemichód — lekarz ze Szpita­
la im. J. Dietla.

„Co myślę ‘o przyszłość!
partii? Uważam,' że powinna
się ona wyrażać —. mówił S.
Tabkowski — w jedności. z

zachowaniem szerokiej wie­
lości i różnorodności '

całej
lewicy, socjalistycznej, a na­
wet — w szerszym znaczeniu
— lewicy demokratycznej. O
to wszakże trzeba będzie wal­
czyć. Ale nie odkładać tej wal­
ki na później, lecz już teraz

podejmować ją wszędzie tam.

gdzie na niebezpieczeństwo na­
rażone są losy naszego spo­
łeczeństwa. gdzie niesprawie­
dliwie ocenia sie całe 45-
-lecie PRL i działalność

„Z partii mogę wyjść tylko
ostatni, aby zgasić światło"

PZPR, gdzie tendencyjnie a-

takuje się instytucje i ludzi
związanych z polska lewica
i z partią. Doświadczam tego
Aiemal na co dzień, pełniąc od
niedawna funkcję prezesa
RSW, i walkę taka -- na ra­
cje i argumenty — od pier­
wszego dnia podjąłem”.

J. Ziemichód mówił, iż jest
za utrzymaniem jedności . par­
tii nawet za cenę pewnych
kompromisów. Trzeba wszak­
że odrzucić szereg dogmatów,
chociażby odnoszących sie do
form własności. ..Ale uwa­
żam — stwierdził stanowczo
— że nie możemy sie godzić
na wyprzedaż majątku naro­
dowego kapitałowi zagranicz­
nemu”. Kandydat na delega­
ta wyraził też pogląd, że trze­
ba zrezygnować ostatecznie z

wszystkiego, co wynikało ze

stalinowskiego modelu' par­
tii. Przyznał, iż spośród wie­
lu platform programowych
najbardziej odpowiada mu

ta. którą wypracował krakow­

ski międzyuczelniany „Ruch
POP’-’.

Zebrani z pełnym zaufaniem
zwracali się do kandydatów z

pytaniami dotyczącymi oce­
ny przebytej przez PZPR dro­
gi. o przyczyny tak gwałtow­
nego jej kryzysu w roku bie­
żącym. Wyrażali przy tym
niezwykle krytyczne uwagi
pod adresem kierownictwa
centralnego i wojewódzkich,
mówili o żalu i zagubieniu
się wielu członków partii, w

tym weteranów, którzy w no­
wej partii chcieliby też się
odnaleźć, przynajmniej w

klubach jej sympatyków. Byli
zgodni z opinią J. Ziemieho-
da. że delegatami na zjazd po­
winni zostać prawdziwi, doj­
rzali i dynamiczni politycy, a

nie dyletanci, bo przed nimi
stoi niezwykle trudne zadanie
sformułowania zasad na ja­
kich odtąd partia działać bę­
dzie nie jako państwowa, lecz
prawdziwie polityczna. Ape­
lowali do innych wyborców.

aby nie kierowali się pod­
czas głosowania interesem
środowiskowym. grupowym.
Trzeba — podkreślali — wy­
brać tym razem najlepszych!

Podczas wymiany opinii i
krytycznych sądów o roli do­
tychczasowych przywódców
politycznych i liderów par­
tii padła propozycja — popar­
ta przez zebranych, aby za­
proponować. gen. Wojciecho­
wi Jaruzelskiemu honorowe
przewodniczenie XI Zjaz­
dowi PZPR.

Pod koniec spotkania na

liczne pytania o to jaka Po­
winna być przyszła partia, o

której obecnie dużo się mó­
wi lecz. niewiele potrafi się
czegoś konkretnego powie­
dzieć — prof. T. Popiela od­
powiedział m. in., że jest za

ukształtowaniem partii nowo­
czesnej, działającej dynami­
cznie,

'

demokratycznie, umie­
jącej skutecznie walczyć o

wpływy w systemie parla­
mentarnym. S. Tabkowski do­
dał do tego jeszcze, iż nauczyć,
się musimy wszyscy tego, że
w kulturalnym świecie o wła­
dzę i wpływy walczy sie na

argumenty, a nie przy pomo­
cy . siły 1 przemocy.

(sar)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nania podatkowych obowiąz­
ków poszczególnych sektorów,
likwidacja ulg, zwłaszcza In­
westycyjnych 1 eksportowych
oraz stosowanych za oszczęd­
ność paliw i energii.

W zamian za ulgi inwesty*
cyjne przedsiębiorstwa będą
mogły dokonać 11-krotnego
zwiększenia wartości majatku
trwałego, co zwiększy ich a-

mortyzade wliczaną w kosz­
ty 1 obniży podstawę opodat­
kowania. Ulgi eksportowe sta­
ją się niepotrzebne — wyjaś­
niono — w świetle swobod­
nego dostępu do dewiz na

zakup surowców i materiałów
za granicą oraz otrzymywania
złotówek za eksport w prze­
liczeniu po jednolitym kursie.
Ulgi zaś za oszczędność ener­
gii 1 paliw tracą racje bytu
w świetle zamierzonego 5-
krotnego wzrostu cen zaopa­
trzeniowych węgla (jego ceny
detaliczne mają wzrosnąć 7-
krotnie), co automatycznie
wymusi oszczędność nośników
energii.

W podatku obrotowym na­
stąpi również ujednolicenie i
scalenie stawek. Jego płatni­
kami maja być od nowego
roku również Przedsiębior­
stwa Eksportu wewnętrznego
oraz importerzy towarów z

zagranicy (w tym także osoby
nrywatne). To ostatnie posu­
nięcie wiaże sie ze zmiana
taryf celnvch i likwidacja po­
działu na taryfy handlowe i
niehandlowe.

Podatek dochodowy ma

mieć złagodzoną skalę progre­
sji, a ogólny poziom opodat­
kowania nie będzie przekra­
czał 40 proc, dochodu.

Podatek wyrównawczy —

wyjaśniono — to też mniejsza
progresja i zasada, że nie mo­
że zabrać więcej niż 40 proc,
□odstawy opodatkowania.
Zwiększy sie nominalnie
próg do przekroczeniu kte”?
go „wpada sie” w podatek
wyrównawczy. Nominalna
podwyżka nie bedzie jednak
na tyle ■znacząca, aby zrów­
noważyła wzrost dochodów
Realnie rzecz biorąc zwiekszv
sie wyraźnie liczba płatników
podatku wyrównawczego,
zwłaszcza że wiele dochodów
wyłączonych dotąd z opodat­
kowania (wynagrodzenie za

prace w godzinach nadliczbo­
wych. dodatki funkcyjne, za­
robki niektórych grup zawo­
dowych) beda od 1990 r. liczo­
ne do podstawy opodatkowa­
nia.

Zamierza sie też podnieść
stawki podatku drogowego
(choć — jak zapewniono —

zapisana w ustawie stawna

pół miliona złotych za Samo­
chód osobowy jest tylko u-

poważnieniem dla Rady Mi­
nistrów i nie zostanie zasto­
sowana w praktyce na po­
czątku przyszłego roku). Re­
waloryzacji ulegną też podat­
ki od spadków i darowizn o-

raz karty podatkowe dla rze­
miosła. gdzie stawki wzrosnąć
mają od 1 Btycznia przyszłe­
go roku 8-krotnie, co nie wy­
klucza ich dalszej rewalory­
zacji w połowie przyszłego
roku.

Wreszcie podatek rolny ma

wynieść równowartość 2,5
kwintala żyta z tzw. hektara
przeliczeniowego, według cen

wolnorynkowych. W stosunku
do płatności tego podatku w

I półroczu 1990 r. zastosowane

będą ceny z IV kwartału br. a

w stosunku do płatności przy­
padających na II półrocze
1990 r. ceny z II kwartału te­
goż roku.

Ustawę dewizową prezento­
wano szczegółowo już po­
przednio. Burzę wśród zainte­
resowanych wywołała zasada
obowiązkowej odsprzedaży de­
wiz uzyskanych za eksport,
przy możliwości zakupu dewiz

jedynie na spłacenie zwych
zobowiązań wobec zagranicz­
nych dostawców. Mimo prote­
stów ze strony firm polonij­
nych i zagranicznych zasadę

tę utrzymano, ale równocze­
śnie nie zmienia się nic w

prawie przekazania za granicę
różnicy między wpływami z

eksportu i wydatkami na im­
port. Od 1993 r. natomiast
przedsiębiorstwa

'

zagraniczne
uzyskiwać będą stopniowo co­
raz większe możliwości trans­
feru zysku (w r. 1993 r. 15 proc,
zysku za 1992 r„ aby po kolej­
nych zwiększeniach w następ­
nych latach w 1997 r. móc prze­
kazać cały zysk za granice). Dla
przedsiębiorstw zagranicznych
i polonijnych znikają nato­
miast ulgi podatkowe, choć u-

trzymuje się, a nawet posze­
rza, zasadę zwolnienia od po­
datku dochodowego z trzech
na cztery pierwsze lata dzia­
łalności, z możliwością prze­
dłużenia w sumie do sześciu
lat, o ile zagraniczny przed­
siębiorca działa w dziedzinach
preferowanych.

Tyle informacji udzielonych
na wstępie konferencji. Dalej
podano, że skala recesji ma

wyrażać się według wstęp­
nych prognoz w 5-procento-
wym spadku produkcji, 2-. 3-
procentowym spadau dochodu
narodowego, przy czym regres
będzie wyraźniejszy w I pół­
roczu, zwłaszcza na przełomie
I i II kwartału. Przyznano
też, iż wyniki badań symula­
cyjnych przeprowadzonych w

listopadzie i wskazujących na

wzrost cen w styczniu ok. 43

proc, mogą okazać sie. zaniżo­
ne. Natomiast spadek docho­
dów realnych szacuje się w

przyszłym roku nadal na ok.
20 proc. Będzie on głębszy w

I i II kwartale. Podkreślono
jednak, iż spadek ten nie o-

znacza Identycznego zmniej­
szenia konsumpcji. Realność
dochodów stoi dziś bowiem
pod dużym znakiem zapyta­
nia, w sytuacji gdy nie mo­
żna ich zamienić na rynku na

pożądane towary.
Konsumpcja ma więc

zmniejszyć się o kilka procent.
Bezrobocie szacuje się na ok.

■400 tys. osób, przy czym są to
szacunki bardzo wstępne.

Znaczną część '-onferencii

poświęcono sprawie najistot­
niejszej. a mianowicie wyja­
śnieniu motywów programu
stabilizacyjnego i proponowa­
nych posunięć. Nastąpiło to

głównie pod wpływem docie­
kliwości dziennikarzy. Marek
Dąbrowski podkreślił, iż al­
ternatywą dla programu była­
by dalsza destabilizacja syste­
mu finansowego naństwa. ro-

gram stabilizacyjny przynie­
sie oczywiście określone dot­
kliwości dla społeczeństwa.
Sądzić można jednak, iż szyb­
ko owocować będzie namacal­
nymi korzyściami. Ze zgasze­
niem inflacji musi być zwią­
zana recesja. Nigdzie na świe­
cie podobna operacja nie była
skojarzona z natychmiasto­
wym wzrostem produkcji.
Muszą bowiem wypadać z go­
spodarki mniej efektywni pro­
ducenci, muszą następować
bankructwa. Da to jednak w

efekcie uwolnienie zasobów
gospodarczych, które będzie
można znacznie bardziej ra­
cjonalnie zagospodarować.
Proces ożywienia gospodarcze­
go może się rozpocząć mniej
więcej w połowie roku. Przed
tym jednak pojawi się pro­
blem bezrobocia. Program so­
cjalny rządu przewiduje osło­
nę dla zwalnianych z pracy.
Spadnie również poziom do­
chodów realnych oraz kon­
sumpcja. Po tej pierwszej,
trwającej pół roku fazie infla­
cja zmniejszy się do kilku
procent w skali miesięcznej
(obecnie kilkadziesiąt). Nastąpi
przy tym zrównoważenie ryn­
ku zarówno towarów konsum­
pcyjnych jak i zaopatrzenio­
wych.

Podczas konferencji poinfor­
mowano również, że pierwsza
linią obrony programu dosto­
sowawczego ma być rygory­
styczna polityka monetarna.

Polegać ona ma na ogranicze­
niu emlsjf pieniądza poniżej
projektowanej stopy inflacji
oraz równie rygorystycznym
opodatkowaniu wzrostu płac.

I Race^n I

S J.G.t. Sp i o.o.
“

“ 31-007 Kraków, ul. Anny 4/8. teł 22-26-17. 21-05-95 S
» *

oferuje sprzedaż za złotówki s

§ przedsiębiorstwom
”

— kserokopiarek oraz materiałów eksploatacyjnych S
firmy Canon, Rank Ńerox, Minolta, Nashua

“■ — telefasów, videoskopów
S — sprzętu komputerowego 5
“

— telewizorów kolorowych mono i stereofonicznych X
§ — magnetowidów VHS 2- 1 4-głowicowych x

5 — sprzętu biurowego (kalkulatory i maszyny liczą- S
S ce) S
S — sprzętu firmy Hilti S
S K-326-GK S
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wykona w ramach luzów produkcyjnych,
na zlecenia gospodarki uspołecznionej i osób prywatnych
Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe „UNITOR”

—spółka z o.o., j.g .u, w Krakowie.

Zgłoszenia:
Kraków, plac Szczepański 8, II piętro

22-35-87

Zakłady Przemysłowo-Budowlane „IGLOOPOL”
Zakład Metalowy, 32-050 Skawina, ul. Dzierżyńskiego 23

ZATRUUNi NATYCHMIAST
na bardzo korzystnych warunkach płacowych:'

<2> spawaczy (spawanie elektryczne, spawanie gazowe
i spawanie w/osłonie COS

O murarzy-tynkarzy
O zbrojarzy-betonlarzy

monterów konstrukcji stalowych I żelbetowych
Informacji udziela Dział Kadr, tel. 77-63-11.

K-1513/GK

■tiiisMigiiiintniiimiimałiiiiaiiiiiimmimniiiiimiiiimiiiismi

ru

M

Poradniki — informatory!
— Kodeks handlowy z wzorami umów

spółek
— Zakładanie i prowadzenie spółek
— Rachunkowość i prowadzenie

handlowych prywatnych spółek
i akcyjnych

— Rachunkowość 1 prowadzenie
handlowych uspołecznionych spółek z

o.o. i akcyjnych —

— Opodatkowanie spółek z o.o. i akcyj­
nych —

— Spółki polsko-zagraniczne (joint ven-

tures) —

— Samodzielne prowadzenie handlu za­
granicznego —

— Prywatna działalność gospodarcza —

— ABC agencji —

— Jednostki innowacyjno-wdrożeniowe,
preferencje finansowe —

Sprzedaż wysyłkową prowadzi „Consulting”
ka z o.o. 78-600 Wałcz, ul. Chłodna 12.

Zamówienia telefoniczne: Warszawa 610-22-94.
17-11-66, 39-50-21, Szczecin 60-14-38, Gdańsk 41-04-06.
57-88-43, Poznań 22-06-38, 53-19-07, Łódź 57-60-14,
55-22-18, Wrocław 55-35-54,55-75-73, Katowice 51-64-77.
54-31-89, Kraków 12-68-99, 34-45-13, Walcz 40-56 lub
pisemnie.

Wysyłamy za zaliczeniem pocztowym, firmom ra­
chunki.

Za zamówiony komplet informatorów — 10% boni
fikaty!

Z 0.0. —
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z 0.0.
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19.200
8.000
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zł

zł

zł
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zł
zł
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zł4.800
- Spół-

Poznań 22-06-38, 53-19-07, Łódź 57-60-14,

K-1634-GK S

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stąpiono, dowolny artykuł
może zostać zrewidowany lub

usunięty. Zarazem dodał, że

jak dowiodło oświadczenie re­
formy politycznej, artykuł
szósty sam w sobie nie sta­
nowi żadnej przeszkody w

przeprowadzeniu wolnych wy­
borów i — jego zdaniem -

próby nadania tej sprawie ja­
kiegoś nadzwyczajnego zna­
czenia mają na celu zupeł­
nie coś innego. Chodzi,

’ we­
dług Gorbaczowa, o zdemo-ra-

Zjazd Deputowanych Ludowych
utrzymał zapis

o kierowniczej roli partii

Będzie gaz
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zownictwo do zapewnienia do­
staw gazu w ilościach i do
celów w nich określonych.

Podejmując powyższe decyzje
zakładano systematyczny
wzrost importu gazu ziemnego
z ZSRR. W czerwcu br. oka­
zało się, te w najbliższych la­
tach nie wzrośnie import gazu
ze Związku Radzieckiego i nie
będzie też możliwości importu
gazu. z innych krajów. Przy
występującym już deficycie
paliw gazowych powodującym
okresowe ograniczenia dostaw
tych paliw do określonych
grup odbiorców przemysło­
wych nie można było dopuścić
do zwiększenia zużycia gazu.

Jestem zdania, że potrzeby
ogrzewania pomieszczeń obie­
któw zabytkowych, służby
zdrowia i innych na obsza­
rach wymagających szczegól­
nej ochrony powinny być po­
krywane na bazie paliw gazo­
wych, nawet kosztem zastoso-

wania ograniczeń dostaw tych
paliw dla przemysłu. W zwią­
zku z tym oraz z uwagi na

podjęte działania w kierun­
ku zwiększonego pozyskania
gazu ziemnego z importu i
ze źródeł krajowych spotoo-
dowałem zmianę stanowiska
Polskiego Górnictwa Naftowe­
go i Gazownictwa dotyczącego
zahamowania rozwoju gazyfi­
kacji.

W świetle powyższego pra­
gnę zapewnić, że dostawy ga­
zu dla Krakowa do celów o-

kreślonych w dotychczas wy­
danych decyzjach, można bę­
dzie systematycznie zwiększać
stosownie do postępu prac
przy realizacji programu lik­
widacji źródeł niskiej emisji
zanieczyszczeń do powietrza
atmosferycznego.

Po takich zapewnieniach aż
się lżej oddycha. I chyba bez
przesady powiedzieć można,
że poseł LUDWIK BERNACKI
z ministrem TADEUSZEM
SYRYJCZYKIEM dogadali się
może nie jak Polak z Pola­
kiem, ale jak krakowianin z

krakowianinem, (wam)

KSEROKOPIARKI, TELEFAKSY

^dŁobos

oferuje do sprzedaży
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

Canon RANi<XEROX
Kraków, ul. Narzymsklego 28, tel. 11-58-16

za złotówki i dewizy
ZAPEWNIAMY:

— transport, montaż, przeszkolenie obsługi
— 12-miesięczny serwis gwarancyjny oraz złotów­

kowy serwis pogwarancyjny
— dostawy materiałów eksploatacyjnych
— konkurencyjne ceny

Zapraszamy w godzinach od 8 do 15.

lizowanie komunistów, zmniej­
szenie ich aktywności na

przełomowym etapie przebu­
dowy, o przeciwstawienie
partij ludziom pracy.

Zjazd '• deputowanych odrzu­
cił też wniosek w sprawie

bezzwłocznego zrewidowania
artykułów konstytucji doty­
czących własności, ziemi, po­
działu kompetencji między re­
publikami i władzami cen­
tralnymi ZSRR oraz niektó­
rych innych spraw.

Pluralizm
w kasynie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

renowację starych hoteli i
modernizację istniejących. Po­
nadto zamierzamy uruchomić
w Polsce wzorem Jugosławii
montownię automatów do gry
oraz sieć salonów z tymiż au

tematami dostępnymi wyłącz­
ni* za złotówki, (jb)

Wypadk!

10 ofiar katastrofy
kolejowej w Bułgarii
(m) • Co najmniej 10 osób

zginęło a 2T zostało rannych,
w tym 8—9 osób ciężko w ka­
tastrofie kolejowej, do której
doszło w wtorek w pobliżu
miejscowości Roman. Śmierć
poniósł maszynista 1 strażnik.

Pocisz relacji Sofia —- Warna
wypad! z torów pokonując za­
kręt z szybkością 98 km na

godz. Wykoleiła sie lokomoty­
wa. wagon pocztowy 1 dwa
wagony pasażerskie, w któ­
rych podróżowało w sumie 89
osób.

• Co roku w Afryce na

malarię zapada ponad milion
osób. Według danych WHO
malaria należy do pięciu cho­
rób powodujących najwięcej
zgonów wśród niemowląt,
dzieci oraz kobiet w ciąży na

kontynencie afrykańskim.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO USŁUGOWE

„JAMAR” Sp. s o.o.

42-200 CZĘSTOCHOWA
al. Wojska Polskiego 281 /285

MOTEL - ORBIS
teł. 529-00, tlx 037670 jamar pi

OFERUJE
do natychmiastowej sprzedaży iednostkomz gospodarki
uspołecznionej
• samochody ciężarowe I dostawcze: Liaz, Kamaz

Jelcz, Nysa, Żuk, Star, Tarpan
• ciągniki siodłowe: Kamaz Jelcz
• cementonaczepy, cysterny
• naczepy niskopodwozlowe I przyczepy wszelkich ty­

pów
ORAZ:

PRZYJMUJE W KOMIS LUB KUPUJE
od j.g u t osób fizycznych i całego kraju

• samochody ciężarowe I dostawcze, ciągniki siodłowe
1 cementonaczepy. naczepy, przyczepy, inny sprzęt
specjalistyczny

Proponujemy bardzo korzystne warunki.

Wystawiamy rachunki realizacja zamówień wg ko­
lejności wpływu

„JAMA R” najlepszym partnerem handlowym
ZAPRASZAMY!
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Mjr. ANDRZEJOWI

( SIEJKÓ

składamy wyrazy współ­
czucia z powodu śmierć’
Ojca

Podchorążowie
nr roku WSOWCH

w Krakowie

glc-85161 /62

Lek. med.

ANDRZEJOWI

KOZIOŁOWI

1 Jego małżonce lek. med
Małgorzacie Kozioł składa­
my wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci ojca 1 Teścia

Dyrekcja
oraz pracownicy
Zespołu Opieki

Zdrowotnej
w Nowym Targu

KUPNO — sprzedaż nieruchomoś­
ci. mieszkań — pośrednictwo Bi
chońskl. Kraków. Manifestu Lip­
cowego 8 /l, środy, piątki 12—17 .

teł. 22-14-07. gk85160/59

SPRZEDAM dom Jednorodzinny z

parcelą 83 a. w Podgórskiej Woli
k /Tarnowa (woda. c .o .. gaz). Mie­
lec. tel. 26-36. wieczorem
__________________________P/gk /92

SPRZEDAM działki budowlane
(uzbrojone). Zawada 156 k. Dębicy,
tel. 31-38, godz. 7—1S.

P/Kk/93

KUPIĘ dwie lub jedna dużą par­
cele budowlaną w Krakowie lub
okolicach. Tel. 55-49-99 .

USŁUGI

Lek. med. CZESŁAWIE

BOROWIEC-

-LESZCZAK

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia t powodu
śmierci Ojca

Dyrekcja
koleżanki 1 koledzy

pracownicy
Eespolu Opieki

Zdrowotnej
w Nowym Targu

NAUKA

MATURA eksternistyczna przy­
śpieszona. Rychlicki, tel. 33-75-24.

gk-85406 7405/404

MATRYMONIALNE

DYSKRETNIE kojarzy małżeń­
stwa krajowe, zagraniczne. Halsz­
ka. Żary, skrytka 12. A-gk-18

KUPNO

STARY obraz, figurą, porcelaną
szkło, srebfo — kuplą. Matusewlcz.
Olsztyn. Pana Tadeusza 4 /18. tel.
33-31-78. K-1806/GK

SPRZEDAŻ

GRUBOSCIOWKĘ — wyrównlarkę
— sprzedam. Jordanów — Napra-
wa 303_________________ gk-85863

SPRZEDAM Ładę 1300. rok 1987
Zięba. Żyraków 186. P-gk-91

SPRZEDAM nowego Poloneza. Za­
kopane. tel. 42-32, P/gk/94

„BUDBET” — sprżedaje kręgi i
płyty stropowe WPS. Tel 12-03 -46

gk-84961

„VIDEOBAJT” — poleca przegtra-
Janle telewizorów na system Se­
cam Pal. Montaż w domu Klienta.
Tel. 22-15-84. w godz. 9-13.

gk-85267 /6S

KUPUJEMY meble, pianina, lo­
dówki. pralki, kuchnie gazowe, dy­
wany. sprzęt sportowy, odzież, o-

buwle. Sklep komis kupno-sorze
daż. Julian KuzaJ. Kraków, Staro
wiślna 78, 10-18. tel. 21-16-13.

gk-85108

MAGNETOWIDOWE głowice wi­
zyjne VHS — regeneruję. Gwaran­
cja! Kraków.- ul. Prądzyńsklego 6.
tel. 11-03-70. gk-80511

.ŻALUZJE srebrzyste, kolorowe,
kamisze. tapicerki, zabezpieczenia
drzwi. Tel. 37-58-18. gk-85672/71

TAPICERKA drzwi, zamki zabez­
pieczenia antywłamanlowe — Ma-
rzyńskl. tel. 44-62-95. gk-85003

„DYWAN expres” czyszczenie wy­
kładzin. tapicerki. Tel. 33-15-62.

gk-83055

ŻALUZJE srebrzyste 1 kolorowe
montuje Mister Kraków, tel; 55-22-
- 22. gk-84337

„SKARBIEC” poleca kraty, drzwi
wejściowe, zamki. Tel. 33-60-92.

, gk-85655

ELBOX-VIDEO. Przestrajanie tele­
wizorów na secam/pal. telefon
37-30-39 . poniedziałek — czwartek
godz 11—16. gk-85052

„DOMUS” — dostawa, montaż
drzwi harmonijkowych, żaluzji,
zamki — wybór karnisze, taplcer-
skie wykończenie (roczna gwaran­
cja). Tel. 215-000 9—17.

gk-85216

MONTAŻ zamków, żaluzji, tapl-
cer-ka drzwi, wymiana śrub okien­
nych. Tel. 22-26-32. gk-85377

zaprasza

PEWEX

K-1741-GK

KRAKOWSKA
DYREKCJA

ZIELENI

IBM xt/at/386
poleca usługi w zakresie:

napraw oraz konserwacji

kserokopiarek firny CANON

mikrokomputerów klasyIBM

tel. 11’58-16.
KRAKÓW ★ ul Narzymakiego 28

Spółka
zatrudni

S na bardzo korzystnych <5

£ warunkach płacowych TM

£ ♦ ślusarzy
E ♦ stolarzy
“ ♦ pracowników niewy- TM

kwalifikowanych
£ Zgłoszenia 1 informacje: S

ąg Kraków, tel. 43-62-83.

uiimiiiiiimiimiiiiiiiimimiTi

tprzeda
2 kotły wodne

typ SWC-1120
na miał węglowy

Kraków, tel. 21-30-22, w.

80. K-1818-GK

MltOSIĘBlOHSTWO HAHOlOWO-UStUCOWS

JM Łobos
Oferuje do sprzedaży

SPRZĘT KOMPUTEROWY KLASY

wynajmie

budynek
powierzchni 161 m>, na

działalności

możliwość

do nowo otwartego
SKLEPU

w Krakowie przy uL Koletek 1

otwarty:
codziennie w godz. 11—19

soboty handlowe 9—15

Polecamy duży wybór towarów

z bonifikatą

- Zamówienia na importowany
PAPIER

do drukarek komputerowych
875 mm, 250 mm, 240 mm

szybko realizuje własnym transportem
PRZEDSIĘBIORSTWO „MAKSIM”

Poznań, ut Marchlewskiego 108
tel. 82-99-87, 33-44-11, wewn. 41, tlx 414588

K-1256-GK

TEiiHiiiimmiimmuimiiiiiiii

URZĄD GMINY

w Gdowie

MSP, 1981, silnik po remoncie —

zprzedam. Tel 68-79-79 gk-85965
KOŻUCH damski, beżowy. 164/104
— sprzedam. Tarnów, tel. 22-15-27

FSO 1500 — sprzedam. Telefon
34-29-42.

____________ gk-85839

SPRZEDAM motorower Simson
Marek Szewczyk, os. Kombatan
tów 10/138. godz. 14—17 . gk-85856

,.ROMEX” — ekspresowo zabez
pieczy drzwi z komfortowym obi­
ciem montaż zamków, prowadzi
sprzedaż drzwi harmonijkowych
drewnianych oraz kompletów wy­
poczynkowych przyjmowanie za -

mówień ul. Warneńczyka 7. Tel
66-62-58 (9—16). gk-85445

PRZYSTRAJANIE telewizorów Pal
Secam. fonia 5.5/6,5 MHz oraz

przestrajanie radioodbiorników po­
leca zakład elektroniczny Kraków
Prądnicka 31. tel. 34-28-79.

gk-85351

OKAPY kuchenne 1 nad termy
taplcerkę drzwi, zamki patento­
we. drzwi harmonijkowe, żaluzje
przeciwsłoneczne, boazerię z mon­
tażem — poleca ..Arkus” telefon
44-42-08. 44-60-45.

Wynajmą

lokal
lub

mieszkanie

cele biurowe, w cen-na

trum Krakowa. Koniecz­
ny telefon. Oferty pisem­
ne: skr. poczt. 309, 30-950
Kraków 61. Tel. 37-80-92,
37-68-60.

1

— o

“S prowadzenie
K gospodarczej,
•j; przystąpienia do spółki. £
” Oferty kierować pod ad- 3

S resem: Urząd Gminy w 5
MU

S Gdowie, tel. 166, 167, w. 5;
E 9, tlx 0325509 ng.

K-1701-GK S
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P.P.H.

„SEZAM”
Sp. z 0.0.

SUlHliaiHIlietUmillBgSMEHIlm
n»

.3
Sklep „Sezam” poszukuje
dostawców artykułów a

drewna, wystroju miesz­
kań, szafek, regałów I

mebli. Interesują nas wy­
roby wysokiej JakoścL
Zapraszamy! Kraków, ul.

Czarnowiejska 41—13, tel.
34-03-95.

LOKALE RÓŻNE

KUPNO — sprzedaż mieszkań, do­
mów mgr Roszek, Dzierżyńskiego
8. poniedziałki, środy 10—17

SANOK! Własnościowe- dwupoko-
Jowe. 34,40 mz — zamienię na wie
ksze lub podobne, w Krakowie
Jasio, tel. 28-28 gk-85310

POWRACAJĄCY kupi małe miesz­
kanie lub garsonierą w Krakowie.
Oferty 85690 ..Prasa” Kraków
Wielopole 1.

WIZY, połączenia do RFN. Kra­
ków. Dworzec PKP 3 peron, tel
12-66-39.

__________ gk-85731

OKAPY kuchenne. - grzejniki ole­
jowe. farelki, siatki ogrodzeniową,
wykładziny podłogowe, flizy, tera­
kotę. drzwi harmonijkowe., rynny,
farby lakiery, umywalki, i Inne
poleca sklep Rynek Dębnicki —

ul. Madallńskiego 16 Kraków.
gk-82759

WÓZKI WIDŁOWE

„RAK”

remonty kapitalne
Tel. 22-20-11, wewn. 164. “
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BIURO TURYSTYKI
ZAGRANICZNEJ

„UNITOUR”
Kraków

ul. Stachiewicza 8

tel. 33-96-32
48-02-60

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI
Z ZABEZPIECZENIAMI

K-1496-GK

KRZESZOWICE! 4-pokojowe, stl-
perkomfortowe — pilnie sprze­
da pośrednictwo — 33-67-69

NIERUCHOMOŚCI

PoSRERNICTWO — Mańkowski.
Stradom 5. gk-84324

WIEDEŃ. Berlin Zachodni —prze­
jazdy organizuje ..Barbakan”, tel
66-03 -27 66-60-21 . godz. 0—17 oraz

Nowy Sącz tel. 226-05. Tylko za

złotówki. K-1485 / GK

POŚREDNICTWO przyjmle do
sprzedaży: warsztaty. maszyny
produkcie. Kraków, tel. 22-95-91.

gk-85917

PRZETARGI

Zakłady Budowy Maszyn i Aparatury im. St. Szadkowskie­
go w Krakowie, ul. Grzegórzecka 71 ogłaszają, że W DRO­
DZE PRZETARGU sprzedadzą następujące samochody:
1- samochód

produkcji
2. samochód

produkcji
3. mikrobus . , . . .

1977, zużycie 70%, cena wywoławcza 3.500.000 zł

Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 28 XII 1989 r. o godz.
10, zaś drugi za tydzień tj. w dniu 4.01.1990 r. o godz. 10 w sali
konferencyjnej Zakładów przy ulicy Grzegórzeckiej 71.

Pojazdy można oglądać dwa dni przed przetargiem w Dziale

Transportu ZBMiAp. w godzinach 10—13.

Przystępujący do przetargów zobowiązani są do wpłacenia
w kasie Zakładów wadium w wysokości 10% ceny wywoław­
czej, najpóźniej w przeddzień przetargu w godzinach 11—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

ciężarowy Star A-28, nr rej. KRA-479 B, rok
1978, zużycie 65%, cena wywoławcza 5-600.000 zł

ciężarowy Star A-28, nr rej. KRD-559 K, rok
1978, zużycie 50%, cena wywoławcza 8.000.000 zł
Nysa 552 M, nr rej. KRB-700 B, rok produkcji

8

I
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PRZEDSIĘBIORSTWO S

wynajmie -

1.200—2.000 m1 powierz- 1
chni produkcyjnej i ma- 5

gazynowej w Krakowie S
lub okolicy. Niezbędny 5

dostęp do telefonu. Ofer- S

ty pisemne: skr. poczt.
“

309, 30-950 Kraków 6L tel. g
37-80-92, 37- 68-60.

•Bi

K-1667/GK

Tarnowska Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa „Samopomoc
Chłopska” w Tarnowie, Zakład Handlu w Dąbrowie Tarnow­
skiej ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda samochód dostawczy skrzyniowy Robur
LD-3000, nr rej. TAR 801 U, rok produkcji 1983, nr nadwo­
zia 29323/24084, silnik typ SW-266 A3/2 nr 20030, rok prod-
silnika 1988, cena wywoławcza 1.925.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 XII 1989 r. o godz. 10
w Zakładzie Handlu w Dąbrowie Tarnowskiej przy ul. Ko­
ściuszki 14.

Pojazd można oglądać w Bazie Zakładu Handlu w Dąbro­
wie Tarnowskiej przy ul. Kościuszki 14 codziennie z wy­
jątkiem dni wolnych od pracy w godz. 10—12.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej pojazdu najpó­
źniej w przeddzień przetargu w kasie Zakładu Handlu w Dą­
browie Tarnowskiej w godz. 8—12.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu — II
przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

K-1756/GK

- Spółdzielnia Mieszkanlowo-Budowlana „Przyszłość” w Tar­
nowie, ul. Paderewskiego 6, sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO:

1. samochód wywrotkę Star W-200, nr ramy 17789, nr sil­
nika 15043, rok prod. 1979, cepa wywoławcza 5.920-000 zł
przyczepę D-47A, nr ramy 22624, rok prod. 1978, cena wy­
woławcza 1.205.000 zł

przyczepę T-035, nr ramy 3837, rok prod. 1979, cena wy­
woławcza 980.000 zł
spycharkę SLE-651, nr silnika 13175, nr podwozia 268014,
rok prod. 1980, cena wywoławcza 2.300.000 zł

kabinę osinobusa, cena wywoławcza 130.000 zł

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium o wy-
sokości 10% ceny wywoławczej -w kasie SMB „Przyszłość”,
Tarnów, ul. Paderewskiego 6.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 XII 1989 r. o godz. #•

Powyższy pojazd można oglądać na terenie Spółdzielni od
dnia 15 grudnia 1989 r. w godzinach 10—13.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w dniu 29 XII 1989 r. o godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyń.

2.

4.

5.

K-1744/GK

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „KELANG
26-023 Szczecno, gmina Daleszyce, woj. kieleckie

tel. 20, telex 0613224

OFERUJE do SPRZEDAŻY
w każdej ilości

lepik asfaltowy
oraz

papę asfaltową izolacyjną
Odbiór z Zakładów Materiałów Izolacyjnych w Nlw-

kach Daleszycklch, tel. Daleszyce 7.
K-1290-GK

MIEJSKO-GMINNY
OŚRODEK SPORTU I REKREACJI

w Iłży

wydzierżawi
wyciąg narciarski — zaczepowy

długość liny 700 m

Zgłoszenia przyjmuje Miejsko-Gminny Ośrodek Spor­
tu i Rekreacji w Iłży, ul. 1 Maja 14a, tel. 340, woj.
radomskie, do dnia 20.12.1989 r.

UWAGA SŁUŻBY ZAOPATRZENIA!

Radomskie Przedsiębiorstwo Techniczne „REMA”
Sp. z o.o.

26-600 Radom-Firlej, ul. Gombrowicza 6, tel. 45-17-11

POSIADA W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY

ARTYKUŁY METALOWE, M. IN.:

O nakrętki metalowe i mosiężne
śruby maszynowe i podsadzane

0 wkręty do drewna i metalu

O nlty, gwoździe i podkładki
Oferowane artykuły polecamy w różnych długościach

1 przekrojach.
K-1507/GK

£=

KOMBINAT PGR RACIBÓRZ
ul. Gdańska 75, telefon 45-41 lub 45-42

zatrudni zaraz
na atrakcyjnych warunkach placowych z zapewnie­

niem mieszkania, i dobrym dojazdem do miasta:

0 pracowników do obór wydojowych
0 brygadzistów produkcji zwierzęcej

(minimum 5 lat stażu + szkoła zawodowa)
O traktorzystów
O mechaników

Chętnie widziane rodziny i małżeństwa pracujące.
K-1714/GK

srn»

BIURO TURYSTYCZNE „UNIVERSUM-TUR”

serdecznie zaprasza
do malowniczo położonego

ośrodka rekreacyjno-wypoczynkowego
„Karolinka”

w Karpaczu
na atrakcyjne tygodniowe wczasy zimowe

W ramach skierowania oferujemy:
— luksusowe pokoje (łazienka, telefon, TV-SAT)
— 3 posiłki dziennie

Dla uczestników bezpłatnie:
— sauna, kręgielnia, sala audlo-video, biblioteka,

pokój zabaw dla dzieci z opiekunką
Na miejscu:

— kawiarnia — drink bar
— wyciąg narciarski w odległości 800 m

Zapewniamy:
— .miłą i fachową obsługę
— atrakcyjny program kulturalno-rozrywkowy
— konkurencyjną cenę

Informacje i rezerwacje: BT „Universim-Tur”, teł.
66-83-22, Kraków, ul. Urocza 29.

ZAPRASZAMY,
K-1832-GK

1I
I
I
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FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH „GEORYT”
w Krakowie

zatrudni
tokarzy

♦
♦

♦♦♦♦
Pracownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwa­

terowanie w kwaterach prywatnych.
Pracownikom i członkom ich rodzin zapewniamy

pełny zakres świadczeń socjalnych.
Fabryka współpracuje w zakresie realizacji kon­

traktów zagranicznych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Głównego Specjalisty ds. Pracowniczych, Kraków, ul.

Rydlówka 5, tel. 68-30-22, wewn. 30 1 31.
K-1609-GK

frezerów
szlifierzy
ślusarzy
galwanizerów
hartowników
spawaczy
robotników niewykwalifikowanych

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE
„HODEX”

Spółka z o.o. 30-075 Kraków, ul. Racławicka 1/11

prowadzi usługi
związane z obróbką skrawaniem

dla przedsiębiorstw i osób prywatnych

oferujemy:
— projektowanie urządzeń, narzędzi i przyrządów

(prasy, rowkarki, gwinciarki, walcarki, tłoczniki,
wykrojniki, nożyce i gilotyny)

— opracowywanie procesów technologicznych
*— ekspertyzy, konsultacje i poradnictwo
— dobór materiałów

oraz

— kreślenie rysunków technicznych
Zapewniamy fachową obsługę.
Informacje: tel. 34-54-58, 16—19.

gk—85006

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG KOMUNALNYCH

w Krakowie

zatrudni
grabarzy
żałobników
kierowcę kat. B, C, D

♦ mechanika-diagnostę
♦ elektryka
♦ konserwatora wod.-kan.

oraz pracowników na stanowiska nierobotnicze:
— z wykształceniem budowlanym
— do obsługi administracyjnej przedsiębiorstwa
♦ Inspektora ds. geodezji i zieleni

Bliższych informacji udziela Dział Służb Pracowni­
czych, Kraków, ul. Rakowicka 26, tel. 11-34-44, wewn.

222 lub 11-79-21.

I
PRZEDSIĘBIORSTWO J

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO $

w Brzesku, ul. Szczepanowska 17, tel. 301-21 $

przyjmie do realizacji |

roboty remontowe i modernizacyjne |

i zakresu budownictwa ogólnego i rolniczego \ tf
K-945-GK &

I...
» mechanikiem, tel. 220-98.
8Z

BIURO HANDLOWE
03-954 Warszawa

ul. Paryska 14
fas 176948, tlx 1816962
tel. 17-51-10. 17-69-48

oferuje za złotówki

bogatą gamę profesjonal­
nych urządzeń i narzędzi
wraz s niezbędnymi ma­
teriałami firmy:

HILTI

Młotki ndarowe, osadza-

ki, dłutarki, części za-

, mienne, kołki I gwoździe
— w ciągłej sprzedaży.

K-378-GK

zaprasza na

przejazdy autokarowe
Krakowa do:

Wiednid, Linzu

Salzburga
Rewelacyjnie niskie ceny,
tylko w złotówkach do fy.
Wiednia już za 45.000 zł. y
Dla zakładów pracy — rt!

wycieczki zbiorowe 1- i Z
Z-dniowe do Wiednia, ce- &

ny 30 proc, niższe. Infor-

macje: tel. 66-33-63, 9—11. Zi
gk-82943 &
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S NACZELNIK MIASTA NOWEGO TARGU

przekaże
S na terenie Nowego TarguM

osobom prawnym 1 fizycznym
lokale handlowe

na sprzedaż mięsa i wędlin
Oferty przyjmuje Wydział Handlu 1 Usług Urzędu

” Miejskiego w Nowym Targu. K-1114-GK g
ilinriiiiiiiiiniłiiiiisiiiiiiiiiiigiiiiiiiniisiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiinłm'*

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE

w Olkuszu, ul. 20 Straconych 8

sprzeda samochód marki Autosan
— typ H-9-15, rok prod. 1977, nr rej. KAD-277N,

ogólny stopień zużycia 80 proc., nr silnika 1325/1.

Bliższych informacji udziela Dział Transportu w go­
dzinach 7—15, tel. 43-14-11, 43-07-98. K-1291-GK

Hurtownie i sklepy chemiczne!

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-WDROŻENIOWE „LAKMA" SA

J.g.u., 43-400 Cieszyn, ul. Chemików 4A

tel. 218-88, tlx 038202 lakma pl

oferujemy do sprzedaży
(po atrakcyjnych cenach)

— farby emulsyjne — do malowań wewnętrznych
i zewnętrznych (w szerokiej gamie kolorystycz­
nej) x

— farby dyspersyjne wodorozcieńczalne — do da­
chówek i płyt eternitowych

—i podkłady i emalie — do malowań powierzchni
metalowych tj. dachów, rynien, siatki ogrodzenio­
wej ltp.

— kleje lateksowe — do płytek ceramicznych 1 PCW

UWAGA! Odbiorcy hurtowi i sklepy mogą składać
zamówienia teleksowe.

K-1759-GK

a

REJON DRÓG PUBLICZNYCH

w Nowym Sączu, ul. Wiśnlowleckiego

posiada do upłynnienia
rozścielacz DS-126

po kapitalnym remoncie

Zainteresowani proszeni są o kontakt z

/

głównym

K-1326-GK I K-1868-GK

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT DROGOWYCH

Kraków, ul. Mogilska 25

oferuje do sprzedaży
w Oddziale Budowy Dróg nr 1 w Nowym Targu,

ul. Szaflarska 103a

0 ŻWIR M-KI 20 (pospólka kruszona 04-25)
z przydatnością do produkcji betonów do kl. B—20
włącznie oraz do robót drogowych

Bliższych informacji udziela:
— Dział TB Zarządu w Krakowie, telefon 11-60-22

wewn. 266, 267
— OBD-1 w Nowym Targu, telefon 50-59, 50-04

K-1785/GK
1
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“ Zakłady Rolno-Przemysłowo-Handlowe „IGLOOpOL”

Spółka Akcyjna w Nowym Sączu z/s w Tymbarku,
woj. nowosądeckie

zatrudnią zaraz
0 SZEFA PRODUKCJI • specjalności przetwórstwu

spożywcze
WYMAGANE:
— wykształcenie wyższe — kierunkowe
— 5 lat pracy na stanowisku kierowniczym w prze­

myśle spożywczym
— znajomość zagadnień również z zakresu prze­

twórstwa mięsnego
0 KIEROWNIKA BROWARU w Szczyrzyeu, gm. Jo­

dłownik, woj. nowosądeckie, e specjalności techno­
logia piwowarska
WYMAGANE:

— wykształcenie wyższe lub średnie kierunkowe
— 8 lat pracy w przemyśle spożywczym na stano­

wisku kierowniczym
Zakład zapewnia dobre warunki płacowe oraz zape­

wnia mieszkanie.

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pra­
cowniczych Zakładu, telefon Limanowa 871-210 lub
Tymbark 8.
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K-1733/GK

£

Posiadamy wolne moce przerobowe
na 1990 r.

w zakresie wykonawstwa:
— wykrojnlków
— tłoczników

• raz

— form do tworzyw 1 gumy

Z posiadanych zapasów prowadzimy detaliczną
sprzedaż stall.

W powyższych sprawach kontaktować się z lnż.
Przesmyckim, tel. 37-03-66, CHOBR Kraków, ul. Dzier­
żyńskiego 210a.

K-1763-GK

3
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Kombinat Metalurgiczny „HUTA IM. LENINA'

w Krakowie

ZATRUDNI
w Biurze Handlu Zagranicznego

na korzystnych warunkach:

0 kierownika Działu Eksportu
wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne, spe­
cjalność — handel zagraniczny, znajomość języków:
angielski i niemiecki oraz praktyka w handlu za­
granicznym

0 pracownika do prowadzenia w Dziale Eksportu
spraw zatrudnienia specjalistów Kombinatu za

granicą (w ramach kontraktów własnych i obcych)
wymagane wykształcenie — wyższe ekonomiczne,
kierunek — handel zagraniczny, dobra znajomość
jęz. angielskiego, praktyka w zakresie eksportu bu­
downictwa i usług

O pracownika odpowiedzialnego za sprawy reklamy,
publlo reiations, targów i wystaw
wymagane wykształcenie wyższe, praktyka w przed­
miotowym zakresie, co najmniej średnia znajomość
jęz. angielskiego lub niemieckiego

Wynagrodzenie oraz dodatkowe świadczenia wg wy­
sokich stawek i zasad obowiązujących w Kombinacie.

W sprawie przyjęć do pracy palety zgłosić się w

Dziale Kadr 1 Analiz Społecznych — Centrum Admi­
nistracyjnego H1L, bud. pok. nr 14, tel. 44-95-00
wewn. 68-90 lub 28-24 w godz. od 7 do 15.

K-1804/GK
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W 13 okręgach zorganizowa­
no 040 obwodów glosowania,
gdzie w dn. 17—19
członkowie liczącej 60
osób krakowskiej organizacji
partyjnej, wybierą spośród 1.14
kandydatów 40 delegatów na

XI Zjazd PZPR. Przypomi­
namy nazwiska ubiegających
się o te mandaty:

OKRĘG NR 1 HiL

(3 MANDATY)
1. Józef BANACH —

44,wPZPR—12lat. i
ds. bhn Zakład Rur
wanych KM HiL. zgłasza —

POP zz.

2. Edward DUDEK — lat
44, w PZPR — 16 lat. członek
KF PZPR HiL, mgr inż. me­
talurg — kierownik o-ddziału.
zgłasza — POP HPR-3.

3. Jan KŁOS — lat 60,
w PZPR — 12 lat. członek
KF PZPR HiL, emeryt, zgła­
sza — KZ PZPR rencistów
i em. w KF HiL. lewica.

4. Mieczysław ŁAGOSZ
— lat42,wPZPR—13lat.
I sekr. KF PZPR HiL.
talurg, zgłasza ‘— POP
Ruch POP.

5. Jan MAKOWSKI — lat
41, w PZPR — 21 lat, ener­
getyk, z-ca kier. oddz. w HPR

zgłasza — POP HPR-3 WS.
6. Janusz RAZOWSKI —

lat 58. w PZPR — 39 lat. czł.
Plenum KF PZPR HiL inż.
gł. specj. w KM HiL. zgła­
sza — POP ZH, lewica.

7. Tadeusz SZCZUREK
lat42,wPZPR—14lat.
sekr. POP PZPR — SI. sipie-
kacz rud w KM HiL, zgła­
sza—POP—SIHiL.

8. Marian ŚAKŁAK — lat
42.wPZPR—15lat.Isekr.
POP PZPR, mistrz w HPR-3,
zgłasza — POP HPR.
POP.

lat
speci.

Zgrze-

me-

ZO.

I

Ruch

OKRĘGNR2-
NOWA HUTA

— (4 MANDATY)

8. Krzysztof KOWALIK — PZPR,
lait 39, w PZPR — 12 lat. z-ca UJ.

przew. KKKR. inż. mecha­
nik, kier, zakładu, zgłasza POP
PZPR IOS.

9. Kazimierz KRAJ — lat
32. w PZPR — 10 lat. poli­
tolog elektronik, kier. DOPiW
KD PZPR Krowodrza, zgłasza
POP PZPR „Mera-KFAP”,
platforma PULS.

10. '

Józef LIPIEC — lat 47,
w PZPR — 22 lata, czł Centr.
Kom. Zjazdowej, prof. dr hab.
UJ. prof. w Inst. Filoz.. przew.
Rady Nauki i Techniki Ma-
kroreg. Poludn.-Wscnodn. PAN,
zgłasza POP PZPR przy PAN
w Krakowie.

11. Norbert MARKS — lat
47.wPZPR—28lat.Isekr.
KU PZPR AR. dr hab.. docent
— kierownik zakładu Maszyno­
znawstwa Rolnicz., zgłasza
POP PZPR AR.

12. Jerzy PF.RS — lat 40.
w PZPR — 22 lata, I sekr.
POP Zakł. Naprawy Maszvn
Roln., technik mechanik, ma­
gazynier. zgłasza POP PZPR
ZNMR.

13. Mieczysław PŁYWACZ
— lat32,wPZPR—4lata,
czł.'egz. POP w WSK, tech.
mech., przew. ZZ ZSMP. zgła­
sza POP PZPR WSK.

14. Bolesław ŚLĘCZEK —■
lat46,wPZPR—18
kier, kontroli jakości dostaw,
zgłasza — POP PZPR ..Me­
ra-KFAP”. powrót do uchwał
IX Zjazdu PZPR,

15. Krzysztof TROJNAR-
SKI—lat38;wPZPR. 13
lat. czł. KZ PZPR Binrcm:.
inż. elektronik, kier. Zesp.
Budów, zgłasza — POP PZPR

„Bipropiec”, Ruch POP.
16. Staflislaw TWOREK —-

lat56.wPZPR—35lat.ko-
mendat Hufca Pracy przy
WSK, zgłasza — XIX TOP.
Ruch POP.

17. Janusz WALIGÓRSKI —

lat38.wPZPR—15lat.
elektronik, st. instruktor KD
PZPR, zgłasza — POP PZPR

„Mera-KFAP”. Ruch POP.
13.' Jezef WYGNAŃSKI —

lat 39. w PZPR — 19 lat <-ch-
nik elektryk, monter, zgłasza
— POP PŻPR. „Bipro-piee”.

zgłasza POP PZPR

1.

OKRĘG NR 4
— PODGÓRZE

(5 MANDATÓW)
Andrzej BYRSKI

lat.

1. Roman ADAMSKI — lat
37,wPZPR—15lat.■inż.
elektryk, kier. Ośrodka Diag­
nostyki w Elektrociepłowni
Łęg, zgłasza — KZ PZPR EC
..Łęg”.

2. Józef BROS — lat 63. w

PZPR — 41 lat. wiceprzew.
DKKR N. Huta, emeryt, zgła­
sza—KZPZPRKBMN.
Huta. ,

3. Kazimierz CHRZANOW­
SKI—lat38.wPZPR —

16 lat, I sekr. KD PZPR N.
Huta, mgr politolog, zgłasza
POP PZPR Żarz. ..Budostal-
-2".

4. Adam DRUŚ — lat 65,
wPZPR —38lat.Isekr.
OOP. członek KZ PZPR PTSB
„Transbud”. technik mechanik
samochodowy, kier, warsztatu

/szkolnego w PTSB ..Transbud”.
zgłasza — POP PZPR PTSB
..Transbud” Nowa Huta.

5. Zdzisław KOSIŃSKI —

lat46.wPZPR—27
sekretarz Zespołu. Proar. Woj.
Kom. Zjazd., mgr politolog,

• zgłasza OOP PZPR KBM
N. Huta.

6. Aleksander KOWALSKI
— lat42,wPZPR—21lat.
sekretarz KU PZPR Ak.
Ekon.. dr ekonomii, nauczyciel
aKademicki. zgłasza —

PZPR Ak. Ekonom.
7. Józef MĘDRZYCKT

42.wPZPR—20lat.
Działu w PUS „BudostaF
sza — POP PZPR
„Budostal” N. Huta.

8. Mieczysław SAMIEC —

lat39,wPZPR-14lat. I
sekr. PZPR Kom. Srod. nr 7
w Nowej Hucie, rzemieślnik,
własny zakład gospodarczy
zgłasza — TOP PŻPR nr 7.

9. Teresa STYN — lat 52.
w PZPR — 30 lat, nauczyciel­
ka dyr. Szk. P.
POP PZPR Sz.
wa Huta. Ruch

10. Stanisław
lat 66. w PZPR — 44 lata,
czł. KD PZPR Nowa Huta, dr
med.. dyr. Szpit. im. Żerom­
skiego. zgłasza — POP PZPR

. ZOZ—2.

POP

!at
Kier,
zgła-
pus

104, zgłasza
P. 104 No-
POP.
WILKOŃ —

lat

lat
st.

OKRĘG NR 3
KROWODRZA

(5 MANDATÓW)
1. Janusz AKSAMIT -

34, w PZPR — 13 lat. sekre­
tarz. KD PZPR Krowodrza, po­
litolog. zgłasza — POP PZPR
ZI< ZSMP.

2. Piotr ANDRUSIEWICZ
— lat29,wPZPR—10lat.
członek egz. POP kierunku
filolog; i bibliotekoznawstwa,
st. asystent WSP. nauczyciel
akademicki, zgłasza — POP
PZPR WSP. Ruch POP.

3. Andrzej BANAŚ -

51, w. PZPR — 30 lat.
projektant. Biuro Proj. Prze­
mysł. Cementów., zgłasza —

POP PZPR „Biprocemwap.”.
4. Julian BŁASZCZEC —

lat64,wPZPR—41 lat,
czł. KD PZPR Krowodrza, czł.
egz. KZ PZPR PSS „Społem”,
gastronomik. kier, zakładu
gastronom., zgłasza
PZPR PSS „Społem”
wedrza. \

5. Krzvsżtof GAJDA
34,wPZPR—12lat.
tarz POP w

mgr inż. ..

—

chan, w .Mera-KFAP”. zgłasza
— POP „Mera-KFAP”.

6. Andrzej JAESCHKE
lat36,wPZPR—14lat.
sekr. POP Instyt. Nauk. Spcł.
WSP, adiunkt dr nauk polit..
zgłasza — WSP. Ruch POP.

7. Władysław KASPRZYK
— lat, 53. w PZPR — 35 lat.
I ^kr. KU PZPR AGH czl
KK PZPR, dr nauk ekon.. na­
ucz

Inst
sza

OiZP Wydz. Admin. AGH.

POP
Kro-

lat.

4. Emanuel LIPARTOWSKI
— lat 45. w PZPR 17 lat. in­
spektor wojewódzki, członek
KZ UM Krakowa, zgłasza
OOP nr 9 UM Krakowa.

5. Tadeusz POPIELA — lat
56, w PZPR 37, lekarz, prof.
dr hab. dyr. I Kliniki AM,
członek KC PZPR, zgłasza
POP PZPR AM.

6. Ryszard, SPICZAKOW-
SKI, lat 56, w PZPR 19 lat,
starszy specjalista Izby Skar­
bowej, czł. Egz. OOP w Izbie
Skarbowej, zgłasza OOP PZPR

Izby Skarbowej.
7. Czesław STAŃDO — lat

59, w PZPR 35 lat, kier. Wydz.
KK PZPR, zgłasza POP
WZRKiOR.

8. Bogusław SMIŁEK — lat
65, w PZPR 41 lat. rzemie-
śilnik. starszy cechu. Zakład
Mechaniki .Pojazdowej, zgła­
sza POP PZPR Rzemiosło.

9. Sławomir TARKOWSKI
— lat 49, w PZPR 29, socjolog,
wydawca, dziennikarz, prezes
RSW „Prasa-Książka-Ruch”,
członek KC PZPR, zgłasza
POP PZPR „Gazeta Krakow-

10.' Jan ZAJĄC — lat 40, w

PZPR 19 lat, inż.
kier. Rejonu Energet.
mieście, zgłasza POP
Energet.. Ruch POP.

11. Jarosław ZIEMICHÓD —

lat 43, w PZPR 22 lata, lek.
med. Szpital im. J. Dietla, I
sekretarz OOP nr 5, zgłasza
KZ '

elektryk,
Srćd-
Zakł.

PZPRiZOZnr1.

OKRĘGŃR6—
ŚRÓDMIEŚCIE

(5 mandatów)
Janusz ADAMCZYK

ds. Gmin. Rady Woj. LZS w

Krakowie, czi. KMG t-ZPK
Proszowice, zgłasza — POP
PŻPR UivnG Proszowice.

4. Jan KONIECZKOWSKI
— lat 47, w PZPR 21 lat,
prawnik, I sekretarz KG
PZPR Igołomia-Wawrzeńczy-
ce, zgłasza — POP PZPR Wa-
wrzeńczyce.

5. Roland KRUPIŃSKI —

lat 49, w PZPR 25 lat, rn.gr
inż. melioracji wodnych. I se •

kretarz Komitetu Rej. PZPR
w Proszowicach, zgłasza —

POP PZPR SzP 1 Proszowice.
6. Władysław KUPCZYK —

lat 60. w PZPR 45 lat, emeryt,
czł. KMG PZPR

zgłasza POP PZPR
1 Proszowice.

7. Józef FABIAN
w PZPR 20 lat,
•Zesp. Szkół Roi. Piotrkowice
Małe, czł. KG PZPR Koniusza,
zgłasza — KG PZPR Rndzie-
mice-Koniusza. Ruch POP.

8. Beata TOKARZ — lat. 22,
w PZPR 2 lata, studentka AE,
czł. Zespołu Program. Woj.
Kęmisji Zjazd., zgłasza — POP
PZPR AE, Ruch POP.

Proszowice,
Osiedlowa

— lat 55,
nauczyciel

OKRĘG NR 10
WIELICZKA
(2 mandaty)

Franciszek CZARNECKI

Mniej towaru,
mniej kupujących

Na ostatniej giełdzie mięsnej
największym powodzeniem:
cieszyły się jak zawsze kon­
serwy. Tym razem producen­
ci przygotowali ich 130 ton.

Wszystkie szynki w puszkach
po 10 kg w cenie 229 tysięcy
500 zł za puszkę wykupił GS
Tuchów. Polędwica konserwo­
waw puszkachpo5kgw
cenie od 85 tysięcy do 87 ty­
sięcy. 500 zł za puszkę została
zakupiona przez PSS „Śród­
mieście”, PSS „Podgórze” i
przez handlowców z Krosna.
Nie było zainteresowania wo­
łowiną w sosie własnym pusz­
kowaną po 300 gramów i 430
gramów. Cena, za pierwszą 3
tysiące 100 zł, za drugą 4 ty­
siące 600 zł. Nie kupowano
również oferowanego mięsa
handlowego, ze 180 ton sprze­
dano zaledwie 3, w tym 1.5
tony polędwicy wołowej po
11 tysięcy 650 zł za kilogram.
PSS „Śródmieście” kupiło an­
trykot wolowy, czyli tańsze
rosołowe w -cenie po 4 tysiące
250 zł. Tuszki
ny sprzedano.„Śródmieście”.
50 zł. Dużym
niem cieszyła
„ostrołęcka”
2,3 tony). Cena wywoławcza
1300 zł za 300-gramowa pusz­
kę. PSS „Śródmieście” zlicy­
towało tę ofertę do 1650 zł
za puszkę. (ml)

królicze. 2 ’

to-
również PSS
po 7 tysięcy
zainteresowa-
się mielonka

(przygotowano

Notowania

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. św. Ducna

i): B. Jasieński: Bal manekinów
— 19; Scena „NA JASKÓŁCE”
(III p.): M. Puig: Pocałunek ko-

biety-pająka (przedst. dla doro­
słych) — 19 STARY (Jagiellońska
ł — sala Modrzejewskiej): Tę­
sknota za Frisco (program kaba­
retowy," abonamenty nieważne) —

il .31). MAŁA SCENA (Sławkow­
ska 14): Scenariusz dla nie istnie­
jącego, leci możliwego aktora in­
strumentalnego — 19.30> KAME­
RALNY (Starowiślna 21): A. No-

wacźyński Wiosna narodów w ci­
chym zakątku — 18. BAGATELA
(Karmelicka G) — MAŁA SCENA:
J. Janczarski: Umrzeć ze śmiect-u
— 18. LUDOWY (os. Teatralne 34).
J. Olczak-Ronikier: Człowiek z

marmuru. — początek i konipc —

18.30. GROTESKA (Skarbowa 2):
W Petrow. Księżycowy pokój —

10 i 12.15. MASZKARON - SCE­
NA WIEŹA RATUSZOWA (Rynek
Gł 1): Wykopaliska archeologicz­
ne we wsi Dilj — 19; SCENA
STUDIO (Starowiślna 21): rv

Śnieżka — 10 MANDALA (Jacho­
wicza la): Name-nlos czyli Atelier
Maestro Wu — 19.

FILHARMONIA (Zwierzyniecka
1): Recital mistrzowski wioloncze­
listy Daniela Szafrana. Antoni
Ginsburg — fortepian. W progra­
mie: Haydn. Brahms. Franek. De-
bussy ~ 19.30. 1

Pozostałe nieczynne

„SONOMED” — diagnostyka.
USG jamy brzusznej, tel. 11 -20-51

(pon piątek 9—21.30), (sob., niedz.

11—18)
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) tel 12-20-35 . 13-41 -64

48—12)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (ponledz
— piąt 11—1'0, sob., niedz. (niecz).

V-PROGRAM
PROGRAM I

3.05 Muzyka, kl. 1 —Na ile
liczymy

3.35 Domator — nasza

lat
45.wPZPR—21lat.Isekr.
KZ PZPR. st. mistrz w „Uni-
tra-Telpod”. zgłasza — Ple­
num KZ PZPR „Unitra-Tel-
pod”.

2. Przemysław" CHMURA
— lat47,wPZPR—19lat.
I sekr. OOP PZPR. kier, za­
opatrzenia KFKiMK. zgłasza
— OOP PZPR nr 10 KFKiMK.

3. Jan FRĄCZEK —

44 w ■•GraR — 19 lat. 1 ś°kr.
POP. czl. KZ PZPR MPK. kie­
rowca MPK — Zakł. Taksó­
wek. zgłasza — KZ PZPR
MPK.

4. Janusz GĄCIARZ — lat
34. w PZPR — 14 lat. sekr.
POP PZPR w Inst. Socjologii
UJ. mgr socjologii. nauczY^kl
akademicki, zgłasza — KZ
PZPR. Ruch POP.

5. Bogusław KAMARAD —

lat48. wPZPR—28lat.
sekr. POP PZPR. kier. Wy­
działu Finansowego UD, zgła­
sza POP PZPR UD Podgórze.

6 Ryszard KOGUTOWSKI
— lat. 37, w PZPR — 13 lat.
sekr. KZ PZPR, z-ca naczel­
nika spacji, zgłasza — POP
PZPR PKP.

7. Roman KRAMARSKI —

lat 47, w PZPR — 20 lat. czł.
egz. KZ PZPR, z-ca

’ '

KFKiMK. zgłasza —

PZPR ZMK KFKiMK.
8. Adam LACH — lat

PZPR — 15 lalt. I sekr. POP
PZPR, dziennikarz, red. nacz.

rozgłośni MPK. zgłasza —

KZ PZPR MPK. Ruch POP.
9. Janusz PIETRZYK —

38. w PZPR — 14 lat. czł.
zesp. śród, spółdz. przy KD
PZPR Podgórze, z-ca kier.
Sp. Inw. „Trud”, zgłasza
POP Sp. Inw. „Trud”.

10. Leszek POLAK — lat
w PZPR — 3 lata, specj.
kontroli wewnętrznej, zgłasza
— POP PZPR KPBO.

11. Piotr RADZIKOWSKI —

lat 45, w PZPR — 26 lat. czł.
Centr. Kom. Zjazd, i Woj.
Kom. Zjazdowej, docent,
hab., dyr. Inst.
AGH, zgłasza -

INS AGH. Ruch POP.
12. Krystyna STRZEBON-

SKA—lat44,wPZPR—20
lat, I sekr. POP PZPR, nau­
czycielka w Zesp. Szkół Łącz­
ności, zgłasza — POP Zesp.
Szk. Łączn., Ruch POP.

13. Witold WAŚNIEWSKI
— lat48,wPZPR—29lat.
czł. KK PZPR czł. Woj. Kom.

Zjazdowej. red. naczelny
OTV, zgłasza — POP PZPR
OTV.

14. Józef ZACHARA — lat
44, w PZPR — 22 lata. 1 sekr.
KZ PZPR KPBO Podgórze,
główny dyspozytor KPBO,
zgłasza — POP PZPR KPBO.

— lat
sekre-

..Mera-KFAP”.
ż. z-ca kier. wydz. me-

I

akad.. docent, .z-ca dvr.
Nauk Ekonom. AGH. zgła-

... . -Qp'

Nauk
POP

poczta — ciasta 1 ciasteczka
8.50 Domowe- przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Panny” — film TP

reż. Wojciech Sawa wyk.: Jo­
la Kiełtyka, Agnieszka Kruk,
Teresa Budzisz-Krzyżanowska

10.25 Domator — przyjemne
z pożytecznym .

11.10 Najnowsze dzieje Pol­
ski — Teheran, Jałta, Pocz­
dam

12.50 Fizyka — Akcja i rea­
kcja

13.30 TTR — produkcja ro­
ślinna, sem. 1 — Charaktery­
styka wybranych typów gleb

14.00 TTR — produkcja
zwierżęca, sem. 1 — Procesy

'

przemiany materii
14.30 Telewizyjny kurs rol­

niczy — Ograniczanie strat

ciepła w szklarni, cz. 2
15.00 Poznaj swój kraj — W

dolinie białych skał
15.30 NURT — człowiek i

jego świat wartości
16.20 Program dnia — Te-

legazeta
16.25 Dla młodych widzów:

„SOS — sami o sobie”.
16.50. Dla dzieci: „Cojak” —

teleturniej
17.15 Teleexpress
17.30 Czego nie nadałem 13

grudnia — progr. dokumen­
talny

17.55 Telewizyjny Informa­
tor Wydawniczy

18.15 Dawniej niż wczoraj
18.45 10 minut
19.00 Dobranoc: „Porwanie

Baltazara Gąbki”
19 10 Oferty Pegaza
19.30 Wiadomości
20.00 Konferencja prasowa

rzecznika rządu
20.15 .Bez końca” — film

produkcji polskiej reż Krzv?z-
tof Kieślowski wyk nrożrna
Szanołowska Jerzy Radziwi­
łowicz Krzysztof Krzewiński

22.00 Snort
22.10 .8 lat Dóżniej” — Dro-

gram dokumentalny
22.50 DT - Echa dnia
23.10 Jezvk angielski (9)

PROGRAM n

1'6.55 Język francuski (8)
17.25 Program dnia
17.30 „Wiem wszystko” —

teleturniej v

18,00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Śpiewnik domowy i u-

.liczny — fragmenty koncertu
19.30 „Finlandia” — program

publicystyczny
20.00 „Album muzyczny” —

Karol Stryja
20.35 Czesław Miłosz — O

przestrzeni
21.00 „Noc generała” —• spo­

tkanie z Gabrielem Mereti-
■kiem

21.30 Panorama dnia
21.45 Portret papieża — film

dokumentalny
22 00 W labiryncie” — se­

ria! TP
22.30 Teie5yizja nOca
23.15 Komentarz dnia

RAI-UNO

7.00 Magazyn poranny
9.40 „Santa Barbara” — se­

rial
10.30 Wiadomości
10.40 Spotkajmy się — pr.

rozr.

11.40 RAI UNO odpowiada
12.00 Wiadomości
12.05 40 lat San Remo
12.30 „Dama w kryminale"

— ser.: „Sympatyczna grupa
przyjaciół”

13.30 Dziennik

Nowej Huty”, „Mumie egip­
skie w świetle promieni X”,
„Staiożytności z Umbrii w

Krakowie” (nieczynna). MU­
ZEUM PAMIĘCI NARODOWEJ —

APTEKA „POD ORŁEM” (plac
Bohaterów Getta tS): „Kra­
kowskie getto — obóz ola-
szówśki” <’!)-16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 3): Wystawa
prac Andrzeja Szewczyka (11— i i).
BWA (plac Szczepański Są):
Widżenta malarskie malarstwo
środowiska krakowskiego” (11—1S).
GALERIA HWA (Mikołajska 4):
Malarstwo- Sabiny Lonty (II—18).
GALERIA PLASTYKA (o’ac
Szczepański 5): (10—18). MU­
ZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (15—15135)
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza . 9) (niecz.) DOM J
MEHOFFERA (Krupnicza 261 Wyst
A. Paul weber (10—15.30)
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
18): (niecz.). kamienica SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
(niecz). DOM J. MATEJKI (ul
Floriańska 41): (niecz.) . MU­
ZEUM HISTORII FOTOGRA­
FII (Rynek Główny 17): Wy­
stawa - „Zginęli w Katyniu” (3—21)
GALERIA AKADEMII SZTUK PIF,-
KNYCH (ul Bracka 4): Wy­
stawa rzeby ; i rysunku Sta­
nisława Hrynia (11 — 17.)
TPSP (plac Szczepański 4)'
Pracestudentów Akademii Sztuk

Plastycznych w Norymberdze
(10 — 17). SALON WYSTAWO­
WY (al. Róż 3): (10—1 .7).
GALERIA STU (Bracka 4):Wyst
graf. E. Get Stankiewicza (12—18)
WIELICZKA - ZAMEK ZUPNY

(8.30 — 15,. KOPALNIA SOLI
(3—18) MUZEUM ŻUP KRAKÓW
SKICH (S—W().

•APOLLO (Sols'd
do nieba (pcl. i-5.
Ostatni dzwonek
12, 20. KIJÓtł
Przesłuchanie
—. 17, 20.
nek Gł. 27):
krokodyl (USA 15 lat) -

16, 18, 20; Obywatel
czyk (poi. 15 lat)
MIKRO (Dzierżyńskiego
DKF — „MIKRO —

— 16,
'

18, 29. SFINKS

jakowskieigo 3): Przyjaciel
lego diabła (poi. b . o.) 16;

1): 300 m

10. 16. U
18 lat) -

ikiego
18

iego 21

lat) -

(poi.
(Krasińs

(poi.
KULTURA

Miłość, szmaragd i
10. '2.

Piśz-
- 14.

ODEObJ”

(Ma-
weso-

Su-

3;

iat)
(Ry-

1.
— lat 38, w PZPR 13 lat, tech­
nik mechanik, sekretarz KMG

-PZPR w Niepołomicach, zgła­
sza — POP PZPR „Cerbet”
Niepołomice,

2. Andrzej GORKIEWICZ —

lat53,wPZPR29lat,Ise­
kretarz KG PZPR Gdów, zgła­
sza — POP PZPR GS „SCh”
w Gdowie.

3. Piotr JAKUBIEC — lat
27, w PZPR 8 lat, technik,
górnik, I sekretarz KG PZPR
w Drwini, zgłasza POP PZPR
Bieńkow-ice.

4. Ryszard KMERA — lat
57. w PZPR 39 lat. prawnik
rencista, lektor KMG PZPR w

Wieliczce, zgłasza — POP
PZPR Terenowa Wieliczka.

5. Krzysztof KOŁODZIEJ —

lat 34, w PZPR 11 lat, praw­
nik, sekretarz KMG PZPR' w

1.
lat 58, w PZPR 27 lat,
Dział'’. Spraw Prac, w PPiWO
..Prodlew”. zgłasza POP PZPR
przy „Pródlewte”, PPS.

2. Andrzej CZYŻ — lat 58,
w- PZPR 34 lata. mgr ekono­
mii kier. Wydz.. sekr. Ko­
misji Ideolog. KC PZPR, zgła­
sza POP. „Polfa”.

3. Wojciech DRAUS — lat
39, w PZPR 11 lat, mechanik
kierowca, członek Egzekutywy Wieliczce, zgłasza POP PZPR

KMG w Wieliczce.
6. Bogdan PIOTROWIĆZ —

lat 41, w PZPR 16 lat. dyrek­
tor Szk. Podst. v,’ Biskupicach,
sekretarz KG PZPR w Bisku­
picach, zgłasza — POP PZPR
Oświata. -

aer

„U FENIKSA”: dolary 6700—
6850 zł. bony 6400—6700 zł,
marki 3700—3900 zł, „PASAŻ”:
dolary 6650—6800 zł, bony
6400—6750 zł, marki 3650—3900
zł, „SZEWSKA”: dolary'6700
zł tylko skup, bony 6400—
6700 zł, marki 3600—4000 zł,
„ŚW. AGNIESZKI”: dolary
6650 zł tylko skup, bony 6450
zł tylko skup, marki 3700—
4000 zł. ..KARMELICKA 11”:

dolary 6900—7100 zł, bony
6600—6900 zł, marki 3700—
4000 zł, „ZEMPOL”: dolary
6750—6900 zł, bony 6500—6700
zł, marki 3750—3850 zł. (żur)

perglina (USA 18 lat). — 18. 20
ŚWIATOWID - DUŻA SALA (os
Na Skarpie 1): Niedźwiadek
12 lat — przedpremiera) - 16:

KZ PZPR. zgłasza OOP
PZPR „Szadkowski”.

4. Andrzej KOBIELSKI —

lat 41, w. PZPR 19 lat. dr nauk

technicznych, inż.. nauczyciel
a ademicki, . adiunkt, I sekr.
KU PZPR. PK im. T. Kościu­
szki. zgłasza Ruch POP.

5. Andrzej Edward KOPEĆ
— lat 39, w PZPR 13 lat, kon­
troler służby pracowniczej w

DOKP Kraków, sekretarz spo­
łeczny kolejowego KZ PZPR,
zgłasza OOP nr 1 PDOKP
Kraków. Ruch POP.

6. Marian PŁASKONKA —

lat 53. w PZPR 29 lat, emeryt,
ja£ członek Egzekutywy TOP

PZPR Wieczysta, zgłasza POP
PZPR nr 3 Wieczysta.

7. Józef SZCZUROWSKI —

lat 43, w PZPR 23 lata, mgr
inż. technologii wody i ście­
ków — ochrona śród., sekre­
tarz KK PZPR, zgłasza POP
PZPR KPiS;

8. Andrzej URBAŃCZYK —

lat 43, w PZPR 17 lat, dzien­
nikarz, redaktor naczelny
„Zdania”, • zgłasza POP PZPR

Międzvredakcyjna.
9. Krzysztof ZALESKI —

lat 38, w PZPR 16 lat, socjo­
log, kierownik . Działu Spraw
Osobowych, zgłasza OOP
PZPR Krak. Sp. „Samopomoc
Chłopska”.

• NCK (pl. Centralny): „Je­
rozolima i Ziemia Święta"' --

impresja z podróży prof. Wła

dysława Biedy — pokaz prze­
zroczy — 18.

• SCK „Pod Jaszczurami

(Rynek Gł. .7): Grzegorz Tur-
nau z zespołem — 19.

Krokodyl Dundee, cz. I (austral. 12

lat) - 18; Niko (USA 18 lat -

przedpremiera) — 20. MINI ŚWIA­
TOWID - MAŁA SALA.
Pechowiec (fr. 12 lat) — 15, 17,
19. ŚWIT - DUŻA SALA (OS
Teatralne 10): Kom.blumenblau

(poi 18 lat ) — • 16.15; Czarowni­
ce z Eastwick (USA 18 lat) — 18;
Sextelefon (USA 18 lat — przed-
prem.) — 20.15. TĘCZA (Praska
51): Seanse dla szkół. UCIECHA

(Starowiślna 16): Rybka zwana

Wandą (USA 13 lat} — 10.30, 18,
20; Krokodyl Dundee — cz' II

(austral 12 lat; - 12.30. 16
WANDA (Waryńskiego 5): Sa­
motny wilk McQuade (USA
15 lat) —- 10; Szklana pu­
łapka (USA 18 lat) — 12, 18;
Galimatias, czyli kogel-mogel, <*.z
II (poi. 12 lat) - 16, 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Willuw

(USA 12 lat — przedprem.) -— ’6.
Szalony Megs (Jacknifej (USA

MYŚLENICE - MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3).
. . Dawnych wspomnień czar” <ze

zbiór. Muz Histor. m. Krakowa
(10—15) i (1C—18). MDK (Świer­
czewskiego 14) VII Konfrontacje
najmłodszych artystów kra­
kowskich (8—21) MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYST (3
Mąja la)- (10—14) i (15—’71.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA: tel 22-05-11 (czynny cała

dobę)

kier.
POP

39. w

26.
ds.

dr

Spoi.
PZPR

lat

OKRĘGNR7—
ŚRÓDMIEŚCIE

(1 mandat)
1. Mieczysław GŁĄB —

59, w PZPR 35 lat, .prezes Za­
rządu Spółdz. Bocznica. „Mon­
townia”,- zgłasza POP PZPR

Sp. Bocznica „Montownia”.
2. Jerzy FRONT — lat 41. w

PZPR 14 lat, ekonomista, sekr.
KZ PZPR Sp. Kom'lt.
Śródmieście, zgłasza
PZPR Sp. „Unitaś”, Ruch POP.

3. Agnieszka SŁOWIK — lat
21, w PZPR 1 rok (kand.)
robotnica — dziewiarka, zgła­
sza POP PZPR Techn. Sp. Pr.

Zakł.
POP

51,

OKRĘG NR 11 —

MYŚLENICE
(3 mandaty)

Edward DZIERŻAK — lat
technik,

POP PZPR Sk. Z-dy

1.
52. w PZPR 28' lat,
zgłasza — F ’

Mat. Ogniotrwałych.
2. Bogdan GŁOWA — lat 42,

w PZPR 21 lat. technik, I se­
kretarz KG PZPR Siepraw,
zgłasza —- POP PZPR . RSP
„Odrodzenie”.

3. Władysław MATLAK —

lat 50, w PZPR 25 lat, kierow­
ca, czł. KMG PZPR Myśleni­
ce, zgłasza — POP PZPR PKS.
O/Myślenice.

4. Andrzej MORAWA — lat
32, w PZPR 13, technik, I se­
kretarz KG PZPR Czernichów,
zgłasza — POP PZPR Golu-
choWice.

5. Franciszek PODMOKŁY
— lat 39, w PZPR 15 lat, tech­
nik, czł. KMG Dobczyce, zgła­
sza — nlenum 'KMG Dobczy­
ce.

Przegląd filmów
Petera Weira

Dyskusyjny Klub Filmowy
..KLATKA” zaprasza w dniach
13—15 grudnia br. na prze­
gląd najwybitniejszych dzieł
znakomitego twórcy australij­
skiego Petera Weira. W pro­
gramie 6 tytułów zrealizowa­
nych w Austrii i USA. Pro­
jekcje w Domu Kultury ..Pod­
górze-’. Rynek Podgórski 14,
tam też można jeszcze nabyć
karty wstępu. Szczegóły i in­
formacje telefoniczne 66-36-70.

1

18 iat) — 18.15; Dzika na­
miętność (USA 18 lat)- —

20.15 WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia t): Superman III (USA 12
lat — pożegn. z filmem) — 10,
Jak to się robi w Chicago (USA
18 lat) — 12.30; Nieśmiertelny
(ang. 15 lat,) — 15.45; Misja (ang.
15 lat) — 18: Tunel (argent 16
lat) — - 20.15. WRZOS (Zamojskie­
go* 25): Szczęśliwa trzynastka
(chiński 12 lat) — 15.30;
Krótkie spięcie n fppzedprem.

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: os. Na

Skarpie 65. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ; Prądnicka 35. LARYN­
GOLOGICZNY: Kopernika 23a.
UROLOGICZNY: Wrocławska 1.
OKULISTYCZNY: Witkowiće.

pógotoWiei
*

6. Józef ROSLICKI — lat
48, w PZPR 8 lat, dziennikarz,
redaktor radiowęzła miejskie­
go, sekretarz POP PZPR, zgła­
sza POP PZPR osiedlowa
Dobczyce.

1.

OKRĘG NR 12 —

KRZESZOWICE
(2 mandaty)

Zenon MAŁECKI —

OKRĘGŃR8—
ŚRÓDMIEŚCIE (WUSW)

(2 mandaty)
1. Władysław BATOG — lat

38. w PZPR 17 lat. funkcj. MO.
sekr. KZ PZPR, zgłasza PZPR
DUSW Podgórze.

2. Jerzy KAROLCZYK —

lat 38. w PZPR 18 lat. funkcj.
MG, zgłasza OOP WUSW.
Ruch POP.

3. Franciszek KOŁODZIEJ
— lat 49. w PZPR 25 iat.

funkcj. MO. członek Prez.
KKKR, zgłasza OOP WUSW.

4. Adam KUBALA — lat 41,
w PZPR 16 lat, funkcj. MO,
członek KMG PZPR Wielicz­
ka, zgłasza POP PZPR RUSW
Wieliczka.

5. Józef LECHOWICZ — lat
35, w PZPR 12 lat. funkcj.
MO, I sekr. POP PZPR, zgła­
sza KZ PZPR WUSW.

6. Antoni RZYMEK, lat 47,
w PZPR 23 lata; funkcj. MO,
sekr. KZ PZPR, zgłasza OOP
KZ PZPR, PPLS.

7. Marek ŚWIĘCI! — lat 34,
w PZPR 11 lat, funkcj. i MO,
zgłasza POP PZPR RUSW
Wieliczka.

OKRĘGNR5—
ŚRÓDMIEŚCIE

(4 mandaty)
1. Stefan CIEPŁY.— lat

w PZPR 28 lat. dziennikarz,
publicysta „Życia Literackie­
go”, f sekretarz POP Między-
redakcyjna, zgłasza — POP
PZPR SD PRL.

2. Ryszard CZYZYCKI —

lat 39, w PZPR 15 lat, kierow­
nik Działu Krakowskiego Biu­
ra Geod. i Teren. Rolnych,
członek Egzekutywy OOP,
zgłasza POP PZPR UM Kra­
kowa, Ruch POP.

3. Hieronim KUBIAK — lat
'•55. w PZPR 35 lat, prof so-

ći.dogi'-. dyr'. 'instytutu Badań

Polonijnych UJ. członek KC

------ 1 ------ lat
51, PZPR 27 lat, nauczyciel,
dyr. ZSB w Krzeszowicach,
sekretarz KMG PZPR — spo­
łeczny — Krzeszowice, zgłasza
— KMG PZPR Krzeszowice.

2. Antoni MROCZKA — lat
62, w PZPR 34 lata, emeryt,
członek egzekutywy POP w

Rybnej, zgłasza POP Rybna
KG PZPR Czernichów.

3. Tadeusz NIEDBAŁA —

lat 59, w PZPR 35 lat, emeryt
sołtys, członek KG PZPR w

Zabierzowie, zgłasza POP Rzą-
ska.

4. Stefan SZOPA — lat 67.
w PZPR 41 lat, rolnik emeryt,
członek KK PZPR, zgłasza —

POP PZPR Czajowice.
5. Leszek ZDZIOBĘK — lat

40. w PZPR 16 lat. politolog,
sekretarz KMG PZPR w Krze­
szowicach, zgłasza POP
Krzeszowice, Ruch *POP.

ZPI

OKRĘGNR9—
PROSZOWICE

(2 mandaty)
1. Jan ATLAS — lat

PZPR 14 lat, rolnik indyw.
spod. Radziemice, członek
PZPR Radziemice, zgłasza
PZPR Radziemice.

2. Józef BOŻEK — lat
w PZPR 41 lat. dyr.
lekarz, członek KMG
Proszowice, zgłasza
PZPR .ZOZ-6.

3. Jacek DONIEC —

w PZPR 20 lat, st. inspektor

41, w

go-
KG
KG

64,
ZOZ-6.

PZPR
POP

lat 48,

Komunikat MPK

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie
informuje^ . że w związku z

zamknięciem dla ruchu koło­
wego mostu na rzece Ruda-
wie w al. Puszkina od 8.12.

godz. 10 ńa dwa tygodnie,
autobusy linii ..134” kursują
na trasach objazdowych, i tak:
— w kierunku zoo od ul.

Manifestu Lipcowego, al.
3 Maja. ul. Piastowska 1
dalej po swojej sfałej tra­
sie;

— w kierunku ronda Grun­
waldzkiego, ■ul. Królowej
Jadwigi, Salwator, ul. T.
Kościuszki, ul. Konopnic­
kiej do ronda Grunwaldz­
kiego.

— USA 12 lat) — 1-7.30; Pluton
(USA 18 lat) — 19.30. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Dwa
oblicza - zemsty (USA 13

lat.) — 16.3,0. 19. WYPOŻY­
CZALNIA YIDEOKASET Dzier­
żyńskiego 86: (9—20): Rynek Gł.
8. II p (11-18). ..Polfilm” Ten-

czyńska 3. tel. 22-09-84 (7.30—15.30);
N. Huta. os . Na Skarpie 7 (przy
kinie Światowid) (11—19).

KRZESZOWICE — Nowości:
Gdzieśkolwiek jest, jeśliś jest (poi.
1S lat). MYŚLENICE — Wisła:

Rybka zwaną Wandą (ang. 15 lat).
NIEPOŁOMICE — Bajka: Gdzie­
kolwiek jest, jeśliś jest (poi. 16

lat). SKAWINA — Piast: Rybka
zwana Wandą (ang. 15 lat).

Pozostałe nieczynne.

wystawy~^)|

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we Łazarza 14 - tel 999: zacho­
rowania I przewozy, tel 22-2 .9-39
Centrala telefoniczna 22-3600

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
3) — tel 66-69-99. Prokocim -

(Teligi 6) - tel 55-59-99, Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99. N Ku­
ta (Sieroszewskiego 563 — wy­
padki - tel 44-42-91 t 44-49-99
Krowodrza I. (Kazimierza Wiel­
kiego il), tel 33-39-99 Krowodrza
II (Bialoprądnlcka 8) tel 34-39-99,
Krzeszowice — tel 99. 206-20, Jerz­
manowice - tel 43. Proszowice —

tel. 9, Myślenice — tel 999, 201-89
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) - telefon dla mieszkań­
ców 999, tel miejski 76-14-44,
Wieliczka (Powstańców Śląskich
.8) — tel. 999 . 78-12-89 Niepołomice
— tel. alarmowy 198. tel miejski
21-02-09 . Iwanowice, tel 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali,
wg rejonizacji

OKRĘG NR 13 —

SŁOMNIKI
(2 mandaty )

Lucjan BANYrś — lat
w PZPFl 21 lat, mgr ekonomii,
I sekretarz KMG PZPR Słom­
niki. zgłasza — POP PZPR
UMiG..

2. Janina GRUNDIK — lat
52, w PZPR 15 lat, nauczyciel,
dyr. Szkoły Podstawowej im.
Wyspiańskiego w Kibicach, se­
kretarz KG PZPR społeczny w

Zielonkach, zgłasza POP PŻPR
Bibice Szk. Podst. i BSChRO

Dziekanowice.
3. Kazimierz KAWA — lat

54, w PZPR 29 lat, rolnik in­
dywidualny, sekretarz KG
PZPR społeczny Zielonki, czło­
nek KK PZPR, zgłasza POP
PZPR Garfica Murowana.

4. Józef KOKOSZKA — lat
57, w PZPR 27 lat, rencista,
członek KMG PZPR Skała,
zgłasza — POP PZPR Ojców.

5. Władysław KOŃCZYK —

lat 51, w PZPR 28 lat. nauczy­
ciel. inspektor OiW w Suloszo-
węj, członek KG PZPR Suło­
szowa, zgłasza . POP PZPR
Wola Kalinowska.

1. 45,

Uwaga odbiorcy
gazu ziemnego

Zakład Gazowniczy Kraków
informuje, że w związku z

koniecznością przeprowadzenia
pilnych'prac na sieci gazowej
w czwartek 14.12. 1989 r, w

godz. od 8 do 17 nastąpi
przerwa w dostawie gazu zie­
mnego dla odbiorców zamie­
szkałych w niżej ■wymienio­
nych rejonach:

Niepołomice-Podgrabie ul.
Krakowska, Niepołomicka,
Portowa wraz z ulicami do
nich przyległymi

Niepołomice-Jazy z ulicami
przyległymi;

Niepołomice — ul. Kolejo­
wa! Akacjowa, Cmentarna
wraz z ulicami przyległymi

Wola Batorska, Wola Zabie-
rzowska, Zabierzów
ski. Chobot;

Wolica,. Przylasek
Wyciąże, Przylasek

Bocheń-

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—i*). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(M—15). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9-15) MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKA.
LE (Ojców): (10—13.30). MU­
ZEUM LENINA (ul Topolowa
5): Wystawa: „Lenin w Pol­
sce” „Przeciw „wojnie” Cl­
io) DOM LENINA (Kró­
lowej Jadwigi 41): „Mieszka­
nie Lenina” „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi kra

kowskiej” (9 — 17). MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTO-
FORY” (Rynek Główny 35):

■W;ystawa> „z dziejów I kultury
Krakowa” (9—15). FRANCISZ­
KAŃSKA. 4: „Szopki kra­
kowskie” (9—17). DOM POD
KRZYZF.M (Szpitalna 21) Wyst
. . Dzieje teatru krak.” „LI­
DIA WILK I TEATR” (9—15)
JANA 12: Wystawa stała —

„Militaria, i zegary” (11—18)
stara synagoga (Szeroka 24)
Wyst. „Z dziejów. 1 kult. Żydów"
(9—15). MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17)* „Współczesna
fauna polaka”. (>10—13, wst. wol.) .

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl
Wolnica 1): Wyst. „Polska kultura
ludowa” (10 — 15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 2):
Wystawa „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje

apteki
INFORMACJA APTECZNA - tel

11-07-63 (3—15), po godz 18 Infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 42 — tel1 22-23-71.

Długa 83 —' tel 33-42,90.
Krakowska 1, tel. 22-19-M

Pstrowskiego 94. tel 66-69-30. Ka­
zimierza Wielk 117, te! 37-44-91
Kozłówek (pawilon) — te! 55-51-87,
Nowa Huta, Centrum A, bl. 3,
tel. .44-17 -36, Centrum C’, bl. 6, te-

44-17 -19.

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Rynek . HĘ
PROSZOWICE (3 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w;

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach. Niepołomicach

DOMOWA POMOC LEKARSKA:

55t5&-64, wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—50): sob.. niedr

święta (9—13>
POGOTOWIE „MEDICAT” wi­

zyty internistów, kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów, chirurgów
dziecięcych — tel 43-63-32. co­
dziennie (14—20)

14.00 Fantastico — bis
14.10 Kwark — pr. przyr.:

„Ostatni tygrys”
15,00 Szkoła otwarta —

„Szkoła w Górnej Adydze”
15.30 Szkoła otwarta — Lit

wioska od r. 45 do dziś
16.00 Big! — pr. dla dzieci
17.55 Dziś w parlamencie
18.00 Wiadomości
18.05 „Santa Barbara” —

serial
19.10 „Zabrania się tańczyć”

— serial
19.40 Kalendarz dnia
20.00 Dziennik
20.30 Dziennik, wyd. spec.

— Europa Wschodnia ’89 po­
wiew wolności

22.30 Wiadomości
22.40 Sportowa środa
23,50 Zaproszenie do kina
24.00 Wiadomości

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Wyciąski,
. Rusiecki,

Ruszczą, Kościelniki, Wróże-
nice, Tropiszów, Pobiednik

Mały. Pobiednik .Wielki. Igo­
łomia, Luborzyczka, Odwiśle,
Kożlica Igołomska, Kościelni­
ki. Cło.

W związku z powyższym
prosimy odbiorców gazu za­
mieszkałych ww. rejonach o

wyłączenie w podanym ter­
minie wszystkich odbiorników
gazu poprzez zamknięcie kur­
ków odcinających przed prży-
borami gazowymi.

Bliższych informacji udzie­
la: Rozdzielnia Gazu Kłaj -

Kłaj nr 648. tel. 129, czynny
od godz. 6.30 do 15. ,

Rozdzielnia Gazu Nowa Hu­
ta. os. II Pułku Lotniczego 1
tel. 44-07-07 lub 48-46-23 czyn­
ny od 'godz. 6.30 do 15, oraz

Zakładowa Dyspozycja Ga­
zem, Kraków ul. Gazowa 16,
tel. 66-50-36 lub awaryjny
992 czynne całą dobę.

K-1886/GK

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re-
daktoi naczelny HFNRFK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Ewa Kmieć Wojciech Machnicki.
Konstanty Migdał Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
Wojciech Żurawski Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji 31 072 Kra­
ków, ul- Wielopole 1. Iii p Adres dla korespondencji 30 690 Kraków 1 skr poczto­
wa 556 TELEFON---------- ■ —

Nr telexu 032-2491, 032-2492 Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel 21 22-69 OD­
DZIAŁY REDAKCJI: 33 300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6. (I o tel 203 34 203-54
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